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Bunt w^lniów w Przemyślu.
DOMINACJE NA UNIWERSYTECIE 

LWOWSKIM
p n ł. ....respondenta.)

Warszawa, 2. grudnia. (st) Dzisiej­
szy „Monitor Polskiii* podaje: P. Mi­
nia’er W  Pi. i O. P. mianował tes. dra 
Zdzisława Obertyńskiego, docentem 
archeolo-gji chrześcijańskiej i  liturgiki 
historycznej na wydziale teologicznvm 
U. J. K. we Lwowie, dra Wiktora Ty- 
chowskiego docentem filozofii na w y­
dziale lekarsKimi U. J. K. we Lwowie 
i dra Stanisława Zajączkowskiego do­
centem historii średniowiecznej na wy 
dziale humanistycznym U. J. K. we 
Lwowie.

- -o— —

SKAZANIE ?EIiTSOBOWCÓW W ZA- 
MOŚGIT.

PSnofplier.i od korespondenta.)

Warszawa, 2, grudnia, (st) W  Za 
mościu zakończył się proces przeciw 6 
działaczom Seirolm - jedności. Akt o- 
akńrżenia zarzucał im należenie do ko 
munistycznej partji zachodniej Ukrai­
ny oraz działalność wywrotową. 
Trzech z nich zoetało skazanych po 6 
lat ciężkiego więzień a, pozostań trzej 
po 4 lata ciężkiego więzienia.

 o- - —

NIEZWYKŁY NAPAD BANDYCKI
(Do artykułu na str 9-tej.)

w y j a ś n ie n ie  w  s p r a w ie  c z a s u
PŁACY.

Warszawa, 2. grudnia. (PAT). Wo- 
bec ukazania się w prasie notatki o 
tern, że niektóre zakłady pracv zrodn- 
kowały dni pracj do 5-cin w t/godam, 
zwiększając jedn wześnie czas pracy 
pracowników do 9 godzin na dobę, Mi­
nisterstwo pracy i opieki społecznej 
komunikuje, że nikomu podobnego ze­
zwolenia na stałe przedłużenie czasu 
pracy, w związku z reci ukoją dni pra­
cy, nie udzielało i udzielić nie może, 
gdyż ustawa o czasie pracv w handlu 
i przemyśle nie pozwała na przedłuża­
nie czasu pracy w poszczególnych 
dniach w zamian za skrócenie lub po 
zostawienie bez pracy w niektórych 
dniach tygodnia

KmiiSY przepiękny 
w y bói

BACH , R ynek  2. (róg Dominikańskiej)

„Special Krrhy“
Nożyki do g o l e n i a  światowej sławy. 
Do nabycia w pierwszorzędnym składacli

10770

Kawiarnia i restauracja „ L O U Y K E "  s i o  M a ja codziennie Wielki Koncert ^  I * r « l l  P0,»czony z dancingiem imnilijnymprzy
J jf  m iU lU t Z n y  cenach zupełni zniżonych (koncer.owycnj
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Naiewanie
z  pustego.

I-wów, 3. grudnia.

Przed kilku dniami ponownie wy­
płynęła stara wersja o przygotowywa­
nym gdzieś w minieterjal-nem zaciszu 
projekcie zasilenia funduszu oudowlar- 
nego z ogólnego podwyższenia stawek 
czwnszowvch. Mówi się o granicy 172 
proc. czynszów przedwojennych. dc 
klórej dojść mają, te nowe stawki bądź 
nagle, bądź stopniowo i przy zróżnicz­
kowaniu różnych kategoryj mieszkań 
Że wersje ie w przeciwieństwie do da­
wniejszych „próbnych balonów" ma­
ją poważniejsze podrożę, o tern winna 
świadczyć natychmiastowa reakcja 
związków lokatorskich w formie pro­
testacyjnego mrmoijału.

Pisząc o powyższej sprawie należy 
przedewszyislkiem zauważyć, że ter­
min „podwyżka czynszów" jest tyl­
ko płaszczykiem, pod którym kryje się 
właściwa nazwa nowego i io olbrzy­
miego obciążenia podatkowego, Bo tru 
dno chyba czynszem nazwać to, co 
właściciel realności tylko poto inkasu­
je, by natychmiast przelać je Jo kasy 
skarbowej. Jest to zatem Dodatek, 
uiszczany przez lokatora, podatek, za 
którego odprowadzenie jednak mająt­
kowo odpowiada strona odpowiedzial­
ni ejs za i bardziej „ściągalna", a więc 
właściciel.

A  że faktycznie właścicieli realno­
ści byłby stroną najciężej dotkniętą 
przez taką „podwyżkę czynszów", —  
to wynika dość jasno z obecnych wa 
runków. Stoją one pod znakiem ogól­
nej nieściągalności danin i z miesiąca 
na miesiąc rosnących zaległości

Zanim nowy projekt oblecze się w 
realne kształty, powinni jego autoro- 
wie lepiej ‘nieco zaznajomić się z fak­
sami. Dowiedzieliby się wielu rzeczy 
interesujących i w dziwnemt św'ctle 
stawiających wartość całego ich po­
mysłu. Dowiedzieliby się z ankiety, 
przeprowadzonej wśród właścicieli 
realności, że już ściąganie obecnego 
czvnszu natrafia na oqromne trudno­
ści, że wielomiesięczne zaległości są 
na porządku, a egzekucja ich na dro­
dze sądowej jest postępowaniem opor- 
nem i często beznadziejnem. Dowie 
dzicliby się, że od roku 1927 —  1929 
zaległości podatkowe w państwie wzro 
sły o przeszło 100 procent, ilość ejze- 
kuoyj o przeszło 20 procent, a kary za 
zwłoką i koszta egzekucyjne doszły do 
ponętnej sumy -iB miljonów złotych.

Dowiedzieliby się dalej, że w sa­
mej tylko gminie lwowskiej zaległe da­
niny od właścicieli realności wyno­
szą 2 i pół miljona złotych, a zaległo­
ści w podatku lokatorskim 1 milion S00 
tysięcy, z czego zaledwie kilkadztó 
siąt tysięcy uda się ściągnąć, a resztę 
trzeba bodzie skreślić z powodu niewy­
płacalności podatników.

Dowiedzieliby się również z ogło­
szeń w  dziennikach warszawskich i 
lwowskich, że istnieje znaczna ilość 
wolnych mieszkań. wybudowanych 
p^zez spółdzielnie i czekających da­
remnie na lokatora. ,Na mieszkania te 
brak —  mimo mizerji mieszkaniowe; 
—  reflektantów dlatego tylko, ponie­
waż ich czynsz jest o 50— 100 proces-*

Sytuacja staji się groźna
NIEMGY ORGANIZUJĄ Z 13IAGHY NA POLAKÓW

Katowice, 2. grudnia. (Teł. w l.) Ja-' 
się dowiadujemy, organizacja ho'ow 
w Opolu odbyła posiedzenie, na którem 
uchwalono dokonać zamachów na szereg 
osobistości polskich ua Śląsku Opolskim 

K ierow rik  Związku Polaków Sela

nów otrzymał dziś ostrzeżenie ze strony 
niem ieckiej o projektowanym na niego 
zamachu.

W dniu wczorajszym krążyły po mie­
ść: i oddziały organizucyj wojskowych, 
wyekwipowane po wojskowemu.

Omzi nio pow ierzyły
smutno zziśeia opolskie.

Po przed-Opole, 2. grudnia. (Tel. w ł.) Dnia 30. 
listopada br. odbyło się polskie przed­
stawienie teairalne w  Gosławicach, miej 
seowośei położonej w  okolicy Opola Pod 
czas maniiestacyj antypolskich, które od 
były się tegoż dnia przed południem, 
z tłumu padały groźby pod adresem ar­
tystów polskich z Katowic, którzy mieli 
odegrać „W esele  na Górnym Śląsku". 
Przy głównem wejściu na dworcu arty­
stów otoczył tłum, złożony z okoła tysią­
ca osób. Wobec groźnej postawy tłumu 
policja zmuszona była poprowadzić arty­
stów torem kolejowym na dworzec towa­
rowy. Z tłumu padały pod adresem ar­
tystów obelżywe okrzyki, przyczem w y­
grażano pięściami. Artyści odwiezieni 
zostali do teatru na 3-ch samochodach 
ciężarowych- eskortowanych przez poli­
cję. Również samochód konsula Malbo- 
me przyjechał do teatru wśród wzburzo 
nego i wygrażającego tłumu. W  Gosła­
wicach pod gospodą zebrał się tłum hit­
lerowców, który przyjął samochód kon­
sula Malhnme gwizdaniem i okrzykam 
Mimo podnieconego nastroju, przedsta­

wienie odbyło się normalnie
stawieniu artyści polscy z polecenia 
władz policyjnych, eskortowani przez 
policję, wyjechali do Katowic z następ 
nej stacji Groszowice.

Katowice, 2. grudnia. (PAT). Prasa 
Śląska niemieckiego z niemiecką prasą 
nacjonalistyczną na czele podjęła obe­
cnie kampanie przeciwko przedstawie­
niom teatru polskiego z Katowic, urzą­
dzanym dla ludności polekiej na Śląs-

Żą d a jcie  
francuskie

b ib u łk i 99|70

ku niemieckim. Akcja ta podjęta zo­
stała w związku z przedstawieniem, 
które odbiło się 30. listopada br w Go 
jławicach, a które prasa niemiecka na­
zywa prowokacją. Prawdopodobnie w 
związku z tą. kampanją, dyrekcja tea­
tru w Raciborzu odmówiła teatrowi 
polskiemu w Katowicach udz'eienia 
sali na przedstawienia, aczkolwiek 
na miejscu interweniował prezydent 
Calonder. Po znanvm napadzie na ar­
tystów polskich w Opolu, ludność pol­
ska na Górnym Śląsku miała zagwa- 
zamtowrne minimum dwa przedstawie­
nia polskie.

z r  z u c ifi p r z y ih s e e  Partia ludowa ‘ żąda1
odebrania Polsce Ziem Z a c h i

Berlin, 2. grudnia. (PaT). Rada 
naczelna niemieckiej partji ludowej u- 
ch waliła jednogłośnie rezolucję nastę­
pującej treści:

Rada naczelna niemieckiej partji 
ludowej wita energiczne kroki podjęte 
przez rząd Rzeszy celem ochrony nie­
mieckiej ludności Górnego Śląska prze

Katastrofa kolejowa na Śląsku.
'YĘGLARKI ZTERZY ŁY SIĘ Z  POCIĄGIEM

( i ‘ 'etjtipin od inszego korespondenta.)

Warszawa, 2. grudnia (st). DZisiej- 
szaj nocy na 9zlaka kolejowym Cie- 
szyn-Bielsk wydarzyła się katastrofa 
kolejowa, która tylko dzięki przytom­
ności załogi parowozowej nie zakoń­
czyła się traoicznie. 0 godz. 9 wieczo­
rem z Bielska szedł pociąg osobowy. 
W odległości 6 km. od Goleszowa ma­
szynista pociągu spustrzegł, że na tym 
samym torzo naprzeciw pociągu toczy 
się zs wzgóiza sznur wagonów. Na­
tychmiast pociąg zahamował, jednak 
me udało się uniknąć zderzenia. Kil­

ka wagonów oderwało się z parowo­
zem. Rozległy się trzaski i krzyki. Po­
ciąg stanął. Oaazało się, że na pociąg 
osobowy najechały puste węglarki, któ­
re oderwały się w ilości 5 wozów od 
parowozu na stacji Goleszów. Wskntek 
zderzenia 5 wozów wykoleiło się, two­
rząc rumowisko na torzo Wskutek 
zderzenia zostało kontuzjenowanych 
•f pasażerów pociągu osobowego, zaś 
maszynista i palacz odnieśli poważne 
rany i zostali odwezieni do szpitaia. 

 o-----

wyższy, niż w starych domach. O 
czem to wszystko świadczy?

O nędzy. O bezprzykładnej nędzy, 
której nieda się już nic zająć i zlicy­
tować, która duei 6:ę w przeludnio­
nych mieszkaniach, bo nie może zdo­
być się na czynsz o tyle tylko wyższy 
od dotychczasowego, ile wynosić ma 
projektowana ogólna podwyżka. I oto 
od tych parjasów, których progi na­
wet komornik przestał odwiedzać, ma 
się wyciągnąć wielką daninę budo­
wlaną.

Nie uprawiamy demagogji. Cyfry 
i fakty, które przytoczyliśmy, są praw­
dziwe, jak prawdziwy jest co miesiąca 
ogłaszany bilans protestów wekslo­
wych i upadłości. jak rzeczywistą 
prawdą, jest prawda o ciężkim kryzy­
sie gospodarczym. Marzyć d.ziś o no­
wych, miliardowych ciężarach i o ich 
ściągalności może tylko ten, kogo do­
tknęła ślepota.

Wtórny o tóm, że istnieje pewna

ilość dostojników. na których barki 
włożono troskę o rozwój ruchu budo­
wlanego. Wiemy także o tej słabosei 
natury ludzkiej, jaką jest dążenie po 
linji najmniejszego oporu. Stad i psy­
chologicznie zrozumiała jest dla nas 

i tendencja ,aby zamiast szukać kapi­
tałów w kraju i zagranicą, ściągać ie 

I i zachęcać do budowlanych inwesty- 
' cyj, poprestu ,,uchwalić" nowy poda- 
1 tek, a organom skarbowym pozostawić 

resztę kiopoiow. Ale ta droga do celu 
obecnie nie doprowadzi.

Ostrzegamy przed nią. Ostrzegamy 
przed pow‘klaniami, do jakich musia­
łaby doprowadzić dziś podwyżka czyn 

| szów i ich masowa egzekucja, Ostrze- 
j gamy czynniki rządzące przed pod- 
I szeptami kilku maniaków, którzy ni­

czego nie widzą i widzieć nię chcą 
prócz właenych, absurdalnych urojeń.

Sprawa, w którą chcfeliby uwikłać 
rząd i parlament, jest ideą katastro­
falną.

ew ko prześladowaniu i samowoli poi■ 
anej. Rada naczelna widzi w  oburza­
jących akiach gwałtu przeciw Niem­
com nowe dowody, że państwo polskie 
nie chce i nie może zagwarantować i 
pr-.yjuć na siebie zobowiązani! co do 
ochrony i bezpieczeństwo mniejszości 
n ii Udowych. Rada naczelna partji lu­
dowej oczekuje, że wszystkie kraje cy­
wilizowane świata widzieć będą w la- 
kich metodach panowania pniskiego, 
naigrawającyct się ze wszelkiej kul­
tury, niebezpieczeństwo pokoju euro- 
peigkitJgo i porozumienia międzynaro­
dowego —■ i ie  w  najbliższych nara­
dach w Genewie wyciągną z tego kon­
sekwencje. Z tego powodu Rada na­
czelna niemieckiej partji ludowej po­
nawia żądanie rewizji niemieckich 
granic wschodnich. Tylko w ten spo­
sób, stara kultura niemiecka w mar- 
chji wschodniej może być uratowana, 
a przedstawiciele jej mogą uzyskać wa 
runki pokojowej pracy, oraz możt być 
przywrócona łączność Rzeszy z Pru­
sami wschodnimi.

Napad m szkołę polską.
Katowice, 2. grudnia. (PAT). \5 no­

cy z 30. na 1. grudnia kilku Niemców 
napad? na polską szkołę powszechną 
w Sogołowie, powiatu rybnickiego. Na. 
pastnicjj wyłamawszy drzwi, wtar­
gnęli do mieszkania kierownika szkoły 
Teliksa Galisza, oświaiczaiao mu, że 
muszą go zabić „dla niemieokiei oj­
czyzny". Galu*z dał kilka stnsaló. na 
postrach, w następstwie których na­
pastnicy wycofa'i się z gmachu szkol­
nego, odgrażrąc Bię jednak, że jestcze 
powrócę i zrobią z Gahs.em to, co z 
zamordowanym komendantem poste­
runku Sznapką.

Zr prawcam napadu, których na­
zwiska są już znane policji, poczynio­
ne zostały poszukiwania.

A D W O K A T

i?r. FILIP CHA&ŁO
przeniósł swą kancelarjr 10802

na ul. Sienkiewicza 5 parter, tel. 92-05
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NOWY FOCIĄG BŁYSKAWICZNI 
Rzym, 2. grudnia. (PAT). Od dnia 

3. stycznia zostanie uruchomiony no­
wy pociąg błyskawiczny z Amsi erda- 
mu i Beriina pod nazwą Amsra-Nea- 
pol- Ezpress. Pociąg ten martwi komu­
nikat tę pomiędzy Bolonią, Florencją, 
Rzymem. Neapolem a Berlinem, War­
szawą, Krakowem, Katowicami, Am­
sterdamem, Sztokholmem Oslo, Rygą 
itd.; odległość pomiędzy Amsterdamem 
a Neapolem wymacać będzie i>dvnie 
31 i pól godzin Jazdy.

T E Ł E 3 R A M Kochana Publiczności! 
Jestem znowu we Lwow ie. Wyszłam za mąż za 
tego długiego łobuza Farrela no i urodził; nam 

się bliźnięta.

Wielka Parada Fox»
pozwoli mi przypomnieć się Państwu i zaprezentować m oje

potomstwo. 
Bardzo proszę o li­

czne odwiedziny JANET GfYNOR

Idealna Pasta
8785 d o  z ę b ó w

KREM PERŁOWY
I H N A 7 0 WE CZ

Lw ów

Ś w ie ż e
p lo tk i
p o lity c zn e . Itarszatek P  fsut sfci
spędzi święta w Krynicy.N ow e s ta n o w isk a  m in. C a ra  

i  S k ła d k  o w skiego-
(1 e l e f o n e m  o d  n a s z e g o  k o r e s p o n d e n t a ) .

Warszawa 2. grudnia. (Z) Prace 
pik. Sławka nad u/tworzeniem nowe 
go gabinetu toczą się w dalszym cią­
gu. W  kolach politycznych mówi się 
jednakże, gabinet płk Sławka jestu- 
tworzony i ty.liko muszą być dorpoł 
niore formalności ostatecznego pod­
pisania i ogłoszenia nowego rządu. 
Według inlormacyj, które dzisiaj 
krążyły w  kołach politycznych. na­
stąpić ma jeszcze jedna zmiana, mia 
nowicie ustąpienie min. Cara ze sta 
nowiska ministra sprawiedliwości i 
nominacja prokuratora Mi (hałow- 
6kiego na to stanowisko. P. Car, któ 
ry — jak wiadomo — wybrany jest 
posłem, otrzymałby z rak klubu BB 
iedno ze stanowisk wicemarszałków 
Sejmu i zająłby się całkowicie kwe- 
stjami związanemu ze zmianą Konsty 
tucji i przepi owadzeniem tych zmian 
na terenie parlamentarnym. Płk. 
Sławek był dziś przyjęty na Zamku 
i konferował z p. Prezydentem. Min. 
Składkowski pojawił się dziś tv Min. 
spraw wojsk, i konferował z wicem, 
gen. Konarzewskim. Z tego powodu 
lansowano pogłoskę, że p. Skladkow 
ski otrzyma kierownictwo Min. spr. 
wojsk, na czas nieobecności Marsz. 
Piłsudskiego.

Natomiast wicemin. Konarzewski po­
zostałby na swem otanowisku. Koła poli­
tyczne zajmują się dociekaniem terminu

i ■  ■ l JBk !1

POPULARNOŚĆ PAD EKEW SKIEG 0 
W AMERYCE.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, 2. grudnia, (st) Znakomi­

ty artysta polski Ignacy Paderewski jak 
wiadomo —  podróżuje po Ameryce we 
własnym wagonie salonowym. Mistrz ma 
zwyczaj późno w  nocy grania dla siebie 
i posiada w  wagonie salonowym forte­
pian, Bardzo często pp, Paderewscy za­
trzymują się na stacjach kolejowycn i 
nocują w wagonie. Wówczas p. Paderew­
ski po kilka godzin gra w  wagonie, do­
koła którego gromadką się najpierw ko­
lejarze, a następnie i podróżni oczeku 
jacy n® swoje pociąki. Jak donoszą w  Bo­
stonie zgromadził się dokoła wagonu 
Balonowego odstawionego na boczny tor 
tak wielki tłum. że musiano sprowadził 
policję, celem niedopuszczeniu do jakie­
goś nieszczęśliwego wypadku na dworcu 
kolejowym przez który co kilka minut 
przebiegają pociągi.

— —o— —•
.ZAGUBION A“  LO TN IĆ ZK A ODNA­

L A Z Ł A  SIE.
N. Jork, 2. grudnia. (P A T ) Lotniczka 

M iller wylądowała pomyślnie na wyspie 
Andros należącej do archipelagu wysp 
Bahama.

wyjazdu Marsz. Piłsudskiego zagranicę. 
Podlu»- jednych Marsz. Piłsudski puje- 
dzie przed otwarciem parlamentu, w e­
dług drugich Marsz. Piłsudski spędzi 
święta Bożego Narodzenia w  kraju i  ro­
dziną i to prawdopodobnie w  Krynicy 
i dopiero po świętach opuści Polskę. W  
dalszym ciągu wymieniają Włochy i Hi-

Waiszawa, 2. grudnia. CZ) Prasa 
pokrótce już doniosła, że Min. spraw 
Trem  Tm yngji. a więc osoba miaro­
dajna, sfwierdził w piśmie wystosowa- 
nem do Min. spraw w»wa, Rzeszy, że 
republikański związek Re!chsbannei 
naruszył postanowienia traktatu wer­
salskiego, zapewniając Niemcom u- 
trzymywanie rezerw wojskowych, po­
nieważ w dmin 19. listopada urządził 
w Giera nocne ćwiczenia wojskowe. 
Obecnie minister Tnryngji dr. Frick 
oznajmił, że stwierdził również złama­
nie traktatu wersalskiego przez od- 
dział Rei hsbannem w miejsce,, iści 
Meiselwitz, gdzie również odbyły się 
~ b  czwartek zakazana ćwiczenia woj­
skowe.

W  Berlinie w kołach miedzmsojusz-

Przemyś’, 2. grudnia. (PAT). Dziś 
o gróz 8. rano w więzieniu sądu okr. 
w Przemyślu wybuchł bnnt więźniów.

Bezpośrednia przyczyną buntu 
miało być wprowadzenie do celi zbio­
rowej, pdzie osadzonych było 22 komu­
nistów, trzech więźniów kryminal­
nych , Zbuntowani wyłamali drzwi, a 
wskutek wszczęłeno przez nich hałasu 
również osadzeni w innych celach 
więźniowie zaczęli okazywać chęć. 
przyłączenia się do bur tu. Na miejsce 
przybył natychmiast pn-knrator Pro- 
ha-sa, który wraz z naczelnikiem wię­
zienia Korabem i komendantem Ober- 
iem doprowadził wkrótce do likwida­
cji zamieszek. Wezwano również od­
dział policji państwowej i oddział stra-

szpanję jako miejsca pobytu przyszłego 
Marszałka, faktem  jest, że m ięazy rzą­
dem polskim a przedstawicielami kilku 
państw, do których jechać ma p Mar­
szałek, roczą się pertraktacje w sprawie 
miejsca pobytu i wszelkich szczegółów 
związanych z pobytem i z jazdą Marsz. 
Piłsudskiego.

niczych krażyła dziś pogłoska, że rzą­
dy mocarstw bezpośrednie zaintereso­
wanych zażądają w Berlinie . zczegó- 
!owych wyjaśnień w sprawie opisywa­
nych przez min. Fricka wypadków 
złamania postanowień traktatu wer­
salskiego. Specjalnie twierdzenie min. 
Fricka, że w ciągu kilku dni aż dwu­
krotnie zostały złamano postanowie­
nia traktatu, tworzą ostateczną pod­
stawę do dem ar che mocarstw i dla 
wkroczwiia komisji Ligi Narodów. W  
związku z temi faktami njay tionemi 
pi zez min. Fricka nabieraia specjal­
nego znaczenia groźby nacjonalistycz­
nych Związków niem. na Górnym 
Śląsku, zapowiadające wtargnięcie na 
obszar Polski pod pretekstem rzekomej 
obrony nciśn‘onyoh rodaków.

ży pożarnej. W  ciągu pół godziny 
przywrócono porządek. Należy stanca 
czr zaprzeczyć pogłoskom, iakie się ro­
zeszły w Przemyśla o rzekomej strze­
laninie w więzieniu. "W czasie likwi­
dacji zajść nikt nie odniósł żadnych 
obrażeń.

(M) Hasło do buntu dali więźnio­
wie kryminalni, niezadowoleni rzeko­
mo ze śniadania, składającego się z 
czarnej kawy i chleba czamegi. Na 
umówiony znak zaczęto równocześnie 
w wielkiej Gości -ąel bić stołkami o 
drzwi i wnosić okrzyki przeciw zarzą­
dowi więziennemu. Ten aiam? trwał 
dość dłrgo. W kilka celach usiłowano 
podpalić sienniki i połamano urządze­
nia. .szybko przybyła na uuejscr straż

DON CABROL W  WARSZAWIE.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 2. grudnia, (st) Do 
Warszawy przybył don Cabrol, autor 
•wielu dzieł liturgicznych i pieśni reli­
gijnych. Don Cabrol należy do kongre­
gacji Selezjanów w * Francji i jest za 
łożycielem klasztoru Benedyktynów w 
Anglji. Do Polski przybył celem nau­
czania śpiewów gregoriańskich w  na­
kładzie dla ociemniałych w  Warsza­
wie ‘

MARTYROLOGIA MISJONARZY 
W  CHINACH.

Pekin, 2. 'rudnia. (PAT). Wedle 
informacji, otrzymanych od misjonarzy 
ezweckich. 2 kobiety, należące do mi­
sji, zostały osaczone przea kUknse* 
bamjiytów. Wezwane oddziały wojsku 
stoczyły walkę z bandytami, przycizem 
£0 żołnierzy zustało podobno zabitych.

Hankor. 2. grudnia. (PAT). Dwaj 
księża lrlanocy L?fan i LineLam por 
wan. przez bandytów w kwietniu Pb., 
zostali przez nich wypuszczeni na 
wolność i znajdują się na pokładzie ka- 
nonierki angielskiej, stacjonujące., na 
rzece Yang Tse.

s ■ i. o .......
STABILIZACJA KONCESYi SPIRYTU 

SOWYCR.
(Telefonem  od naszego korespondenta.)

Warszawa, 2. grudnia, (st) W  naj­
bliższym czasie ma się ukazać rozporzą­
dzenie stalilizująte wszystkie koncesji 
moropolu spirytusowego w  liczbie 22 tys. 
Zarządzenie to będzie niewątpliwie przy 
jęte przez rzesze kon :esjonarjuszy i  
wielkiem  zadowoleniem.

  o— —
POilAR MD” NA

Szamotuły, 2. grudnia. (P A T ) W  mły­
nie parowym w  Rowanówku powstał 
olbrzymi pożar, który zniszczył doszczęt­
nie zabudowania i urzadzeria. Straty wy­
noszą 316.000 zł.

straż pożarna,
pożarna bardzo sprawnie ogień zloka* 
lizowala. t

Wdrożone dochodźeria uia»ntą za- 
twwne motywy tego buntu, Prócz po­
danej powyżej wersji prawdopodojnem 
jest, że wybuch rewolty pozostaje w  
związku z wyznaczoną na dziś roz­
prawą o zbrodnię zdrady stanu prze­
ciw działaczom komunistycznym Mi­
kołajowi Lewandowskiemu, Leonowi 
Żmince i Hyli Kohl, którzy prowadzili 
agitację komunistyczni; wśród wojska. 

Rozprawa ta izb się nie odbvła z po- 
wodn powyższych wvdaizeń„ odbędzie 
się ona zapewne z końcem obecnej ka* 
dencji, tj. w drugiej połowie grudnia, 
ta.

N ocne  
ć w ic z e n ia  
R etch sba n n e ru Niemcy naruszyły 

traktat wersalski.• L ig a  N a ro d ó w  
u k ró c i  

sam o w o lę  ?
I Telefonem od naszego korespondenta.!

Bunt więźniów w Przemyślu.
Próbę wzniecenia ognia udaremniła
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Na hitierowskim  
koniu demagogii» Uchwało komisji Reichstagu 
skierowana przeciw Polsce/F a łs z e  i  k ła m s tw a

sione przez mniejszość niemiecką do 
Rady L ig i Narodów skargi w1 sprawie 
reiorm y agrarnej Fakty te wskazują rów 
nież na łączność istniejącą między wła­
dzami polskieini i Związkiem powstań 
ców górnośląskich, biorących główny u- 
dział w  aktach terroru.

Komisja sprauT zagranicznych Reichs­
tagu oczekuje, że rząd Rzeszy zastosuje 
wszelkie środki, którymi rozporządza, ce­
lem doprowadzenia do tego, aby Polska 
została zmuszone odstąpić od dotychcza-

NiOmcy opuszczą
V .

Berlin, 2. grudnia. (P A T ) Komisja 
spraw zagranicznych Reichstagu przyję­
ła rezolucję przedstawiciela hitlerowców 
wzywającą rząd Rzeszy do niezwłoczne­
go odwołania delegacji niemieckiej z 
przygotowawczej konferencji rozbrojento 
w ej w Genewie i pozostawienia tam tyl-

konterencję rozbrojeniową.

Sąsiedztwo z Ros ą sow.
uwalnia od redukcji zbrojeń.

W AŻNE D LA  POLSKI POSTANO IYIE NIE KOMISJI ROZBROJENIOWEJ.

Berlin 2. grudnia. (P A T ) Dziś 
pod przewodnictwem posła hitlerow' 
ca Trieka zebrała się komisja spraw 
zagr. Reichstagu, celem przedysauto 
w m n  wniosków i infe-p Y.uryj zgło­
szonych przez poszczególne stronni 
ctwa parlamentarne w sprawi, 
mniejszości niemieckiej na Górnym 
Śląsku Ogółem zgłoszono około 15 
wniosków, wśród nich znany wnio­
sek Hitlera, domagający się utworze 
nia Grenzsehutzu z bezrobotnych. Ró 
wnież i stronnictwa prorządowe zgto 
siły daleko idące wnioski, zawiera­
jące m. i. groźbę wystąpienia z L ig i 
Narodów. Tajność obrad została tym 
razem szczególnie obostrzona. Mini­
ster Curtius wygłosił obszerny refe­
rat.

Wspólna rezolucja, wniesiona 
przez przedstawicieli partji nieiniec- 
ko-n u rodowej, niemieckiej partji lu­
dowej, centrum i bawarskiej partji 
ludowej, opiewa:

Komisja spraw zagr. -wyraża jed­
nomyślnie oburzenie z powodu ak­
tów gwałtu, jakich w  Polsce, zwła­
szcza na Górnym Śląsku Polskim do­
puszczono się z racji ostatnich wybo­
rów7, naruszających prawo i umowy 
wrobec mniejszości niemieckiej. Po­
zbawienie i ograniczenie prawa wy­
borczego Niemców odebrało im rów ­
nouprawnienie polityczne, do które­
go mają prawo na podstawie umów 
mniejszościowych. Akty teroru, od 
których cierpieć muszą zarówm po­
szczególni Niemcy, jak i cale osady 
niemieckie, wtrąciły Niemców w 
stan zupełnego bezprawia, brak o- 
chrony i nieznośnego ucisku. Komi­
sja spraw zagr. ocenia te zajścia tern 
poważniej, że są one tylko ogniwem 
wśród łańcucha wydarzeń, wskazują 
cych na istnienie systemu, który 
zmierza do ucisku, wyparcia i znisz­
czenia niemieckiej mniejszości. Ko­
misja uważa za dowiedzione, że u- 
cisk taki był możliwym, przy mil­
czącej aprobaeie i zachęcie ze stro­
ny władz polskich.

Komisja "zmuszona jest przypomnieć 
niezliczone skargi do Rady L ig i, które 
niemiecka mniejszość na Górnym Śląsku 
polskim zmuszona była stale wnosić. 
Wskazują one na pewne zarządzenia rzą 
du polskiego przeciwko niem ieckiej wła 
sności ziemskiej w  Polsce, oraz na wnie-

W Y R O B Y  K O S M E T Y C Z N E
SŁYNNEJ FIRMY

ELIZABETH ARDEN
P O L E C A ł •

*

w y ł ą c z n y  s k ł a d  

A  LA  V IL L E  D E  P A R IS

Gabryel Stark
LW Ó W , PL . M A R JA C K I 11.

Genewa, 2. grudnia. (P A T ) Na wnio­
sek podkomitetu, któremu przewodni­
czył Politis, komisja przygotowawcza kon 
ferencji rozbrojeniowej postanowiła, że 
artykuł dotyczący t. zw. klauzuli rosyj­
skiej, jako poruszający sprawę wybitnie 
pulilyczną, będzie przekazany do roz­
strzygnięcia konferencji rozbrojeniowej. 
Uchwala ta będzie podana w  raporcie 
komisji przygotowawczej, w  którym fi- 
gdrować będzie tekst artykułu w  brzmie­
niu ustalonem w  p.erwszem czytaniu; ar 
tykuł ten przyznaje państwom sąsiadują­
cym z Rosją prawo niestosowania się do 
przepisów konwencji tak długo, dopóki 
Rosja nie przystąpi de konwencji na 
tych samych warunkach, co one. Spodzie­
wana jest jeszcze dyskusja nad tą spra­
wą przy obradach nad raportem.

Przy artykule przewidującym moż­
ność rew izji przed terminem zobowiązań 
konwencji, w razie gdy zajdą zmiany 
warunków, w  jakich konwencja powsta­
ła, komisja przyjęła do wiadomości o- 
świadczenie francuskie, stwierdzające, że

Warszawa 2. grudnia, (st) Zain­
teresowane czynniki kolejowe śle­
dzą z wielką uwagą walkę konku­
rencyjną sainochodow z zarządem ko 
lejowym o cenne przewozy towaro­
we. Czynniki kolejowe wskazują, że 
przedsiębiorstw a samochodowe zaj­
mujące się przewozem towarów 
znajdują się w sytuacji uprzywilejo 
wanej wobec kolei, gdyż nie pono­
szą obciążeń i obowiązków publicz­
nych, jakie ciążą na kolejach, nic 
przykładają się dc budowy dróg, 
podczas gdy kolej pokryw7a sama ko­
szta sw7ycli szlaków, urządzeń siacyj 
itd. Wzmożenie udziału samochodów 
w koszcie buć» wy dróg nastąpi za 
pomocą utworzenia sprawiedliwego 
podatku drogowego, przygotowane­
go przez władze kompetentne. Nara-

r e z o iu c ji  w id o c zn e  
s ą  dia k a żd e g o«

sowego kursu i zagwarantować niem ie­
ckiej mniejszości możność korzystania 
z praw przysługujących jej na podstawie 
umów. Pozatem komisja oczekuje ukara 
nia -winnych urzędników7 polskich, przy­
znania członkom mniejszości niemie­
ckiej, dotkniętym krzywdami, odszkodo­
wania, pizedewszystkiem zaś wydania 
zarządzeń, uniemożliwiających na przy- 
szluść powtarzanie się tego rodzaju nie­
godnych zajść.

ko obserwatora. Rezolucja powroluje się 
na to, że większość członków komisji 
przygotowawczej wzbrania się zadość 
uczynić swoim obowiązkom, co stwier­
dzone zostało przez przedstawiciela rzą­
du niemieckiego hr. Bernsdorfa.

nicprze—idz.any rozwój lotnictwa cywil­
nego może być uważany jako zmienia, 
jący te warunki Delegacje japońska, 
polska : angielska poparły oświadczenie 
francuskie, które figurować bedzie w ra­
porcie. Dclega. niemiecki Bcrnsdorf wy­
stąpi! przeciwko braniu pod jwagę lot­
nictwa cywilnego, Argumenty niemieckie 
zw-alczał gen. Kasprzycki, który pod­
niósł, że wielkie aparaty lotnicze mają 
cechy aparatów używanych do bombar. 
dowanla.

MISJA N IEM IECKA W  ROSJI.
Londyn, 2 grudnia. (P A T ) „Mornuig- 

Post“  podaje rewelacyjną wiadomość 
o bawiącej w  Moskwde niem ieckiej misji 
wojskowej z gen. Heimem na czele. Mi­
sja zamieszkuje w  hotelu ,,Metropol“ , 
gdzie rnieśei się takżi siedziba sztabu 
głównego. Do sztabu misji zgłaszają się 
znaczne tłumy interesentów, pragnących 
ofiarować Swoje usługi dla armji nie­
mieckiej która ćwiczy swoich lotników 
w specjalnej szkole lotniczej w  Lipecku.

z ie  n ie re a ln y  jes t p ro jek t zn ies ien ia  
podatku  m ie jsk ie g o  k tó re go  staw ki 
n o rm aln e  w yn oszą  tlo trzydz iestu - 
ikilku p rocen t op ia ty  p rzew o zo w e j, 
a dały  W a rs za w ie  ostatnio 4.100 tys. 
zł. dochodu. N atom iast z dn iem  1. 
g ru dn ia  w eszła  w  życ ie  now a red a k ­
cja dotycząca podatku  m ie jsk iego , 
k tóra  w p row a d za  pow ażne zm iany.

Ze względu m  konkurencję samocho­
dów z kolejami zaliczono do przesyłek 
opodatkowanych według stawki ulgowej 
wszystkie przesyłki pośpieszne, które są 
obecnie obciążone nadmiernie. Do prze­
syłek ulgowych zaliczono też zwyczajne 
przesyłki drobne do 300 kg., wszystkie 
przesyłki surowców oraz odpadków7 tek­
stylnych, tkanin prócz luksusowych, 
skór, seryjne samochody i podwozia, 
owmce krajowe itd. Lista przesyłek ul-

Pclecany przez powagi lekarskie

S U L F 0 C0 L
„ L A  9251

wypróbowany i niezawodny śro­
dek w  chorobach dróg . oddecho­
wych (kaszel, chrypka i t. d.) 

Do nabycia w  aptekach. 
Cena flaszki syropu ZJ. 2"80.

gowych została sprecyzowana i rozsze­
rzona oraz dostosowana do nomenklatu­
ry kolejowej, co usunie liczne reklamacje 
i zwolni od padatku przewóz powrotny 
oraz rzeczy przesiedlenia.

Warszawa, 2. grudnia. (P A T ) Jak się 
dowiadujemy w  najbliższym dodatku do 
taryfy towarowej ministerstwo komuni­
kacji wyda zarządzenie przedłużające 
termin pozostawiony nadawcom do udo­
wodnienia w7vwozu towarów zagranice 
drogą morską przy korzystaniu z taryfy 
wyjątkowej. Rozporządzenie to przedłu­
żyć ma obecny czterotygodniowy termin 
do okresu trzech miesięcy. Obowiązują­
cy obecnie ckres czterech tygodni w pra­
ktyce okazał się zbyt krótkim specjalnie 
o ile  chodzi o cksjtort dokonywany 
przez syndykaty. Przedłużenie terminu 
umożliwi należyte wykorzystanie dobro- 
dziejstw taryfy wyjątkowej.

AMANULLAH POWRÓCI DO AFGA-r 
NISTANU.

Bombaj, 2. grudniu. (PAT). Zazna 
cza się tu nowy ruch n.a rzecz powro­
tu Amanullaba. Do króla przybyła de­
legacja miejscowych notablów, którzy 
zwrócili się doń z prośbą o ablykowa- 
nie na rzecz rweqc poprzednika, a to 

- w celu zapobieżenia ewentualnym roz­
ruchom Jaka była odpowiedź k.^óla, 
informacja nie podaje.

 o-------

DWTT ROBOTNIKÓW ZGINĘŁO 
W  KOŚCIELE.

Poznań, 2. grudnia. (PAT). Przy 
zakładaniu witraży w nowym koście­
le w Jarocinie, zerwała się lina slalo- 
tta, która spadając z witrażem złama 
la rusztowanie'. Robotnicy Rabczewski 
i Gmysek ponieśli śmierć. Trzeci ro­
botnik, brat zabitego Rabczewskiego, 
walczy w szpitalu ze śmiercią.

------n-----

INW ESTYCJE FORDA W  EUROPIE.

Dotroit, 2. grudnia. (P A T ) Zakłady 
Forda ogłaszają komunikat, donoszący, 
iz Ford imvestuje obecnie 60 iniljotiów 
doi. w przedsiębiorstwa swoje tak -w Sta 
nach Zjednoczonych, jak i w7 Europie. 
Wszystkie fabryki Forda są powiększa­
ne i ulepszane, a oprócz tego budowa­
nych jest 5 nowych fabryk Forda w Sta­
nach Zjednoczonych, 1 w  Niemczech, 1 
w Holandji, 1 w- Kanadzie i 1 w Dagen- 
ham w  Anglji. Produkcja roczna tej 
ostatniej obliczona jest na 200 000 samo­
chodów7, tak, ze pokryje ona cale zapo­
trzebowanie Europy.

Okulista-operator
Radca

Dr. Teodor Baiłaban
przeniósł o id yn ację  na

ul. Akademicką I. 7.
(N o w y  Urnach Sprechera,

Kolej zmienia taryfy
z  powodu konkurencji autobusów

(Telefonem  od naszego korespondenta.)
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Dawno już myślę o zakupieniu sobie 
radja. Jakoś jednak nie mogę się na to 
zdobyć. Będę musiał chyba przeczekać, 
aż będzie przynajmniej trzy razy tańsze, 
a półtora razy chyba lepsze. 2e do tego 
przyjdzie, w erzę  mocno i to mi ułatwia 
czekanie. Na razie korzystam z aparatu 
gościnnego sąsiada. Sąsiad posiada tyi^o 
tekturowy głośnik, ale jesteśmy obaj z 
niego zadowoleni, bo kosztuje prawie ntc, 
a głosi nie gorzej, jak jaki najdroższy.

Sąsiad natomiast od pewnego czasu 
zaczyna się żalić na program. A zwłasz­
cza na jego „urozmaicenie". Program bo­
wiem zyskał ilościowo, ale nie jakościo­
wo. Mój sąsiad np. jest zupełnie zdrów 
i tylko czasem wmawia w siebie chorobę, 
nie potrzebuje więc specjalnej pociechy 
na łożu boleści. W oli nawet nie słuchać 
o chorobach, bo zaraz mimowoli zaczyna 
je \y sot.e wynajdywać, począwszy od 
nagniotków do „paranoia progressiva‘ ‘, 
choć zdrów, jak wojenny symulant 
Tymczasem przez pewien czas musiał 
przysłuchiwać się ,.kwadransom dla cho­
rych". Nie podoba mu się także, że co­
raz więcej zachwala się w radjo wędliny, 
kalosze i pewne gatunki mydeł, gdy na­
stępnego dnia musi słyszeć, że inne innej 
firm y już następnego dnia prześcignęły 
te, które wczoraj były niedoścignione. 
Gniewa go to nawet. Nie rozumie, że in. 
teres musi iść, aby szedł i że radjo nie 
jest dobroczynnem towarzystwem oświa­
towi m, albo bezpłatnie rozrywkom em.

Ale przedwczoraj sąsiad już na serjo 
się irytował, wymyślając od ględzenia 
itp. rzeczy. Słuchaliśmy radja -wspólnie. 
,,Speaker" poznański zapowiedział w y­
wiad z Kiepurą. Lubię słuchać tenorów 
śpiewających, ale nie lubię, gdy usiłują 
rezonować i zabawiać się w estetów, a 
nawet psyohofizjologów. „N e sutor ultra 
crepitaml", czyli jeśliś szewc, pilnuj ko­
pyta i pociągła, a nie baw się warzechą 
albo kałamarzem. Dowiedzione jest bo­
wiem, że natura, gospodarna szafarka, 
gdy jednemu da coś z czegoś wiele, mu­
si mu w fenem poskąpić, aby dla inny ^  
coś pozostało Gdy komuś da moc w ko­
ściach i mięśniach, odbija lo sobie na je ­
go mózgu. Sprawiedliwość i oszczędność 
być musi. Przecież byłoby to niespra­
wiedliwością, gdyby tenor miał gardło 
słowika, nogi Nurmiego, a mózg Arystote­
lesa. Nawet Einstein i Mussolini są tylko 
miernymi skrzypkami.

Dlatego, jak już powiedziałem, nie lu 
bię tenorów przemawiających. Kiepura, 
choć na wstępie oświadczył, że czeka na 
niego pociąg do Berlina", dał się inter- 
wiowować poznańskiemu „speakerowi". 
Speaker starał się przekonać dziesiątki ty­
sięcy słuchających radja, jaki ich spoty­
ka zaszczyt, gdy przemawia do nich czło­
wiek, na którego czeka nie byle jaki, ale 
berliński pociąg. Speaker stawiał pytania 
a mistrz odpowiadał. Pytania zapewne 
obmyślane, a może i spisane z odpowie­
dziami nie były jednak za wiele obmyśla­
ne. Obmyślał je  prawdopodobnie mistrz. 
Tak bowiem bywa zazwyczaj z wywiad 
darni, bo nić-chodzi tu o to, co się chce 
dowiedzieć wywiadowca, bo on już da­
wno przedtem swoje wic, ale co chce po­
wiedzieć wy w: a dywany.

Przedewszystkiem mistrz się spóźnił. 
To się czasem trafia, ale czasem bywa to 
niezły „trick", aby wzbudzić zaintereso­
wanie. Speaker wyjaśnił, że mistrza za­
trzymała jakaś „deputacja poznańskich 
obywateli". Nie powielział, czy z Ław i­
cy, cz.y Sołacza, albo Murowanej Gośliny. 
Bo Poznańczyki lo „p ierony" ździebko 
zarozumiałe, które v, deputacjach nawet 
do kaizera nie chciały chodzić. Wreszcie 
przyszedł i mistrz. Najpierw przy­
pomniał berliński pociąg, a potem zaczął 
mówić o szczęściu. Detinjował. dystyn- 
gwowal jak średniowieczny scholastyk.

Powiedziałem, że nie lubię, jak tenor 
bawi się w  Arystotelesa lub Wundta, 
twórcę nowożytnej psychologji. Raczej 
darowałbym mu Forela. A le ..mistrz" za­
cząwszy mówić o kobietach, był dyskret­
ny ,^hoć jeszcze jest młody i jak powia­
da, mógłb) na ten temat opowiadać to- 
tn j Tenor bowiem młody ma szczęście, 

i ęhoćby jego definicja ;szczęścia kulała. 
Niby przypadkowo i od niechcenia spea­
ker z mistrzem zwrócili nam uwagę, ile 
Polska zawdzięcza rozgłosu w świecie ta­
lentowi mistrza. Skarżył się jednak ten

S io ła  polska Aa emigracji
Rząd pruski nie otworzył anijedne 9 szkoły poi&kśej

Lwów, 3. grudnia.

Sieć szkolna, majaca za zadanie 
obsługiwanie 7-miljonowej rzeszy Po­
laków zagranicą, jest słabo rozbudo­
wana. Jak wykazuje oficjalna staty­
styka dra Zdrojewskiego (z r. 19:46) 
było poza granicami Polski: 1) 1648
szkółek powszeebryon o 1232 nauczy­
cielach ' 307.482 uczniach, 2) 23 szkól 
średnich o przeszło 5.000 uczniach. 
Szkolnictwu temu dostarcza państwo 
polskie około 250 nauczycieli szkół 
powszechnych i 60 dila szkół śre­
dnich, opłacając ich według norm 
kraju zatrudnienia (np. w Stanach 
Zjednoczonych A. P. około 150 dola­
rów miesięcznie).

Największe skupienie emigracji 
pulskiej znajduje się, jak wiadomo, w 
Ameryce, njp. w samych Stanach Zje­
dnoczonych mieszka około 3 mil.onów 
Polaków, w Kanadzie 100.000, a w 
Brazylji ponad 200.000 Polaków. Szko­
ła polska etoi tu na niskim poziomie.

W  Stanach Zjednoczonych prze­
znacza się w wyższych klasach od
2-4 godzin na naukę historji, geografii 
etc. w języku polskim. W  Kam dat 
w prowincji Quebtc, udało się szkoj.6 
polskiej wywalczyć możliwe warunki, 
Na koszt rządu kanadyjskiego uczą się 
lu dzieci języka t historji polskiej już 
w niższych klasach. Natomiast w po­
łudniowej Ameryce, w Brazylji szkoły 
utrzymywane są przeważnie przez 
społeczne organizacje emigracyjne, 
mają charaKter świecki, stoją .odnako- 
wot na bardzo niskim poziomie wobec 
braku lokali, książek i nauczycieli. 
Np. na 180 nauczycieli 100 nie posia­
da odpowiednich kwalifikacyj. '  Szkół 
w Brazylji jest ogółem 191, uczy się

w nich 9.000 dzieci nauiKa odbywa się 
w jeżyku polskim i portugalskim.

W  krajach europe skioh względnie 
dobrze ułożyły się stosunk w Czecno- 
siowacji i na Łotwie; w obu pań­
stwach mięsaka około 1/4 miljuna Po­
laków. Rzad czeski zorganizował 106 
publicznych szkół, a społeczeństwo 
polskie utrzymuje 66 prywatnych 
szkół powszechnych. Ogółem uczę­
szcza dc szkól polskich 14.218 dzieci 
pod kierunkiem 449 nauczycieli Na 
Łotwie istnieje osobny wydział polski 
przy ministerstwie oświaty, do szkól 
polskich uczęszcza 6.000 dzieci, na­
uczycieli jest 280, istnieją trzy gimna­
zja i jedna szkoła zawodowa. W  Niem­
czech szkolnictwa polskiego do nieda­
wna wogóle nie było, dopiero w dniu 
1. kwietnia 1929 r. weszła w życie 
uchwała pruskiej rady ministrów, 
przyznająca Polakom prawo zakłada - 
nia prywatnych szkol. W  ciągu tuku 
powstało tam 41 szkói, przeważnie na

pogranicznych terytoriach. Jak stwier­
dza cytowany już autor, rzad pruski 
nie stworzył (poza Górnym Śląskiem) 
ani jednej polskiej szkoły publicznej 1 
nie wydał ani feniga na sznolnictwo 
polskie i

We Francji mieszka 3y miljona 
Polaków-emigiantow. Szkoły powsta­
ją na podstawie umowy z organizacja­
mi przedsiębiorców. Są to klasy polskie 
przy szkołach francuskich, liczba ich 
wynosi obecnie 584 ze 145 nauczycie­
lami t 19.000 uczniami Szkolnictwo 
to podlega opiece naczelnego inspekto­
ratu oświatowego przy poselstwie pol- 
dkiem w Paryżu.

W  Rnmanji, liczącej około 8U.000 
Polaków stan szkolnictwa polskiego 
uległ ostatnio znacznemu pogorszeniu 
Dopiero działalność Macierzy Szkolnej 
doprowadziła do ponownego zorgani­
zowania niewielkiej liczby szkół.

J. B.

faszysta włoski o Hitlerowcach.
GŁOS Ntc ODOSOBNIOm I BAPDZO 

Lwów, 3. gmdnia.
Zwycięstwo Hitlerowców było zra­

zu pow lane przez prasę wioską z w y­
raźną życzliwością, obecnie zaś spo­
tyka się z Krytyką.

W rzymskim przeglądzie „EcU e 
Commenti" ukazał się artykuł, pod­
pisany przez radcę stanu i deputowa­
nego Piero Bolzou, wybitnego faszy­
stę, p. t.: „Nasze Seaty i plagjat Hit­
lerowski". W artykule tym autor, kry­
tykując hitleryzm, któremu odtuawia

OHARA1ITITRYSTYCZNY.

K iM  J E S T  K A Y L E M K 0 .
SYN CZYNOWNIKA CARSKIEGO Z LFBLINA NAJWIĘKSZYM WROGIEM

BURŻUAZJI.
dy Krylenko zaczął pretendować do smu­
tnej roli Fouąuier T inville rewolucji ro­
syjskiej, występując w  wielu zainsceni- 
zowanyck procesach różnych organiza- 
cyj kontrrewolucyjnych, podczas wygła-

Lwów, 2 grudwa.
Główny inscenizator i generalny o- 

skarżyciel w  sensacyjnym procesie „par- 
tji przemysłowej" Krylenko, pochodź, 
jak wiadomo, z Lublina. W edle op„o ia- 
dama dawnych mieszkańców Lublina, 
ojciec teraźniejszego generalnego preku 
ralora sowieckiego, koleżski registrator, 
Wasyl Abranowicz Krylenko recte Kry- 
lenków (wedle aktów urzędowych), pia­
stował za czasów carskich w  Lublinie u- 
rząd inspektora akcyz państwowych y 
IV-tej dzielnicy miasta W  r. 1903 Fry- 
leńko popełnił samobójstwo!, powiesiw­
szy się w  biurze jednej z gorzelni, w 
której piastował urząd konłrolora. Jak 
wówczas stwierdzono, czyn swój despe­
rat popełnił na tle rozstroju nerwuwegu 
który odziedziczył po swych przodkach, 
gdyż innych przyczyn do samobójstwa 
nie było.

Miody Krylenko, jeszcze przed woiną 
w charakterze skromnego profesora gim 
nazjalnego w  Rosji Południowej, wyka­
zywał jawne oznaki silnego zdenerwo­
wania. Po przewrocie bolszewickim, kie

szania mów prokuratorskich często wpa 
dał w  szał patologiczny, wyki zyKując: 
„K rw i, krw i żądaml" Robił wówczas 
wrażenie pacjenta kliniki dla chorych 
umysłowo. W  1919 r. był wypadek, k ie­
dy jego koledzy, po wygłoszeniu takiej 
krw iożerczej mony, zapylali gc o przy- 
czyny jego żądania. Odpowiedział im o- 
twarcie, że mowę swą wygłosił w  stanie 
zamroczenia umysłu i obecnie nie nie 
pamięta. Gdy przed dwoma laty zapy­
tano Bucharina, wówczas jeszcze wszech 
potężnego pomocnika Stalina, dlaczego 
nie stara się wprowadzić zasłużonego 
prokuratora do składu „W eika". Bueha- 
rin dosłown e odpowiedział: „Nam psy­
chopatów' nie trza, niech naprzód zrobi 
sobie reakcję Wassermann**.

Obecn,e Krylenko, jak wiadomo, o- 
skarża rządy francuski, angielski rumuń 
fk i i polski o knowania antysowieckie.

ostatni na złośliwość Polaków. Miał za­
pewne na myśli krytykę muzyczną. Trud­
no! Kto płaci za towar, ma prawo o nim 
mówić.

Na zakończenie, mimo, że berliński 
pociąg czekał, zapytał się speaker nrsTrza, 
czem chciałby być, gdyby nie byt K ie­
purą. Nie dosłyszeliśmy odpowiedzi, bo 
ktoś od początku interwiewu przeszka­
dzający i terkoczący dzwonkiem, tak się 
rozzuchwalił, że wreszcie zagłuszył o- 
statnie wynurzenie mistrza.

Ja sobie j “dnak pomyślałem, że gdy­
bym nie był Kiepurą, a mógł nim zostać.

nie wiem, czy chciałbym nim być, ale 
wiem napewno, że nie chciałbym być je ­
go impresarjem.

Praktyczne PODARKI
n a  ś w .  M IK O S ,A  JA

dostaniesz w  nowo otworzonej drogerji

A. S T A U B E R
L w ó w ,  K o p e r n i k a  14

Naprzeciw Kina Kopernik. 10715

pokrewieństwa z faszyzmem, ni© cofa 
■się przed lakierni sądami, jak: „...z po­
za faszyzmu Hitlera wydziera się ra­
czej zgłodniały drapieżnik, niż dusza 
żądna s p ra w ie d liw o ś c i. lu b  „...Czy 
me widzicie, że •■Ijfiemcy za wszelką 
cenę chcą być zwycięzcami;!.' a nie 
zwyciężonymi i że nic dla nich nie 
zraczą nasi zmarli zwycięzcy, miasta 
dymiące po rzezi , odbudowane tylko 
dzięki olbrzymim poświęceniom? Czyż 
nie widzicie, ż© dila tych Hunnow nie 
przedstawiają żadnego znaczenia, jako 
hasło pokoju, kostnice znaczone czasz­
kami, poezja stworzona dla gloryfika­
cji bólu i płomień wzniecony dla osu­
szenia łez?..." A  następni©: „...Zape­
wne Niemcy pozostają Niemcami, tj 
tymi, którzy odjęli ludziom wszelką 
zdolność współczucia... Oto dlaczego 
rzucam towarzyszom ten apel: nie
bierzcie za orły rzymskie... pe­
wnych drapieżnych ptaszysk przy­
gwożdżonych przez historję imperiali­
styczną do szczytu jakiejś tam , skały 
niemieckiej"...

Artykuł ten, najbardziej ostry ze 
wszystkich, które pojawiły się d-™tąd 
w prasie włoskiej o ruchu hitlerow­
skim, nie jest iednak głosem, odosobni© 
nym: „Mattino*, „Tiibnna", a zwłasz­
cza „Gazzetta ,lel Mezzogiomo", za­
mieszczają na swoich łamach obszer­
ne artykuły, które zawierają ostrą kry 
iyke tego ruchu. M. M.

m n  r r n u
„CZTERECH

o wykwintnym zaDachu wszechświa­
towej sławy

10198 poleca

1E3RCŁARD & t!
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Największa sensacja kinematograf, dźwiękowej. 
Olbrzymia katastrofa największego sterpwca pod­
czas wyprawy do bieguna. Dramat w  14 akt. p. t.

W ?  „ZAGINIONY STEROWItC"
sensacyjna y j  gf ro]j. Ricard0 Cortez. W irginja Walii. Convay 

Pearle. Film  wykonany wielkim  kosztem nrz., za­
stosowaniu najnowszych wynalazków lotnictwa 

i kinematografji.
PONADTO DOSKONAŁE uzupełnienie dźwięk.

p r e m j e r a

P r z e ż y c ia  b r z e ­
sk ie  c k r y S e  

ta j ki mulicą. B. posłowie ukr.
uwięzieni w Lwowie d n y c h  r y j a ś n i e ń

Issbey  Parls, Sa Poudie, Ses 
parfum s Gardenia, Bleu de 

Chlne, M'jn seul ami.
Do nabycia w pierwszorzędnych składach

V o n c & e r a t u r a

M f Polsce.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

■Warszawa, 2. grudnia, (st). Pogoda 
w Polsce kształtuje się obecnie pod 
wpływem chłodnej depresji przeciąga­
jącej przez północ Europy, oraz silnego 
wyżu zalegającego Europę środkową i 
południową wraz z częścią Airyki. 
Dzięki temu układowi barometryczne- 
mu znamy na ogół pomimo spóźnionej 
pory pogodę ciepłą, chmurna i dżdży­
stą. Dziś w nocy skutkiem dalszego 
napływu chłodnych mas powietrza z 
północy ochłodziło się w całym kraju. 
W Wileńszczyźnie i na Wschodzie no­
towano w  nocy przymrozki. O godz. 8 
rano w Pohulance było —  1 stopień, 
najcieplej było na wybrzeżu, Puck 
plus 4, Warszawa, Bydgoszcz, Toruń, 
Cieszyn plus-2*' Kalisz 3, Gdynia -4, 
Pińsk, Kraków, Poznań, Lublin, Prz£ - 
myśl, Brześć, Kielce, Tarnopol, Łuck 
1, Lwów, Wilno, Białystok i Grodno 0. 
W Zakopanem —  2. O godz. 7 rano w 
Morskiem Dku —  5, w Katowicach 
plus 2, w nocy na zachodzi: krojn pa­
dał miejscami drobny śnieg. Dziś ra­
no śniei padał w Kielcach i Krakowie. 
W Tatrach i Zak ipapem padał również 
przez całą noc i dziś przedpołudniem 
śnieg. Należy się spodziewać dalszego 
ochłodzenia gdzieniegdzie opadów 
śnieżnych.

wP O G A  N I P ? "
to film, któym każdy 

się zachwyca. 10800

POW STANIE NA D ALEK IM  WSCHO­
DZIE.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, 2. grudnia. (st) Po dłuż 

szej przerw ie nadeszły ponownie do Mo­
skwy wiadomości o powstaniu przeciw- 
sowieckiem na Dalekim Wschodzie. Od­
działy białych powstańców ukazały się 
w  okolicach Tabarowska, w  obwodzie 
zabajkalskim. W  obwodzie amurskim od­
działy powstańcze działają przeciwko 
Sowjetom w okolicach stacji kolejowej 
lłoczkajowo. Największym oddziałem po­
wstańczym jest oddział Lebiediewa, któ­
ry  panuje nad calem wybrzeżem mor- 
skiem od zatoki św. Olgi do «atoki 4w. 
Włodzimierza. Rozszerzeniu się powsta­
nia przeszkadza brak broni.

M INISTERSTWO GOSPODARKI SPO­
ŻYW CZEJ W CZECHOSŁOWACJI.
Praga, 2. grudnia, (P A T ) Rada mi­

nistrów uehwalić ma w  najbliższym cza­
sie projekt ustawy' przemianowująeej do 
tychczasowe ministerstwu aprowizacji 
na ministerstwo gospodarki spożywczej. 
Zadaniem tego ministerstwa będzie o- 
pieka nad zagadnieniami konsumpcyjne- 
mi zarówno w  handlu wewnętrznym, jak 
i zagranicznym.

0------

WALKA. BANDYTY Z POLICJAN­
TAMI.

Macomh 2. grudnia. (P A T ) (Uli 
nois). Bandyta przewożony samo­
chodem przez 4-ch policjantów rzu­
cił się na swoją eskortę i usiłował 
zbiec, został jednak zabity przez po- 
licjanta; któreigo śmiertelnie ranił. 
Pozostali policjanci odnieśli również 
tak ciężkie rany, że istnieje nadzieja 
utrzymania przy życiu tylko jednego 
% nich.

Lwów 3. grudnia.
(—) Wczorajsze ,,Diło“ podaje 

kilka dalszych szczegółów o  uwięzio 
nych b. posłach ukraińskich. Jak już 
wiadomo, byli posłowie Terszako- 
wcć i Chrucki, członkowie prezy- 
djum ITnda, zostali z w ięzienia uwol­
nieni. Były poseł Kochan miał wyjść 
na wolność za kaucją w kwocie 3.000 
zł., jednak prokuratura sprzeciwiła 
się i sąd apelacyjny ostatecznie od­
mówił wnioskowi na wypuszczenie 
posła Kochana z więzienia. Dotych­
czas w więzieniu przebywają jeszcze 
następujący nowo obrani posłowie: 
dr. Dmytro Lewicki, dr. Łubowy Ma- 
karuszka, Włodzimierz K o ch a j Ste­
fan Kazyk i Ołeksa i  aworski. Prze­
ciwko byłemu posłowi dr. Iwanowi 
Glaszkiewiczowi i byłemu senatoro­
wi dr. Tatomirze została rozpisana 
na 16. bm. rozprawa w sądzie w Sam 
borze.

Warszawa 2. grudnia, (st' Sowie­
cka agencja ,Tass“  ogłasza komuni­
kat o wykryciu w Mińsku wielkiej 
kontrrewolucyjnej organizacji, rózga 
lezionej na całej Białorusi sowiec­
kiej Organizacja ta postawiła sobie 
za cel oderwanie Białorusi od Sowie 
tćw. Miała ona orjentację zachodnią 
i utrzymywała kontakt z emigracją 
białoruską i faszystowskiemi organi 
zacjami białoruskiemi w państwach 
ościennych. Na czele organizacji sta­
li wybitni działacze Bialoiusi, któ­
rzy przed 10 laty wyemigrował^ a 
następnie powrócili do Sowietów, | 
gdzie zajmowali szereg wybitnych j 
stanowisk. Wśród licznych areszto-1 | 
wanych znajdują się członkowie Bia­
łoruskiej Akademji Nauk, niejaki |

Moskwa 2. grudnia (P A T ) W 
związku z odby wającym się proce 
sem członków partji przemysłowej 
kolegium obrońców w  Moskwie wnio 
sło rezolucję flomagajacą się zasto­
sowania wobec oskarżonych „wyższe 
go środka socjalnej obrony“ , to jest 
kary śmierci. Rezolucja ta spotkała 
się z krytyką nawet rządu sowiec­
kiego. Prezydium moskiewskiego sc 
du okręgowego rozpatrując uchwałę 
kolegium obrońców^ słusznie zau­
waża, że przecież kolegium delego 
wało dwóch swoich członków' dla o-

Byli posłowie, którzy .przeoywali 
w  więzieniu wojskowem w Brześciu, 
a obecnie siedzą w  wiezieniu iwow- 
skiem, wszyscy już uzyskali widze­
nie z ro dzinami. Ani słowem jednał: 
nie opisali swoich przeżyć w  Brze­
ściu. Jak ,,Dilo‘! twierdzi, były poseł 
Palijew  siedział w  Erześciu w jed­
nej celi najpierw z posłem Balickim 
a następnie z posłem Korfantym. B. 
poseł Celewicz i Kohut znajdują się 
w szpitalu więziennym we Lwowie, 
ale stan icb zdrów.a nie daje żad­
nych powodów do obaw. Najgorzej 
pobyt w  Brześciu odbił się na zdro 
wiu b. posła Leszczyńskiego, który, 
jak mówią j silnie się zmienił.

Jak się dowiadujemy, sekr. ukr. 
klubu parlamentarnego, który jako 
chory na reumatyzm przebywał w 
szpitalu więziennym, został wczoraj 
wypuszczony na wolność.

Lastowski, Sm ołuj Switiewicz, Kras 
kowski i i.

Warszawa 2. grudnia, (st) Z Pa­
ryża donoszą: Otrzymano tam wiado 
mości, że wśród członków komitetu 
kaukaskiego partji komunistycznej 
dokonano licznych aresztowań zwią­
zanych z wykryciem organizacyj na­
cjonalistycznych ormiańskich, gru­
zińskich i tatarskich w  instytucjach 
rządowych. Do Tyflisu ściągnięto 
oddziały armji czerwonej z Kaukazu 
Dółnocnego oraz Astrachania. Grani 
cę perską szczelnie zamknięto. Śtrzć 
gą jej posterunki czerwonoarmiej- 
ców i wynajętych w tym celu Kur­
dów. którzy bez uprzedzenia roz- 
strzeliwują każdego, kto zjawi się w 
pasie granicznym.

„ p r z e m y s ło w e j" .
brony oskarżonych, że przeto doma­
gając się dla oskarżonych kary śnner 
ci, temsamem „stawia w przykre po­
łożenie swoich członków, wyznaczo­
nych do występowania w tej sprawie 
i krępuje ich w  spełnianiu służbo 
wych obowiązków* Prezydium sądu 
okręgowego wskazuje na niedopusz­
czalność umieszczania tego rodzaju 
■iądań w dokumencie pochodzącym 
od oficjalnego czynnika kolegjum o- 
hrońców. Niefortunna rezolucja nc 
wyraźne żądanie rządu ulec ma ko­
rek ty wie-

Leonard Solecki
Handel towarów koronnych i delikatesów

L«/5w, Batorago 2. Te!. 43-11.
poleca:

KAW Ę, HERBATĘ, K A K A O , W IN A , KO­
N IA K I, L IK IE R Y  KRAJOW E I  ZA G R A ' 

NICZNE.
Wina krajowe H. MAKOWSKIEGO.

Ziota Reneta Nr. 1 za 1/1 but. zł. 2.75. 
Złota Reneta Nr. 3 za 1/1 but. zł. 3.25. 
Czerwone Mocne Nr. 6 za 1/1 but. 3 25 

złotych
Miód trójniak „P iast“  za 1/1 but. 5.—  

zKtych.
Malaga krajowa Nr. 11 za 1/1 but. zł. 4.40.

Madera krajowa Nr. 18 za 1/1 but 4.40 
złotych.

Królowa Renet Nr. 10 za 1/1 buf. 3.10 
złotych. 10605

lass podaje, że w dniu wczorajszym 
składali przed trybunałem najwyż­
szym zeznania Ramzin, Laryczew, 
prof. Czarnowski i Pediotow o sabotażu 
w zakładach energetycznych, w dzie­
dzinie wydobywania i sp iżytkowy wa- 
nia mater ałów opałowych, oraz w 
dziedzinie przemysłu chemicznego i 
włókienniczego.

Prof. Czarnowski charakteryzował 
metody sabotażu w dziedzinie prze. 
mvsłu mets lurgicznegi* i konstrukcji 
mechanicznej.

Kalinnikow, który był również 
przewodniczącym sekcji produkcji 
pańsiwowej w komisji planów, ze­
znał, że w swej akcji sabotażowej 
zwróci, specjalną uwagę na prze­
mysł cl emiczny. zwłaszcza na dział 
dotyczący obrony kraju. Kalinnikow 
zaznaczył, iż sabotażyści starali się 
wszelkiemu siłami powrtrzymać roz- 
wó; przemysłu chemicznego. Wreszcie 
oskarżony Fedotow zeznał miedzy in- 
nemt, iż w  dziedzinie przemysłu włó- 
kiennicz/ago sabotażyści rozmyślnie 
nie używali b>awe’uy sowieckiej, która 
jest lepsza od amerykańskiej przy­
czyniając się w ten sposób do mniej 
racjonalnej produKcji. Pozaiem sabo­
tażyści przeciwstawiał: się rozwojowi 
budov y maszyn dla celów przemysłu 
włókienniczego i nie chcieli posługi­
wać się urządzeniami am«rykańsk’e> 
mi, bardziej udoskonalonemi, używa­
jąc natomiast maszyn angielskich i 
korzystając z fabryk angielskich, 

i  o---
D Ą P i i J j  „ S K O Ń C Z Y Ł  S I Ę 1 W  S O ­

W I E T A C H .

(Telefonem od n korosnondenta.)

Warszawa, 2. grudnia. (s0 Jak do­
noszą z M «skw;, śledztwo w spraw.e 
nadużyć Dąbala w wydawnictwie 
„Trybuna radziecka", wykryło tak 
wiele obciążających materjałów, ze 
osławiony „przedstawiciel Polski" w 
międzynarodówce komunistycznej uwa 
żary jest za człowieka, który skończy! 
sweją ka-jerę polityczną w  Sowje> 
tach.

 n-----
NAPAD RABUNKOWY W  RÓWNEM.

Równe, 2 grudnia. (PAT). Dokona­
no tu zuchwałego rabunku w Urzę­
dzie gminy rówieńskiej? Nieznany 
sprawca dostał się w -nocy do biura i 
otworzywszy kas< kluczem, zabrał 
335 zł. Zabraniu roraty gotówki, która 
w sumie 3.000 zł. znajdowała się wów 
czas w kasie, przeszkouzii dozorca, 
który obudzony brzękiem pieniędzy, 
zjawił się w pokoju, gdzie znajdowała 
się kasa i chciał zatrzymać złodzieja. 
Ten jednak, uderzywszy dozorcę ja. 
Ł emś narzędziem w  głowę, zbiegł 

1 przez otwarte okno. Śledztwo w toku.

i A r e s z t o w a n ia
w ś ró d  s o w ie c k ic n  m n ie js z o ś c i n a re d c w y c h .

(Telefonem od naszego korespondenta.) /

N ie słych a n e  
n a w e t dr R o s U  

s o w ie c k ie j. Obrodcy żądają 
kary śmierci oskarżonych

c z łc n k ó w  p a r t ji
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D ru g i
d zień
s e n s a c y j ­
n e g o
p ro c e s u . łapanek skandalu
i.¥al ił publiczność M a r z e n i a  m a ł ż e  i  - s k r ę  

s z ó s t o k ł a s i s t k i .

Lwów, 3. grudnia.
(—) Drugi dzień rozprawy prze­

ciwko ar Tomaszewskiemu zwabił 
do małej sali rozpraw niewidzianą 
dotąd liczbę ciekawych, znęconych 
rozgłosem sprawy; głównie, podob­
nie jak we wszystkich innych sensa­
cyjnych procesach) wśród widzów 
przeważa płeć piękna. Wobec olbrzy 
miego tłoku w -sali, przewodniczący 
rozprawy r. Trartil zmuszony był ce 
lem umożliwieniu sobie spokojnego 
prowadzenia rozprawy, wezwać asy- 
stemcji policyjnej.

Na wstępie rozprawy prok. dr. 
Laniewski rozpoczął dalsze orzesłu- 
chanie oskarżonego indagowaniem na 
temat jego interesów z Holdmaye 
rem i Berezowskim. Oskarżony ze­
znał, że liczne kwoty na rachunek 
Hoidmayera wpłacił przez Bere­
zowskiego, którego Holdmayer pole­
cił mu jako swego zaufanego. Na 
konto kwot uznanych jako wpłaco­
nych Holdmayerowi oskarżony doli­
czył mu również kwoty 4500 zł., oraz 
150 doi., które w  swoim czasie Hold- 
m ajerow i pożyczył. Na ten temat 
rozwija się jeszcze kilkuminutowa 
dyskusja między stronami, poczem 
na tem zakończono przesłuchanie o- 
skarżoneigo i przewodniczący ogłosi! 
podjęcie postępowania dowodowego.

Jako pierwsza zeznawała p. Olga 
Żychowiczowa, dyrektorka zakładu 
naukowego im. Olgi FilLppi. Panna 
Irena Szamborow sika uczęszczała do 
zakładu Olei F ilip ri od r. 1925.

Przew.: Kiedy pani poznała dr
Tomaszewskiego?

ńw.: Pana dr. Tomaszewskiego po-

S k o k  & s a m  n ic *  u.

Pew na lotniezka w  1" diiornH odw i 
żyła się na skok z samolotu ze spado­
chronem. Nie dosięgła jednak ziemi, 
lecz zawisła nu drzewie. Kycina nasza 
przedstawia właśnie ów zabawny rao- ■ 
ment utknięcia młodej damy wśród ga­
łęzi drzewa.

znałam tuż po Świętach Wielkanoc­
nych 1929 r. Następnego dnia rano 
dT. Tomaszewski telefonował do mnie 
i prosił, abym wpłynęła na Irenę, by 
nie odwiedzało rannego Zamorskie­
go. Wledy częściowo dowiedziałam 
się o całej sprawie, a zarazem Toma­
szewski przedstawił mi się jako na 
rzeczony starszej córki państwa 
Szamborowskich, Olgi i jako znajo­
my Zamorskiego. Tego samego dnia 
popołudniu Szamborowski przyszedł 
wraz z dr. Tomaszewskim do biura i 
o to samo prosili. Ja powielziałam am. 
że lepiej będzie, jeśli Irena zajmie 
się nauką.

Następnego dnia po tej wizycie o- 
trzymałam telefoniczne zapytanie z 
redakcji ,,Sprawiedliwości" czy do 
mojej szkoły uczęszcza Olga, czy też 
[rena Szamborowska, przyczem ów 
interlokutor dodał, że chudzi o bai 
dzo sensacyjna sprawę. Na to odpc 
wiedziałam, że nie będę w tej spra­
wie przez telefon rozmawiać — jeśli 
chce, to niech się -zgłosi w godzinach 
popołudniowych w  kancelarji, jedna­
kowoż nikt więcej się nie zgłaszał. 

'Natomiast przy drugiej bytności mó-

mił mi dr. Tomaszewski, że zmusza 
ny był temu pismu opłacać się, byle­
by me zamieszczało jakichś rewela: 
cyj-nych artykułów. Następnie dowie­
działam się w Kuratorjum, że Irena 
Szamhorowska uchyla się od zeznań.

Dr. Kaliński: Gzy pani się wyrazi­
ła w  śledztwie, że w izyty dr. Toma 
szewskiego były pani podejrzane?

Św.: Nie. Odniosłam wrażenia, że 
di Tomaszewski życzliwie odnosi się 
do rodziny Szamborowskich. Wyda­
wało mi się jedynie, że zadnio zajmuje 
się tą sprawą.

Osk. dr. Tomaszewski do świadka: 
Gzy pani dyrektorce wiadomo, że Ire­
na była usunięta z gimnazjum Królo­
wej Jadwigi, a ja dlatego chodziłem lo 
pani bo bałem się, by i z tej szkoły ją 
nie usunięto.

Św.: Oficjalnie o tem nic nie wie­
działam,

Prok. do oskarżonego: Dlaczego
pan prosił p. Żychowiczową, by wpły­
nęła na Irenę i nie odwiedzała ranne­
go Zamorskiego w szpitalu?

Św.: Nie chciałem, by go ta wizy­
ta rozdrażniła

NajMeżsża przyjaciółka p. treny
Następnie wchodzi na salę drugi 

z kolei świadek panna Maria Kor kie- 
wiczówna, uczenica YI. klasy gimn 
Olgi Filippi, najbliższa przyjaciółka 
Ireny Szamborowskiej. ,

Przew.: Go pani wiadomo w spra 
wie Zamorskiego?

Św.: W trzecim dniu świąt Wielka 
nocnych pani Szamborowska przyszła 
do nas wraz z córką Ireną i Zamor­
skim. W  jakiś czas później przyszedł 
również pan Szamborowski. Było ma­
łe przyjęcie, bawiliśmy sio i tańczyli. 
W czas.e tańca z Zamorskim pyta- 
lam się go, czy to prawda, że om ma 
wyjechać do Torunia, na co odpowie­
dział mi: „że pojedzie tam, skąd się 
już nie wraca". i

W  pierwszej chwili z powiedzenia 
tego poczęłam się śmiać, ale później 
zastanowiłam się i Dowiedzenie to za­
intrygowało mnie. Gdy go ponownie o 
to zapytałam odpowiedział: „Jutro
będzie p&ni wiedziała, co ®e ze mną 
stanie'1. vj

Ja tę odpowiedź przyjęłam żartem 
i odrzekłam: „Jak wyjdę zamąż, to od­
będę podróż poślubną nad morze 
okrętem i tam się zapewne spotkamy" 

Gdy później siedzieliśmy w trójkę 
na kanapie, Zamorski wyjął re­
wolwer, Dokazywał go nam mówiąc: 
że ma coś „co kasa. a n!« szczeka". 
Następeigo dnia rano po tej wizycie 
dowiedziałam się, że Zamorski targnął 
się na życie.

Przew.:: Czy Irenka odwiedzała go 
w szpitalu?

Św.: Tak, powiedziała .mi nawet, 
że Zamorski w  czasie wizyty powie­
dział do niej, że taka mała kulka zro­
biła mu tak dużą ranę,

W wrześniu po aresztowaniu dra 
Tomaszowskiego, Irena powiedziała

mi, że Tomaszewski strzelał do Za­
morskiego, na co świadek odparł, że to 
nieprawda, bo Zamorski sam sobie to

|REUMATYZMOWI PODAGRZE:. 
BÓLOM Gł OWY, MIGRENIE 

PRIEiJĘBIEklOM.
Według reiwitalnego pojwifldaenw pritszio 
6000 fckargy wyraziło swoje uzrwme dla 

skuteczności działania TO GA LU.
(CENAŻŁ.2.- N9r«q US4.

zrobił.
R. Łyczkowski' Co pani powiedzia­

ła na to, gdy Irena po zeznaniach jej 
w policji, powiedziała do pani: „Ty
zasypała Zygmunta, a ja jego jeszcze 
więcej"

Św .: Nic na to nie odrzekłam, gdyż 
powiedziałam prawdę.

Dr. Kaliński' A dlaczego się pani 
wtedy spiakała? Ja pani przypomnę 
Pani wówczae powiedziała do swoich 
koleżanek: „W y  wszystkie macie,
chłopców, a ja nie". (Na sali wybu­
cha wesołość).

Św.: Nie to, ja miałam tylko prze­
czucia co do Zamorskiego.

Dr. Gflrtler: Czy po roz°jściu się
gości, rodzice pani coś nie mówili na 
ten temat?

. Św.: Nie przypominam sobie

Z e z n a n i a
p .  J .  S z a m b o r o w s k i e y c .

Następnie wśród wielkiego zainte­
resowania audytorjum wchodzi na sa­
lę jeden z najważniejszych świadków 
w  tym procesie, głowa rodziny Szam­
borowskich, pan Jan Sza,, borowski. 
Na pytanm przewodniczącego podaje 
generalja, mianowicie, że jest emer. 
porucznikiem 19 p. p., obecnie pracu­
je w  funduszu bezrobocia.

Przew.: Jakie pan posiada dochody?
Św.: Dostaję emeryturę w wysoko­

ści 400 zlt a z funduszu bezronocia 
370 zł. miesięcznie.

tM ow .: Proszę pana krótko opowie­
dzieć, skąd się u pana wziął dr. Toma­
szewski?

Św.: W  r. 1924 zachorowało moje naj­
młodsze dziecko. Pan profesor Groer, do 
którego się zwróciłem polecił nr dr. To­
maszewskiego. Dr. Tomaszewski był 
wówczas w  ciągu 5-cio tygodniowej cho­
roby dziecka kilkanaście razy. Gdy zr 
pytałem go o honorarjum dał wymijającą 
odnowiedź. Chcąc mu się zrewanżować 
umieściłem w  pismach podziękowanie. 
Odtąd zaczai do nas coraz częściej przy­
chodzić.

Przew : Czy w ie pan może, że żona go 
zapraszała?

Św.: o tem nie wiem. Prw ncgo razu 
zapytałem go w  jakim charakterze u nas 
bywa. na co mi odpwiedział, że sympatyk 
żuje z moją najstarszą córką, wówczas. 
15 - letnią Oldzią. Ja oocząlem mu per­
swadować, iż jest ona stanowczo zł mło- 
da, oraz, że nie man> dla niej żadnego 
posagu prócz wykształcenia .Moje per­
swazje jednak go nie zraziły i począł u 
nas dalej bywać, aż wreszcie poczęliśmy

go uważać za narzeczonego naszej córki, 
o czem również dowiedziano się w  szkole.

Przew .: Czy to prawda, że dr. Toma­
szewski sam przynosił ze sobą kolację?

Św.: To było juz w  ostatnich czasacn. 
Dr. Tomaszewski wracając wieczorem *  
w izyt przynosił ze sobą wędliny. Następ­
nie również dawał żonie rozmaite k yoty 
na ciepłe kolacje. Z chwilą gdy żona do­
wiedziała lię , że dr. Tomaszewski wyra­
ził się poza naszym domem, ze utrzymuje 
cały nasz dam, od tej chwili żona się wię­
cej nim nic zajmowała, ani ter żadnych 
kolacyj mu nie przygotowywała.

Przew .: Czy dr Tomaszewski dużo
wydazyal pieniędzy n? pański córkę.

Sw.i Przez cały ter okres dr. T. prócz 
normaln ’ch prezentów narzeczeńskich 
kupił Olaze trzy płaszcze oraz pewną 
ilość pończoch. Zaś po maturze pisemnej, 
gdy stał się nk tualny ich ślub przyniósł 
5 sztuczek szylonu na wyprawę.

Prze w.: Skąd się wziął w waszym do 
mu Zamorski?

Św.: Żona z córką poznały go na za 
bawię w  Ko-pusie Kadetów. Gdy zda: 
maturę, złożył nam wizytę. Potem był t 
nar na świętach w  r. 1928.

Przew .: Czy była u was zabawa na 
Święta Wielkanocne w  r. 1929,?

Brzęk tłucze- 
nepo szkła .

Św.: Tak jest. Byli wteay dr. Toma­
szewski i Zamorski. Starsi siedzieL w  
j “ dnym pokoju, a młodzież w  drugim tań­
czyła. Dr. Tomaszewski siedział tak, ze
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widział wszystko co się działo w pokoju 
w którym tańczono. W  pewnym momen- 
eie, gdy Zamorski tańczył z córkami, dr. 
Tomaszewski trzymany w  ręku kieliszek 
zdusił. Czy skaleczyli się, tego sobie nie 
przypominam.

Przew .: Czy pan sobie przypomina, że 
tego dnia było jakieś starcie, między 
oskarżonym a córką pańską?

św .: Tak jest, to było na tle kupna 
auta, przez oskarżonego. Córka robiła mu 
z tego powodu wyrzuty mówiąc mu, że 
nie powinien byl anta kupować.

Przew .: Czy w trzecim dniu Świąt 
Wielkanocnych poszliście państwo do 
państwa Kostkiewiczów?

Św.: Tak jest. W domu został dr. To­
maszewski z córką i odszedł o godz. 11.

Przew .: Czy byl tam Zamorski.
Św.: Tak jest.
Przew .: Czy zauważył part na nim ja­

kąś zmianę?
Św.: Nie. O żaduym rewolwerze też 

mi nie wspominał, a po ukończonej zaba­
w ie odprowadził nas do domu, a pod bra­
mą się pożegnał.

Irce grozi wydalenie ze szkoły
Przew.: Kiedy się pan dowiedział 

o wypadku Zamorskiego?
Św.: Rano, następnego dnia i bar­

dzo się tom zmartwiłem. W  południe 
córki udały się do <Mr. Tomaszewskie­
go, by od niego dowiedzieć się, co się 
z Zamorskim dzieje. Po powrocie do 
domu opowiadały mi, że zraza Toma­
szewski ociągał się z pójściem do szpi­
tala, a w końca aczynił to. Jak mi na­
stępnie żona opowiadała, dr. Toma­
szewski bardzo serdecznie przywita! 
się w szpitala, pocałował go i zbadał 
go. Tego samego dnia żona powiedzia­
ła mi, że Zamorski jej powiedział, że 
sam sobie tego nie zrobił, ale niczem 
tego twierdzenia nie poparł. Innym ra­
zem w domu oskarżony odradzał od­
wiedzać Zamorskiego w szpitalu, u- 
trzymując, iż jest to psychopata itd. Żo­
na i córki wizięły Zamorskiego w o- 
bronę, a wtedy dr. Tomaszewski silnie 
się rozłościł. W  kilka dni później spot­
kałem szofera oskarżonego, który mi 
wręczył od niego kartkę. Tomaszewski 
prosił mnie w niej o spotkanie, gdyż 
Irce grozi wydalenie ze szkoły. Przy 
spotkaniu powiedział mi, że słyszał w 
Kuratorjum, że Irka będzie wydalona. 
Patem dodał, że w  tygodniku „Spra­
wiedliwość" miał być wydrukowany 
w tej sprawie artykuł, ale on dal 250 
zł., aby tego nie było. Przyczem poka­
zał mi poświadczenie z nieczytelnym 
podpisem. Ja na to mu odpowiedzia­
łem, że takiego łajdaka za szantaż od­
dałbym do kryminaln. W  czasie tej 
rozmowy jednak już wtedy doszedłem 
do przekonania, że ta historja ze „Spra­
wiedliwością" jest zmyślona. Udaliś­
my się następnie do policji, mianowi­
cie do przód. Geyera który jednak od­
radzał nam czynienie jakichkolwiek 
kroków w tej sprawie.

Przew.: Co było potem dalej?
Św.: W jakiś czas później znowu

stała się aktualna kwest ja małżeństwa 
z Oldzią. Na dwa tygodnie przed ma­
turą zażądał odemnie zezwolenia na 
to małżeństwo, ja mu dałem na to sło­
wo honoru, że się zgodzę, o ile córka 
się zgodzi. Ponieważ córka się zgodzi­
ła, stanęło na tern, że po maturze 
dnia 5. Iipoa damy na zapowiedzi.

Pod groźbą  
zastrzelenia.

Przew,: A  kiedy nastąpiła ta gwał­
towna scena ze strzelaniem w miesz­
kaniu?

Św.: To było dnia 9. września.
Córka powiedziała mi, że z powoda je. 
go brutalności zerwała z nim. Dnia
tego przyszedł Tomaszewski z rewol­
werem w ręka i zapytał się, kiedy bę­
dzie ślub. Przyczem oświadczył, że w 
razie odmowy będzie strzelać. W  cza­
sie powstałej sprzeczki wystrzelił on 
kilkakrotnie w snfit.

Na to wpadł do pokoju Zamorski. 
Wówczas Tomaszewski powiedział:

—  Jest tu jeszcze ktoś, ktabv sie

mógł ująć za kobietą.
Wtedy ja mu odpowiedziałem, że 

na to trzeba być honorowym człowie­
kiem, a oskarżony nim nie jest.

Kilka dni przedtem jeszcze, pod 
groźbą zastrzelenia mej córki wymn- 
sił na niej zapewnienie, że za kilka 
dni będzie ich ślnb. W  czasie tej groź­
by był obecny Zamorski, który później 
powiedział do mnie: „To bandyta,
strzela! już raz, niech strzela dragi 
raz" i dodał, że trzeba będzie pójść na 
policję. Na prośbę kobiet jednak nie 
poszliśmy na policję. Natomiast w  kil­

ka dni później wezwałem do swego po­
koju Zamorskiego i począłem go inda­
gować na temat wypowiedzianych 
przez niego słów o tern strzelanin 
przez Tomaszewskiego. Zamorski o- 
świadczył, że jest związany słowem 
bonom, ale na moje zapewnienie, że 
postępowanie Tomaszewskiego zwalnia 
go od dotrzymania słowa, opowiedział, 
że krytycznej nocy, gdy pożegnał się 
pod bramą z Szamborowskimi, spotka! 
się z Tomaszewskim, który wyciągnął 
go na ulicę i oświadczył mu, że zapro­
wadzi go do domu, gdzie są „wesołe 
panienki". W drodze u wylotu ul. Ko­
chanowskiego strzelił do niego, gdy 
Zamorski po strzale począł uciekać, 
brocząc krwią, usłyszał za sobą drugi 
strzał. •

Dr. Kaliński: Czy dr. Tomaszewski 
kiedy upijał się u pana?

Św.: Nieraz bywało, że przycho­
dził w  stanie nietrzeźwym, ale u nas 
się nie upijał, bo córka mu na to nie 
pozwalała.

Dr. Kaliński: Czy Zamorski mówił 
państwu, że jest synem zamożnych 
właścicieli dóbr?

K ob ieta  p re z y d e n te m  
tru s tu  k o le jo w e g o .

S ł o w o  h.
Św.: Po tych zajściach przyszedł To­

maszewski i mówił mi, że Zamorski ma 
być aresztowany, ale że on interwenio­
wał u Dowódcy Okręgu by nie przeno­
szono go do szpitala więziennego.

R. Łyczkowski: W jakim charakterze 
bywał u was Zamorski.

Św.: Sympatyzował z młodszą córką, 
ale nie było mowy o jakichś poważnych 
zamiarach.

R. Łyczkowski: Czy Olga mówiła k ie­
dy, że ma sympatję dla dr. Tomaszew­
skiego?

Św.: Nie mówiła, ale sam to widzia­

łem.
Dr. Kaliński: Czy Zamorski z cala sta­

nowczością powiedział panu, że Toma­
szewski go postrzelił?

Św.: Tak jest.
Dr. Kaliński: A  czy pytał się pan dla­

czego tak długo milczał?
Św'.: Pow iedział mi, że był związany 

słowem honoru.
Dr. Giirtler: Jak pan to wytłumaczy, 

że w  dniu 9 września staliście narzeciw 
siebie z rewolwerami w  ręku. A  w  kilka 
dni później już przeprosiliście się i dr. 
Tomaszewski przyniósł ze sobą kolację?

Św.: To nieprawda.

Z  sierżanta 
porucznikiem.
Dr. G iirtler: K iedy pan poszedł na

emeryturę?
Św.: W  marcu 1929 r I  wówczas otrzy 

malem posadę w Funduszu Bezrobo­
cia. W  wojsku byłem najpierw sierżan­
tem, następnie chorążym, a w  końcu zo­
stałem porucznikiem.

Dr. G iirtler: Co państwo skłoniło do 
tego, żeście z dr. Tomaszewskim byli na 
,,per ty‘‘ , pan i pańska żona.

Św.: Z tytułu narzeczeństwa z naszą 
córką.

Dr. G iirtler: A le  pańska żona była 
już na ,,per ty“  z  dr. Tomaszewskim jesz­
cze zanim on zaczął u was bywać?

Św.: Ja o tem nic nie wiem.

Dr. G iirtler: Czy dr. Tomaszewski da­
wał córce pieniądze?

Św.: Ja tego nie wiem.
D r. G u r tle t : Pan  s ię  n ie  chce

przyzn ać do tego , że  dr. T om a szew ­
ski u trzym yw a ł w aszą  całą rodzin ę  
i was k a rm ił?

Św .: T o  n iep ra w d a  choćby z  tego

powodu, że nie miał na to pieniędzy. 
Ja wielokrotnie pożyczałem mu na­
wet pieniądze.

Oskarżony do świadka: Czy pan 
przypomina sobie, że pan także jedł 
kawior?

Św.: Nie przypominam sobie, wiem 
tylko, że pan lubił ostre rzeczy, śle­
dziki przyprawiane itd.

; Na tem zakończono przesłuchanie.

Rycina nasza przedstawia panią W il­
liam Boyce Thompson, wdowę po nowo­
jorskim bankierze Thompsonie, która zo­

stała obecnie wybrana prezydentem tro- 
stu kolei żelaznych „Magne-Arizona-So 
cicty“ . Pierwszy raz w Ameryce obejmu­
je kobieta takie stanowisko.

Pocze-m przewodniczący zarządził 
pauzę.

Po przerwie pierwszy zeznaje 
A lfred  Teuer, por. żandarmerji, da­
wniej oficer śledczy 6 Dywizjonu żan 
darmerji, obecnie w Warszawie.

Przew.: K iedy pan dowiedział się 
o wypadku Zamorskiego i co pan zro 
bił?

D w i e  t e z y .
Św.: 4. kwietnia rano dowiedzia­

łem się od mego zastępcy o postrze­
leniu się Zamorskiego. Z relacji me­
go zastępcy, który przeprowadził 
wstępne dochodzenia wynikało, że 
Zamorski targnął się na życie. Wobec 
podobnych licznych wypadków w 
armji, ja się tem nie przejąłem. W  
czasie relacjonowania n mnie, zastęp 
ca mój dodał, że Zamorski powie­
dział mu, że został postrzelony, ale 
ponadto nic więcej nie chciał powie­
dzieć. W  kilka dni później przyszedł 
do mnie dr. Tomaszewski i począł 
się skarżyć, że otrzymuje pogróżki w 
związku z wypadkiem Zamorskiego. 
Postanowiłem wtedy osobiście Za­
morskiego wybadać i udałem się do 
szpitala -wojskowego. Tam zastałem 
przy nim jego matkę. Począłem go in 
dagować, chcąc otrzymać jakieś ze­
znania. Zamorski jednak gmatwał 
się, nie dawuł konkretnych odpowie 
dzi, mówiąc, że to jego osobista spra 
wa, że nic nie powiedział sędziemu, 
ani policji. Począłem mu perswado­
wać, ale bez skutku, a wówczas 
matka jego prosiła mnie, bym za­
przestał go przesłuchiwać, gdyż on 
jej, jako matce, również nic nie 
chciał powiedzieć.

W kilka dni polem poprosił mnie 
do siebie ko-m. Konarski i powiedział, 
że był u niego Tomaszewski oraz 
Szamborowscy. W czasie rozmowy 
kom. Konarski przedstawił mi swoją 
tezę, ja zaś jemu swoją, mówiąc, że to 
samobójstwo nie wykluczając, że mo­
że być i usiłowane morderstwo. Za­
proponował mi wspólny wyjazd do 
szpitala celem powtórnego przesłu­
chania go. Lecz i tym razem nic kon­
kretnego nie powiedział nam, a na sil­
ne nasze nalegania zeznał, że popeł­

nił samobójstwo, przyczen opisał 
szczegóły, w jaki sposób to uczynił, 
dodając, że ręce mn się trzęsły i te­
mu zawdzięcza, że jeszcze żyje. Przy­
czyn zamachu absolutnie nie chciał 
wyjawić.

Kolejny świadek kom. Tadeusz Ko­
narski, dawny kierownik VI. Komi- 
sarjatu we Lwowie, obecnie w  To­
runiu.

K w it  z  n ie c z y te ln y m  
po d pise m .

Przew.: Co panu w tej całej spra­
wie wiadomo i czy przypomina pan 
sobie datę dnia, w  którym pan zaczął 
się tą sprawą interesować.

Św.: Dnia 19. kwietnia były mój
zastępca pan Geyer przyprowadził do 
mnie państwo Szamborowskich oraz 
dr, Tomaszewskiego. Państwo Szam- 
borowscy mieli kłopot, albowiem cór. 
ce ich groziło wydalenie ze szkoły, zaś 
Tomaszewski powiedział mi, że miał 
paść ofiarą szantażu. Następnego dnia 
znowu przyszedł Szamiborowski i po­
wiedział mi, że ktoś donosił coś o cór­
ce dyrekcji szkoły im. Królowej Jadwi­
gi i przy tej sposobności powiedział 
mi, że to wszystko robi sam Toma- 
szewski. W  czasie dłuższej rozmowy 
opowiedziaf mi teiż całe zajście z Za­
morskim. Ponieważ sprawa ta z  punk­
tu widzenia kryminalnego Stawała się 
interesująca, porozumiałem się więc 

z p. por. Theuerem oraz zawiadomiłem 
kierownika Wydziału śledczego i roz­
począłem dochodzenia. W tym mniej- 
więcej czasie przyszedł do mnie dr. 
Tomaszewski i począł opowiadać o tym 
szantażu, oraz pokazał mi kwit z nie. 
czytelnym podpisem. Ja poradziłem 

[ mu, aby nie chodził do szpitala i polt*
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cji, gdyż zbytniem interesowaniem Lię 
fą sprawą ściąga na siebie podejrzenie.

P r z e s ł u c h a n i e  
wf S z p i t a l u ,

W  szpitalu poddałem  przesłuchaniu  
Zam orskiego, k tóry  w  końcu odpow ie­
dzia ł, niech będzie jak chce, ja  to so­
bie sam  zrob iłem , zresztą  n iech  przyj­
dzie O lga, ja  jej w szystko  pow iem . P o ­
czerń pow iedzia ł, żeby  zaprotokoło­
wać, że popełn ił sam obójstwo.

Dr. Ourtlor: Co pana bezpośrednio 
skłoniło do tego, że jako k ierow n ik  
VI- go Kom isariatu , w z ią ł się pan do 
tj sp raw y?

Św.: Wobec tajemniczych szczegó­
łów, jako oficer śledczy zająłem się tą 
sprawą.

Następny świadek star. przód. Henryk 
Geyer, obecnie kierownik II.  Kom. PP. 
we Lwow ie, podaje, że dr. Tomaszewskie­
go zna od szeregu lat, gdyż leczył jego 
dzieci. O oskarżonym świadek wyraził się 
bardzo pochlebnie. Z tytułu pokrewień­
stwa świadka z państwem Szamborow- 
skich, ci ostatni w  kwietniu, a -następnie 
w  wrześniu ub. r. zwrócili "się do niego 
o pomoc, ale on ich skierował do Kom. 
Konarskiego. Pozatem świadek ingerował 
razu pewnego w  czasie egzekucji prowa­
dzonej w  mieszkaniu dr. Tomaszewskie­
go. Świadek podaje, że dr. Tomaszewski 
nie udaremniał egzekucji, lecz na zaspo­
kojenie pretensyj wierzyciela, chciał dać 
mniejszy dywan, w ierzyciel chciał zaś 
wziąć większy i  na tem powstała awan­
tura.

Ostatni wreszcie świadek Szymon Pa­
wlik, starszy wachmistrz żaniarm erji 
wojskowej pierwszy przesłuchiwał Za­
morskiego w  szpitalu. Zamorski powie­
dział mu, że jest postrzelony. Na zapyta­
nie przez kogo nie chciał nic powiedzieć. 
Później powiedział: Ja panu nic więcej 
nie powiem, szkoda że się Pan fatygował. 
Przyczem poprosił świadka by zawiado­
mił państwo Szamborowskich, że jest w 
szpitalu. Na liczne pytania przewodniczą­
cego oraz stron świadek podaje katego­
rycznie, ze Zamorski mimo jego nalegań 
nie chciał podać żadnych szczegółów ty­
czących się do samobójstwa względnie po­
strzelenia przez trzecią osobę.

Na tem 0 godz. 14.30 popołudniu 
przerwano rozprawę.

NADESŁANE.
Rubryka ta nic poci odzi od Redakcji, któ 
ra za nią odpowiedzialności nie bierze.

Święty Mikołaj 
w drodze uo Lwowa!
(Zapowiedział przyjazd do cukierni Pa­

stel naka. pl. Bernardyński 3).

Nasi drodzy milusińscy 
Marzą już o słodkim raju,
0 pomadkach, J słodyczach
1 o Świętym Mikołaju.

I  pytają swe mateczki 
Co też ten przemiły Starzec,

Im  na dniu szóstego grudnia 
Pod poduszkę złoży n darze.

Na to matka odpowiada:
Spełni waszych moc zachcianek 
Święty, - -  dając dzieciom grzecznym 
W ielką ilość niespodzianek.

Zwój slodjczy w  „parasolkach”
I  w  „torebkach”  ułożone,
To podarki dla dzieciaków 
Wręcz ponętne —  wymarzone.

Bodzie zatem moc słodyczy 
Cukrów, tortów pełna paka,
Które Święty już zan ówił 
Dziś w  cukierni PASTERN AK  A.

10540 Bruno Frenkel.

Tarnopol, w  grudniu 
(k.) W  ,-rwi-ecie- tarnopolskim , gm i­

na Czystylów, m ia ła  zaszczy t gościć 
n iedaw n o apostoła kom unizmu, w  oso­
bie n ie jak iego  Mikołaja Zamkom^1-, 

ściganego p rzez  po lic ję  za kolportaż 
odezw  kom unistycznych  Z am kow y 
poza agitacją, w  w o ln ych  ch w ilach , 
zalecał się do córki zastępcy wąjta, 
Wasyla Pobusza, którzy go przechowy 
wali w swoim domu.

K ry ty c zn ego  dn ia  na zapytam 1©

Lwów, 3. gmdnia. 
( —*). Jednym z najwytworniejszych 

magazynów jubilerskich Nowego Jor­
ku ,est sklep trzeoh braci Rosendalów, 
leżący w centrum miasta, na Broad­
wayu. Ten magazyn był niedawno 
widownią wyrafinowanego napadu 
bandyckiego, jau już o tem donieśliś­
my pokrótce

O bardzo wczesnej godzinie poran­
nej przed sklepem zjawił się 

„Iistouosj
z telegramem. Zwrócił się do otwiera­
jącego właśnie story slużącego-murzy- 
na z zapytaniem o właścicieli maga­
zynu, gdyż ma dla pilny telegram. 
Gdy murzyn oświadczył, że Rosenda- 
low.e są jeszcze w domu, „listonosz'1 
wręczył mu telegram z prośbą, aby 
sam natychmiast doręczył. Wówczas 
murzvn oddali! się, aby spełnić to po­
lecenie. •

Teren był teraz wolny, gdyż mu­
rzyn był istnym herkulesem... W  skle­
pie pozostał tylko m ło iy  chłopak,

Lwów, 3 grudnia.
(:). Wydział śledczy Pr."w e Lwo­

wie otrzymał w lipeu 1930 drogą wy­
wiadu wiadomość,, że zatrudniony w 
składzie naczyń kuchennych przy ni. 
Ser oskiej pomocnik blacharski Ben- 
zion Bławat, ur. w r. 1912, zamieszka­
ły przy ul. Serbskiej 7, jest członkiem 
Związku młodzieży komunistycznej i 
trudni się t. zw. techniką, tj. przygo­
towaniem i rozpowszechnianiem bibu­
ły komunistycznej. Policja aresztowała 
Blawata i w czasie rewizji osobistej 
znalazła u niego ulotkę komunistycz­
ną, wydaną przez Zw. M K.

Bławat słuchany na policji przy­
znał się, że jest członkiem Zw. K. M. 
i dodał, że do Związku lego zwerbował 
go nieznany mu bliżej osobnik, którego 
zwano „Gienek11. Tajemniczy ów Gi e­
nek dawał mu także do przechowania 
najrozmaitsze odezwy, a ostatnio dal 
mu większe, ilość druhów zapakowa­
nych w worku, które razem wynieśli 
na wzgórza obok Szkoły przemysłowej, 
gdzie worek ton ukryli w krzakach. O- 
dezwy te miał następnie Bławat wy­
dawać zgłaszającym się n niego człon­
kom Z. K. M. celem dalszego kolpor­
tażu.

Funkcjonariusze policyjni udali się 
wraz z Bławatem na zapodane przez 
r.iego miejsce i tam rzeczywiście zna-

•policji, czy niema u nich Zamkowe­
go, piękna wójtówna odpowiedziała 
wymijająco, wskazując fałszywy kie­
runek drogi, którą się miał udać Z. — 
Ale czujny policjant na wszelki w y­
padek zajrzał do alkrwy i z pod pie­
rzyny wygrzebał apostoła miłości ko­
munistycznej. Ta nieudała zabawa w 
chowanego wywołała w Czystyłowie i 
okolicy nadzwyczajną wesołość, której 
smiuitny epilog zakończy się w Sądzie.

sprzątający ubikacje. „Listonosz11 i je­
go wspólnik, którzy weszli do środka, 
szybko się z nim załatwili... Zabrali 
się teraz gorączkowo do pracy, wie- 
Cząc o tem, że

głów na biżute.ja 
mieści się w kasie ogniotrwałej...

Nagle otworzyły się drzwi i wszedł 
j den ze sta szych subiektów, Karol 
Brcwn. Bandyci skierowali ku niemu 
rewolwery i Chcąc, zyskać na czasie, 
zażądali, aby otworzył kasę...' Przera­
żony subjekt nie mógł przypomnieć 
sobie hasła otwierającego kasę... Wów­
czas bandyci kazali mu zatelefonować 
do jednego z szefów i pod jakimś po­
zorem zapytać o hasło... Tak też się 
stało... Bandyci zabrali całą zawartość 
kasy, łącznej wartości miljona dolarów 
i uciekli...

Dopiero teraz zawiadomił o ws-zy- 
slkiem policje Brown... Nie zdołano 
j :dn.ak bandytów ująć...

Należy dodać, że caty ten napad 
trwał zaledwie kwadrans.

leziono worek ukryty w krzakach, w
którym znajdowało się 10 kg. odezw 
komunistycznych. Ulotki te zawierały 
antypaństwową treść.

Bławat przesłuchany w  śledztwie 
zmienił częściowu swe zeznanie. 0- 
świadczył bowiem, że nie byl nigdy 
członkiem 2. M. K., do winy dę nie po 
cznwa, a ów nieznany Gienek nie wrę 
czył mu worka z drukami, tylko poka­
zał irni, gdzie worek ten ukrył. ,

Wczoraj stanął Bławat przed Try-

Lwów, 2 grudnia.
Z Moskwy donoszą: Potwierdza się 

wiadomość, wedle której jeszcze w dniu 
3 sierpnia br. został podpisany między 
rządami sowieckim a włoskim nklad, na 
mocy którego Wiochy udzielają Sowie­
tom 5-cio letniego kredytu w  kw-ocie 200 
miljonów lirów. 75 procent tych kredy­
tów daie wioski bank państwowy, resztę 
kapitaliści prywatni. Bolszewi-y nato­
miast zobowiązali się udzielić dL prze­
mysłu włoskiegó zamówień na cala tę 
kwotę, najpóźniej do dnia 1 czerwca 
przyszłego roku. W  pierwszym rzędzie 
Sowiety projektują nabyć we Włoszech 
kilka iekkich krążowników, łodzie pod­
wodne, samoloty, samochody, traktatory 

I i pewną ilość maszyn rolniczych. Pokry-

ETTINGERA - A-L S * O D C l Ś k i
usuwa radykalnie bez bolu uporczywe 

nagniotki i zgrubiałe naskórki,
S k ła d  I w y ró b

A p t e k a  K ETTINGERA
Lwów. plac Gołuchowskich.
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bunałem przysięgłych, któremu prze­
wodniczył s. s. o. r. Jagodziński, a o- 
ekarżał prok. dr. Mostowski. Oskarżo­
ny bronił się jak w  śledztwie. Obcią­
żyły go jednak zeznania funkcjonarju- 
szow policyjnych, którzy prowadzili 
pierwiastkowe śledztwo.

Sędziowie przysięgli po naradzie 
potwierdzili 9 glosami przeciwko 3 
pierwsze pytanie główne w kierunku 
zdrady głównej oraz pytanie dodatko­
we w  kierunku zaburzeni.- spokoju pu 
bacznego, wobec czego Trybunał po u- 
względ-nieniu OKoliczności łagodzącymi 
jak młody wiek, dotychczasowy ni-ena  ̂
ganny tryb życia oraz częściowe 'przy­
znanie się do winy, skaza! go na pół­
tora roku ciężkiego wlezienia. Blawa­
ta uronił dr. Heiipern senior.

o

SuKces lwowskiego 
artysty w todz.

Lwów, 3 grudnia, 
(b) B. artysta teatrów miejskich 

we Lwowie, p. Edward iytecki, wy­
stąpił obecnie w  Łodzi w sztuce Ver- 
neille‘a „Fan Lamberthier“ (w prze- 
kładzie Kazimierza Bukowskiego), zy­
skując sobie bardzo pochlebne oceny 
prasy..

I tak n. p. w  „Głosie Poramnyir“

i z dnia 26 listopada czvtamv „Prze­
miłą -niespodziankę sprawi! nam p, 
Żytecki. W bieżącym sezonie nie mie­
liśmy jeszcze okazji oglądać go w  po­
ważniejszej kreacji. W  „Panu Lam- 
berthier" dał się odrazu poznać jako 
aktor dnżej miary. Juz dawno nie sły­
szeliśmy na naszej scenie takiego arty 
stycznego umiaru w  połączeniu z m-o- 
cncm zarysowaniem konturów odtwo­
rzonych postaci... Dzięki tej roL p. Ży­
tecki wybił się na jedno z czołowych 
stanowisl w naszym zespole artysty* 
cznym...“

Nasze drogie dziatki
z prawdziwą rozkoszą spożywają wyroby

U rb a n ik a  r r « r 9" S

cie kredytów ma nastąpić w  drodze im­
portu zbożowego. Jak zaznacza prasa 
bolszewicka, zawarcie tych układów jest 
pierwszym k-ouihreinym wynikiem no­
wego kursu polityki przyiażni włosko- 
sowieckiej. Jak dowiadujemy się z pra­
sy moskiewskiej, właśnie w  związku z 
tym nowym kursem znajduje się odwo­
łanie posła włoskiego w  Moskwie hr. 
Czerutiego. Ten ostatni mianowicie sta­
nowczo sprzeciwiał się zbliżeniu wlosko- 
sowieckiemu, a gdy jego relacja w  tym 
kierunku została przez Mussoliniego od-- 
rzucona, podał się do dymisji, a jego 
miejsce zajął hr. Atoliko, już od dawna 
znany jako zwolennik zbliżenia w łesko  
sowieckiego.

Niezwykły napad bandycki.
Z  O D M Ę T Ó W  a m e r y k a ń s k i e g  o  ż y l i a  w ie l k o m ie j s k i e g o

(Do ryciny na str 1.)

Pomocnik blatharski skazany
na półtora roku więzienia.

Pierwsze realne wy ni u
zbliżenia włosko-sowieckiego.
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„Miesiąc Po nurza"
NAJLEPSZA ODPOW IEDZIĄ D LA  TENDENCYJ REW IZJONISTYCZNYCH

NIEMIEC.
Lw ów , 3 grudnia.

Najlepszą odprawą dla tendencyj re­
wizjonistycznych Niemiec, najdobitniejszą 
odpowiedzią na fale gwałtownego teroru, 
jakiemu podlega mniejszość polska w 
Rzeszy —  jest nie hałaśliwa manifestacja 
lecz stała, codzienna, uporczywa praca 
nad stworzeniem skupionej i czujnej po 
stawy narodowej, wobec której wszelkie 
wraże napaści muszą się okazać bezsilne.

Nie można zamykać oczu na fakt, iż 
od chwili oouszczenia Nadrenji przez 
wojska okupacyjne, nigdy jeszcze napór 
niemczyzny na całość ziem polskich nie 
był tak groźny, jak obecnie, a po wybo­
rach do parlamentu polskiego —  bezsil­
na wściekłość Niemców, nienawiść do poi ■ 
skości nie cofnie się przed niczem. Sy­
tuacja, jaka się wytworzyła, jest niewąt­
p liw ie poważna i wymaga od społeczeń­
stwa przy całym spokoju w ielk iej goto -. 
wości moralnej i materjalnej w  obliczu 
przyszłości, która kryć może w sobie w ie­
le niespodzianek.

Jesteśmy w  okresie „Miesiąca Pomo­
rza1' propagującym doniosłość Pomorza, 
które jest gwarancją naszej niepodległo­
ści i niezm iernie ważną placówką w  srlo- 
cie międzynarodowych interesów polity­
cznych i gospodarczych. Ugruntowała się 
w  społeczeństwie świadomość wartości 
włisnveh dróg handlowych i możności

mordercy 
7 Podhok zec.

Lwów, 3. grudnia.

(— ) Wczoraj donieśliśmy pokrótce 
o ohydrem morderstwie dokonanem ©- 
negdaj w  nocy, w lesie między Czujku- 
wicami a Podhorcami w  pow. rudeekim 
na osobie leśniczego Piotra Szalkiewi- 
cza, którego obrabowano, Jak się dowia­
dujemy policja ujęła już sprawców tego 
morderstwa w  osobie Teodora Kawalca 
z Podhorzcc, przy którym znaleziono 
280 z l,  zegarek i rewolwer. Rzeczy te 
stanowiły własność zamordowanego. Ka­
walec zeznał, że morderstwa dopuścił się 
z braku środków do żyria.

DOSKONAŁA

ORZEŹWIAJĄCA

FEJLETON „G A Z  P0R.“  »  4 X II .  1930.
—------    I
LE W  MAKSIM.

Baśka
o p ie r  w s z y m  śniegu.

Bajkę tę pow iedział mi mój serdecz­
ny przyjaciel —  nauczyciel szkolny, Jus- 
suf A li Bajka była piękna i dlatego o- 
powiem ja wam teraz.

Był przed laty czas, kiedy w  Dama­
szku nie znano śniegu. Nigdy go nie w i­
dziano, jak wygląda. —  I oto pewnego 
razu, gdy panny ał wspaniały Kalif El 
Mamud, któremu niebo darowało sto lat 
życia. Allah posłał na ziemię pierwszy 
śnieg. Trudno wyobrazić sobie, jak bar­
dzo podobał się śnieg wszystkim lu­
dziom. Pow ietrze stało się mocne i słod­
kie, jak stare wino. Jak od wina wszy­
scy stali się pijani i zaczęli bawić się i 
dokazywać w- ten sposób, w  jaki nie ba­
w ili się nigdy od chwili przybycia pro­
roka na ziemię.

Tego dnia właśnie khadi w  Bosforze 
miał sądzić starego Hassiba za to, że 
ukradł osła swemu sąsiadowi. K a lif El 
Mamud znał dobrze Hassiba i chciał być 
obecny na rozprawie. Jak zwykle czy­
nił w  takich wypadkach, przebrał się w 
skromną odzież i zmieszawszy się z tłu­
mem, poszedł na plac, na którym odby­
wa5 się sąd, by zbadać, czy mądre i spra 
.wiedliwe są wyroki jego khadi.

komunikacji morskiej ze światem Ca­
łym.

Posiadanie własnego wybrzeża mor­
skiego nakłada na społeczeństwo poważ­
ne obowiązki. Niedość jest to wybrzeże 
rozbudować, trzeba je obwarować f strzec, 
dać mu obronę na wypadek niebezpie­
czeństwa. Zapewnienie polskim portom 
Bałtyckim wystarczającej obrony przera­
sta jeszcze obecnie możliwości finansowe 
Rządu. Współdziałać w  tem dziele musi 
całe społeczeństwo.

Związek Obrony Kresów  Zachodnich 
rzucił inicjatywę zakupienia hydropiauów 
bojowych dla obrony naszego wvbrzcża.
Musimy W czasie „Miesiąca Pomorza" 

zebrać na ten cel odpowiednie fundusze. 
Dnia 7 i 8 grudnia, przeznaczone są spe­
cjalnie na wytężoną zbiórkę finansową. 
Niech nikt nie uchyli się w  tym czasie 
od złożenia najdrobniejszego cboćbj (lat­
ku na cele „Miesiaca Pomorza".

AustrfatkE parlament
spokojnie odbył pieiwsze por.i sazenle.
Wiedeń 2. grudnia. (PA T ) Nowo- 

wybram K ada narodowa zebrała się 
dziś popołudniu na pierwsze posie­
dzenie. Trybuny i loże były przepeł­
nione. Posłowie chrześcijańsko-spo- 
łeczni zjaw ił sde z  białymi goździka­
mi u suidutów, posłowie socjal d e ­
mokratyczni z goździkami czerwony­
mi; członkowie kluibu Heimwebry 
weszL na salę gromadnie w  mundu­
rach (szaro-zielone kurtk1 i kapelu­
sze z koguciem piórem ) i usiedli na 
skrajnej prawicy. Przewodnictwo ob­
jął dotychczasowy wiceprezydent so­
cjalny demokrata Eldersch, który za­
rządził przeprowadzenie aktu ślubo­
wania poselskiego. Ślubowanie od­
było się w zupełnym spokoju. Na-

5pecjaliściiL'zawodziezłodziejikim
K R A D L I B IELIZNĄ 
Lwów  3. grudnia.

(—) Onegdaj funkcjonariusze W y 
działu śledczego przytrzymali na ul. 
Snopkowskiej Stefana Rubachę, An­
toniego Skotwickiego oraz Romana 
Beskid?, niosących walizy wypako­
wane bielizną. Stwierdzono, że przy­
trzymani dokonali kradzieży na strj 
chu przy ul. Pełczyńskiej 31 na sziko- 
dę lokatorek Marji Dolińskiej, Anny 
Gdulo we j, Zofji Szpilowej i in W to­
ku dalszych dochodzeń aresztowano

-  TYLK O  EN GROS. 
wspólników ujętych złodziei w  oso­
bie Stanisława Drohobickiego, Mie 
czysława Asztabskiego i Kazimierza 
Szeremety i stwierdzono, ze szajka 
ta w ostatnich tygodniach poperniła 
we Lwow ie liczne kradzieże na szko­
dę Mikołaja Maciaka, Władysława 
Soł o wija Chaii Tepper, An ie li Kwa- 
śniewicz itd.

Jaiko paserów aresztowano Jana 
Żechowicza, znanego pod pseudoni­
mem Żgut i Jana Sojkę.

Tragiczny zgon robotnika
pod ciężarem beczki wina.

stępnie poseł St-affner (blok Scho- 
bera) postawił wniosek, aby ze 
względu na przesilenie gabinetowe 
odroczyć ukonstytuowanie się Izby, 
a więc także i wybór nowego prezy- 
djum Izby, do następnego posiedze­
nia. Wniosek ten został przyjęty gło­
sami bloku Schobera i socjal-demo 
kratów przeciwko głosom ch"ześci- 
jańsko-społecznych i głosom Heim- 
wehry.

Następne posiedzenie Rady naro­
dowej wyznaczone zostało na czwar­
tek 4. bm. godz. 13.

Przed plenarnem posiedzeniem 
Izby obradowała konferencja prze­
wodniczących klubów, celem poTe 
zumienia się co do osoDy nowego 
prezydenta Izby. Nie udało się jed­
nak dojść do jednogłośnej uchwały. 
Rokowania w  sprawie utworzenia 
rządu wznowione bedą dziś wieczór.

S z H ta m  chciał popefaćć 
sam obójstw o.

L w iw , 3. grudnia.
(: )  W  "zoraj wieczorem 28-letni Mie­

czysław Szpila, ślusarz, zam. przy ul. 
Rycerskiej 10. w  zamiarze samobójczyni 
pchnął się szydłem w  okolicę serca Po­
wodem tego desperackiego czynu był 
brak pracy Zaalarmowane Pogoiow ie 
ratunkowe odwiozło samobójcę w  gi oż' 
nym słanie do szpitala powszechnego.

Lwów, 3, grudnia.

(— ) Wczoraj około godz. 2-giej po 
poł. w  realności przy ul. Akademickiej
24., w  której mieści się firma „Zakopa­
ne" wydarzył się tragiczny wypadek 
zakończony śmiercią młodego robotnika 
O wspomnianej godzinie dla firm y „Z a ­
kopane" przywieziono transport wina 
w dużych beczkach. W  chwili, gdy przed 
siębiorca transportowy wszedł do skle­
pu, by zawiadomić o przywiezieniu w i­
na, woźnica 18-letni Stefan Fedyszyn, za 
mieszkały w  Bogdanówce, sam stoczył 
beczki z wozu i wtoczył je do sieni. Gdy

następnie usiłował jedną z beczek o wa 
dze około 200 kg. spuścić po schodach 
do piwnicy w  ten sposób, że sam był na 
przodzie, zaś beczkę z tyłu za sobą po­
mału spuszczał ku dołowi, naraz praw­
dopodobnie potknął się i beczka po nim 
stoczyła się, przygniatając go swoim cię­
żarem. Gdy w  kilka chwil później przed­
siębiorca wszedł do piwnicy, ujrzał swe­
go woźnicę przygniecionego beczką. Vve- 
twano Pogotowie ratunkowe, lecz wszel 
k i pomoc okazała się bezskuteczna, gdyż 
Fedyszyn wskutek odniesionych ciężkich 
ran zmarł.

SAMOBÓJSTWO WŁAMYWACZA.
Katowice 2, grudnia. (F A T ). W  

K opcicach  pow, lub lin ieck iego areszto­
wani- 27-letn iego W lad . Franczaka pod 
zarzu tem  k ra dz ieży  z w łam an iem . 
Franczuk in fS ł być odstawiony do 
Tarnowskich Gór i aż do nadejścia po­
ciągu  um ieszczony b y ł w  areszcie  po­
licy jn ym  Po krótkim  czasie  zastani? 
go w  c e li bez życ ia .

 n------
ŚMIERĆ W  FA LA C H  H O RYN IA
Równe, 2. grudnie, (P A T ) P iotr Dy- 

kało, mieszkaniec wsi Duliby, wracając 
dziś z Równego do domu, przez nie­
ostrożność wjechał z końmi i wozem do 
rzeki Horyń, gdzie poniósł śmierć w  fa­
lach. W óz oiaz nieżywe konie wydobyto, 
ciała zaś Dykały dotychczas nie znale­
ziono.

Khadi już był dr swojern miejscu. 
Przed nim stał przestępca, którego w e­
dług praw Bassery skazać mianu na 
śmierć przez odrąbanie głowy Kalif spo 
glądał na Hassiba i nie poznawał go. 
Stary Hassib wydawał sie młody i czer­
stwy, Żółte jego policzki były zaróżo­
wione od zimnego powietrza. Był tak 
niepodobny do siebie, że K alif nie w ie­
dział, co o tem sądzić. A le  w  tej chwili 
khadi ogłaszał w yiok :

—  Nie w idzę tego, komu -należałoby 
ściąć głowę. Wobec tego temu innemu 
Hassibowi dajcie 20 kijów  i puśćcie go 
wolno!

Ka lif El Mamud uśmiechnął się.
—  Widzę, że śnieg i mroźne powie­

trze wpłynęły również na mojego khadi. 
Zmienił się zupełnie. W ydaje fałszywe 
wyroki, A le  przy takiem święcie nic mu 
nie powiem.

Kalif szybko w/óc.ł do pałacu, by po­
dzielić się temi myślami ze swemi uko- 
chanemi żonami. A le  nie zastał w hare­
mie nikogo. W  w ielkim  ogrodzie bawiły 
się jego żony z eunuchami, lepiły bałwa­
na i rzucały w siebie śnieżkami.

—  Chwała niech będzie Allahowi za 
śnieg. Dzięki niemu mój naród jest 
szczęśliwy. Niechaj się cieszy —  rzeki 
Kalif i wyszedł na ulicę,

I nagle zauważył swego nadwornego 
poetę. Zwykle poważny, stateczny czło­
wiek, teraz wyglądał raczej jak pod­
chmielony tragarz. Turoan zjechał mu 
na tył głowy. Policzki miał różowe. Oczy

błyszczały. Co chwilę schylał się i chwy­
tał śnieg, którym rzucał we wszystkie 
strony.

Ei Mamud był oburzony. Już zamie­
rzał krzyknąć i zawołać do siebie n ie ­
godziwca, ale powstizymał się.

— W ielk i Allah, nie będę mu prze­
szkadzał. Dusza poety podobna jest do 
kwiatka. Gdy się nie będzie je j odświe­
żało, może zwiędnąćć.

Nie zdążył się jeszcze odwrócić, gdv 
zauważył swego pierwszego wezyra. —  
Był tak samo podniecony i rozradowa­
ny, jak poeta. N ieprzyzwoicie podwinął 
poły swej kapoty, by nogi łatwiej mo­
gły wyczyniać esy floresy, na miękkim 
śniegu.

—  Oczywiście, że ten człowiek na ta­
kiem stanowisku powinien zachowywać 
się inaczej —• pomyślał El Mamud. —  
Ale dziś przeDaczam wszystkim. P ierw ­
szy śnieg

Tymczasem w całej Bassorze działy 
się niesamow-ite rzeczy. Nikt nir oraci 
wał, nikt się nie uczył. Wszyscy bawili 
się na ulicy.

AR w ielk i El Mamud by! pogodny.
—  Radość mego narodu jest moją ra­

dością.
I wreszcie Kalif wrócił do pałacu, by 

odpocząć. Nie zabolał do siebie żadnej 
z młodych żon. Był bardzo mądry. W ie­
dz lał, że niema nikogo w pałacu, że 
wszyscy bawią się i weseią. I  stary już 
był, w  podeszłym wieku Żonom opowia­

dał tylko swe myśli. A  któż dziś miałby 
cierpliwość go słuchać.

A le  ciążyła mu samotność. I  dlatego 
wezwał do siebie swą starą Zulejkę, swą 
pierwszą żonę. Nie w idział je j już w iele 
lat. Przed Laty już była stara, bardzo 
stara Porozmawia z nią, opowie, co w i­
dział dziś na mieście.

Zuiejka przyszłaś. Ale wyelądałi 
straszni*1 Uśmiechała się zalotnie bez- 
zębnemi ustami. Zaczęła przymilać się, 
1 El Mamud zrozumiał, że i ona została 
zatruta nowem powietrzem i na nią po 
działał pierwszy śnieg. Kalifa ogarnełc 
przerażenie.

Czemprędzej udał się do pokoju, w 
którym siale odprawiał modły. Klęknął 
w kierumfcu wschodu i począf się żarli­
wie modlić.

—  O Allah. widziaieś, ze spoKOjnie 
zniosłem, gdy khadi nie podporządkował 
się prawom Bassory, guy w ielk i poeta 
i w ielki wezyr zachowywali się na uli­
cy, jak tragarze. A le  gdy stara pudło 
zachciało być jeszcze kobietą, gdy mo­
gła wyobrazić sobie, że jej dam to, cze­
go już nawet młodym dać nie mogę, nie 
Allah, tego znieść nie potrafię...

1 modlił rię żarliw ie w ielk i Kalif, aby 
Allah już nigdy, ani jemu, ani jeno na- 
stępcom -nie nasyłał w ięcej takiego nie­
szczęścia.

Allah wysłucha! jego modlitwy. Od 
tego czasu gdy w  Bassorze rra padać 
śnieg, Allan posyła deszcze... *

Tłum. C. S.



Nr. 9119 „G AZETA  PORANNA" z dnia 4, gr-mima 1930. Str. 11

° L _
POf.lHI fWIAZi 

L. UZUCZl

m mssso m b b  t
> V 2 IA C  U D m w  AKCJ n a E ^ Q U lU C Z E J  T< 
ę  KUP N A LEP K Ę P R M I ^ M i Z l J C Z A T  Y T  Z

arawuutfiiiir

* 1 G R U D N I A

3 Środa
Franciszka Ks.

REDAKTOR NACZELNY FRZYJMUJE 
OD GODZINY 11. DO 12. PRZEDPOŁ.
REDAKCJA BEZWARUNKOWO MANU

SKRYPTÓ W  NIE ZW R a CA.

TEATR W IELKI:
Środa, o g. 7.30 wiecz. „Kordian"
Czwartek o  godz. 7.30 Lecz. „A id a " 

(wysL K. Czarneckiego i Z. Zaleskiego'' 

TE ATR  ROZMAITOŚCI:
Środa o godz. 7HO wiec*. „Dzwony 

z CoTneville‘‘ .
Czwartek o godz. 7HO wiecz. „Dorota 

Angermann".
TEATR MAŁY:

Środa o godz. 7.30 wiecz. „Perfum y 
mojej żony".

Czwattek o  godz. 7.30 wiecz „Perfu­
my m rjej żeny“ .

*
REPERTUAR NOWOŚCI.

Środa, 3-go, godz. 7.30 wiecz. „Opie­
kuj się Am elją". Zniżki ważne.

Czwartek, 4-go, g. 7.30 wiecz. „Opie­
kuj się Am elją". Zniżki ważne.

REPERTUAR KINOTEATRÓW .
APOLLO: .Syn białych gór". Film

dźwiękowo - śpiewny.
CHIM ERA: „Baśń o miłości".
F A T i MORGANA: „Skrzydlata flota" 

z Rarronem Novaro.
G R A ŻYN A : „Poganin".
CASINO: Ramon Novarro jako „P o ­

rucznik Armand".
KOPERNIK : Maurice Cheralier ..Pa­

rada Paramountu" film  dźwiękowy w ję­
zyku polslAm.

LEW : „Zaginiony frterowiec". Olbrzy­
mia katastrofa największego sterowca 
podczas wyprawy do oieguna. Dźwięk.

LU N A : , Bit z Bozv“ .
M ARYSIEŃKA: Maurice Chevalier

„Parada Paramountu" film  dźwiękowy 
w  języku polskim.

u A Z A : „K fię ż ra  Masza"
P A L  VCE: .W ie lka  rewja Foxa“ . 100 

proc. dźwięk, w gł. roli: Janet Gaynor 
i Charles Farrel.

P A S A Ż : Tim  Mac Coy „Zdrajca 7. Za­
chodu".

PAN : „N ibelungi".
PB0M IEN: „Córka ssataua" i „Pa ­

nienka z objekt'Twem".
RAJ: „Trubadurzy lew  Yorku " z A- 

uita Pace i Charles King.
^P I ENDID: „Chata wuja Toma".
S TYLO W Y : „Dzielny wojak Szweik" 

oraz .jGrzerzna móośó".
UC IECHA: , Postrach złoczyńców"

oraz „H ipek i Lopefe".

P, T. Palaczom sprawiłem miłą nie- 
spod siankę, wprowadzająe w  muim okle­
pie tytoniowym oryginalne tutki (gilzy) 
„Otleschau-Aragon" (żółte! w cenie -.0 gr 
za f 00 szt„ oraz tutki (gilzy) „OlkcchRu - 
Specjalne -  Serce" w cenie 60 gr. za 100 
Sit., jckoteż wszelkie inne wyroby marki 
„OHcschau" oo najniższych cenach, Po ­
lecam równocześnie przybory piśmienne 
i karty do gry J. MONTS, Lwów., Ry­
nek 23. 10512-2

117iadom ?ści tea ra :ne.
W  Teatrze Wielkim dziś, w środę, 

poemat dramatyczny w  4 sprawach 
Wieszcza Narodu J Słowackiego 
„Kordian", w mistrzowskiej inscenizacji 
L. Schillera, z udziałem całego niemal 
zespołu dramatu, sil pomocniczych i licz­
nej rzeszy statystów. Na dzisiejsze przed­
stawienie Dyrekcja Teatrów udziela w 
dalszym ciągu daleko idących zniżek dla 
mtod-iieży szkolnej, po które należy się 
zgłaszać w  sekretarjacie Teatru W ie l­
kiego

,,Halka" dla młodzieży szkolnej. W  nad
chodzącą sobotę, In ia 6. bm o godz. 
3-30 po cenach najniższych odLędzie się

K tol*!! a k  k r u k
AŻ ZNALAZŁ SIĘ W  KLATCE.

Lwów, 3. grudni®., 
Przed Trybw alem kr-nym, 

któremu przewodniczy] rł Baudęwew- 
aki, stanął wczoraj niebezpieczny pta 
azefc, który kradnie jaik kruk : zmienia 
nazwiska jak rękawiczki. OsrihniKiem 
tym był W lady law Śliwiński, roelko- 
mo ślusarz, a rzeczywiście nałogowy 
złodziej. Śliwiński w celach kradzieży 
wyjeźiiŁai często na prowincję i 14. 
arudnia ulb. r. złapano gc na gorącym 
uczynku zbicdni kradzieży na strychu 
Maiki .reidhoffer w Sokalu. Przytrzy­
mano go i odstawiono do więzienia w 
Sokalu. Przesłuchany na policji £*- 
znał, że naz; wa się 'Władysław Ba­
czyński. Po dwóch dniach rzekomy 
Baczyński zachciewał i mus ano od­
stawić go do szpitala, Po kilku dniach

ch ory  uciekł ze szpitala a wraz z  nim 
snilmęło kilka koców, wartości 140 z),,
oraz chustka, należąca do niejakiej 
Stefanii Kańskiej, wartości 36 zł.

W niedługi czas pot en aresztów ała 
poSicja w Tamowk złodzieja. Przęsłu 
chany podał, że nazywa się Gawryluk; 
po przeprow adzonych  dochodzeniach 
okazało się, że  tym  Gaw^ylukierr jest 
Baczyński, a właściwie Śliwiński, no­
towany złodzie j lwowski, grającv 
przed sadom „Sw irka".

Odstawiono go do więzienia, lwow­
skiego, a w czora j stanął on przed są­
dem. Trybunał skazał go jako nałogo 
wego złodzieja na półtora roku ciężkie­
go więzienia. Oskarżał pmk. Turuelle, 
złodziej stanął bez obrońcy.

przedstawianie dla młodzieży szkolnej, 
które wypełni perła twórczości Moniusz­
kowskiej „Halka". Bilety wcześniej na­
bywać można w  kasach Teatrów M iej­
skich oraz w  gimnazjum W P  Kistryna.

W  Teatrze Rozmaitości dziś „Dzwony 
z Corne\ ille" Planquetta z pp. Fontanów- 
ną Wilkosz»wską, FolańsKhn, Gruszczyń 
skim i Worcnem, pod kierunkiem Z. Gó­
rzyńskiego. —  W  czwartek „Dorot® An­
germann" z p. Kuncewiczówną, doskona­
lą odtwórczynią roli tytułowej,

W  Teatrze Małym salwy śmiechu i o- 
klasków przy otwartej kurtynie wywo­
łuje komedja Lenza „Perfum y mojej żo­
ny" w  idealnie zgranym zespole.

*
Michał Tatrzański i dyr. Ludwik Czar 

nowQki v Teatrze Nowości stwarzają w 
„Opiekuj °ię Am elją", doskonałej farsie 
Jerzego Feydeau, świetne, pełne humo­
ru postacie. Mimo rekordowo nizkich cen 
zniżki ważne.

Najmilszym podarkiem dla dzieci na 
Świętego Miaolaja będzie bilet do Tea­
tru Nowości na czarodziejską bajkę pt. 
,-Iiról Piernik I Il-c i“ . W  akcie 4-tym na 
dworze królewskim, zjawi się św. Miko­
łaj i obdaruje zgromadzoną dziatwę licz­
nymi podarunkami, ofiarowanemi przez 
pewną lwowską fabrykę czekolady. Ro­
dziców, którzy ze swej strony zechcą 
przesłać tą drogą swym dzieciom upo­
minki, uprasza się o przesyłanie paczek 
do sekretarjatu teatru Nowości z wyraź- 
nie napisanenr imieniem i nazwiskiem 
dziecka. Paczki te będą odbierane za po 
kwitowaniem.

*■
Program koncertowy Kasyna i Kola 

literacko - Artystycznego, które jest w y­
bitnym ośrodkiem działalność: polskich 
artystów po tak wartościowych koncer­
tach skrzypka Wacława Kochańskiego 
i pianisty Erwina Brynickiego (Rzvm) z a . 
pow;ada na czwartek, 4 b. m. wieczór 
pieśni dr Zofji D rexler - Pasławskiej. 
Przy fortepianie Helena Ottawom a. 

W  programie arje klasyczne (Bach, Mo- 
w r i oraz pieśni włoskie i polskie Kon­
cert ten z uwag' na wysoki kunszt arty­
sty zrm śpiewaczki i przepiękny program 
budzi ogólne za^ntere^wanie.

 o------

O Ś. p. gen. Lamezanle.
Z kół naszych Czytelników otrzy­

maliśmy następujące szozegoiy, doty­
cząc e śp. gen. Lamezana:

Sp. generał Laimeaan pochodzi!' 
z rodziny fiancuikiej, a dziad Jego 
był je,dr vim z adijuitantów Napoleona.

Zmarły służył w a,rmji austriac­
kiej, rodzina Jego bowiem natarahzo- 
wala sie w Austrii po upadku Napo­
leona, a ojciec był w swoim czasie 
ieneralnym prokuratorem w Wiedniu.

Śp. gon. Larnezan po służbie w

sztabie generalnym był difuiższy czas 
atacha wojsk, p rzy  -ymbaradich, a 
wojna światowa zastała go w stanie 
spoczynku w  majątku Jego, Świrz.

Powołany podczas mobilizacji w 
roku 1914 objął w randze podlpulkow- 
nika obow iązk i sz ta szt-ibu lw -w sk iu , 
Kom endy wojskowej (Militarkomman- 
do), awansował w sierpniu 191-4 na 
pułkownika i odszedł z tą komendą 
do Munkaosa, a stamtąd z korpusem 
gen. flotfimama na front jako jego szef 
sztabu.

W  roku 1916 aw ansow ał na gene­
rała i objął referat gospodarczy w Na­
miestnictwie.

Sp. gen. Lamezan juiż kom pletnie 
spolszczony, dokumentował to pod­
czas objazdów służbowych, przem a­
w ia jąc  zawss;e do ów czesnycL  staro­
stów  po polsku. Ożeniony był z  hr.
W olańską, 2 voto Piu ińską.

Zeszedt z  nim do grobu . jden 
z najzacniejszych ludz; w  Polsce, któ­
ry Ją pokochał i uważał za drugą Swą 
Ojczyznę. (

■.....  -O  ;

Echa obchodu Powstania 
listopadowego.

Uroczysta Akadcmja Kolejowego Przy­
sposobienia wojskowego.

Rozwijające nader ruchliwą działal­
ność K. P. W., obok udziału we wszyst­
kich imprezach ogólnego obchodu setnej 
rocznicy Powstanie Listopadowego urzą­
dziło w  niedzielę, dnia 30 ub m. uroczy­
stą Akadeniję w  sali Warsztatów P. K. P. 
Akadeniję zaszczycili swą Obecnością 
prez. kol. Prachtel - Morawiańsk , ks 
proboszcz Sigmunt, delegat Dowództwa 
Korpusu, dyi. Jrnas, dyr. Kalityńsl i, na­
czelnik warsztatów Wartalski, r. Kohler, 
i in. Sala zapełniła się liczną publiczno­
ścią.

Na wstępie chór mieszany im Sw. 
ElŻDiety pod dyr p.-of. Woźnego odśpie­
wał „Gaudę Ma te r ’ Nowowiejskiego, 
„Pieśni listopadowe" i „Kantatę wolno­
ściową" Poradowskiego a następnie prez 
Ogniska P. K . W. inż. Kukla wvgłorił 
odczyt o powstaniu listopadowem.

Na dalszy ciąg programu artystyczne 
go złożyły się arja z „Halki „Na ust 
noralu" Mar -zewskiego i , Młynareczka" 
Niewiadomskiego, które odśpiewał arL 
ODer. Aleksander SzcześciHew.cz, przy 
akompaniamencie p. A Smoleńskieg 
Orkiestra kolejowa r>od dyr. p. Ołutka 
odegrała ,,Polonez" układu dyrygenta. Art. 
opep. p. Friscłiowa odppiewała szereg 
pieśni narodowych, zaś p. Wesołowski 

j wygłosił kilka deklamaeyj eJtoiicznościo- 
| wych.

S ’w . M I k o S a j
czyni zakupy swe tyLro we firmie

H0bLESSE, LwóvM. Jagiellońska T h
Na zakończenie programu odegrał 

zespół Koła lit. art. „Ogniska" K. P. W. 
starannie przygotowany obraz dramaty­
czna J. ilajchera p. t. „Posiew wolności"- 
W antraktach przygrywała orkiestra 
mandolinistów K. P. W. pod batutą St. 
Łosińskiego.

ucnw ć*ły H a g is fT a tu .
Na wczorajszej sesji Magistratu, 

Ddbytrj pod przewodnictwem prezy­
denta inż. Brzowskiogo, uchwalono m. 
i. udzielić Dyrekcji Folei Państwowej 
pozwolenia na budowę 3-piętrowe,go 
domu mieszkalnego na ulicy Na Bło­
nie. Zezwolono firmie Febus na u- 
mieszczenie rtkiam świetlnych na fa­
sadzie budynku Hotelu Bristol po od­
powiedniej rekonstrukcji planu. Ze­
zwolono Lwow. Okręgowemu Związ­
kowi Nanc.arskiemu na urządzenie 
treningowej skoczni narciarskiej w 
Panku Kilińskiego. Wkońcu udzielono 
całego szeregu suibwencyj i przyjęto 
kilka osób do Związku Gminy.

 o-------

Z  miasta
Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie 

się dziś w  środę, dnia 3. bm. o godz 19. 
Na porządku posiedzenia jawnego U  
spraw, zaś obrad tajnych 4 sprawy.

Komunikaty*
Program  Kasyna i Kola l i t .  Art. ua 

bieżący tydzień: W  czwartek 4 b. ni o 
godz. 20-tej „W ieczór Pieśni" Zofji
Drexler - Pasławskiej. Szczegóły w  pro­
gramach. Bilety do nabycia w  Kaneelarji 
Kasyna.

Polskie Towarzystwo Filologiczne (Ko 
ło lwowskie). Posiedzenie naukow-e od­
będzie się 5 bm o godz 18, przy ulicy 
Marszałkowskiej L, Odczyt wygłosi: pi oi. 
dr. Fr. Smolka, Czterdziestolecie papiro- 
logji.

Czytelnia Katolicka u-ządza w  czwar­
tek, 4 bm. o godz. 19 w lokalu własnym 
ul. Piekarska 28, I. p pogadankę, którą 
zagai prof. Tadeusz Lewicki pa temat: 
„Z  życia rodzinnego".

Lwowski Chór rl’echnitKi, zawiadamia, 
ze zwyczajne Walne Zebranie członków 
T-wa odbędzie się 8 b. ni. o  godz. 15.30 
w  sali wykład. X. na Politecnnice lwow 
Pozatem Lwow&k. Chór Techn. do.iosi że 
zapowiedziany n? początek grudnia hr. 
odczyt do Radja Polskiego j. t. „W ra ­
żenia z wycieczki L. Ch. T. lagranicę" 
wygłoszony zostanie przez kol. Tadeusza 
Daiurzyński -go w  czwartek, ania 11 r m.

Zw ią jek  Zawodowy Nauczycielstwa 
Polskich Szkól Średnich w© Lwowie. 
Ogólne zebranie członków lwowskiego 
Oddziału odbędzie się w  czwartek, 4 b. 
m. o godz. Jft-te- w  giinn. 1. (ul. Kuba] 
1 2 ) /  następującym porządkiem dzien­
nym: 1) Referat p. dr. L. Blausteina p. I. 
„Analiza pewnych objawów okresu doj­
rzewania z  psychologicznego i pedagoei 
cznago punktu widzenia" 2) W ybór de. 
legatów na zjazd do Warszawy

„Bibljotekz Słuchaczów P  a w  a" mi- 
w iidam ia, że w  czwartek 4 b. m. odbę­
dzie się odczyt di. Szarskiego p t. „P raw ­
nik w  .ankowości, handlu i przemyśle4.. 
W  przyszły czwartek, 11 b. m. odbędzie 
się odczyt prof. dr. Maurycego Allerk. n • 
da" p. t. „Prawnik w  adwokaturze". Od­
czyty odbywają się «  sak Bilczewskiego, 
Nowy Uniwersytet (Marszałkowska 1) o  
godz. 19-.tej.

Św. Mikołaj zawita w  dniu 5 bm. o g. 
6‘-tej wiecz. do Tow. Pol. Młodz, im- Tad. 
KoŚeiuSeki, i 107-da grzecznyni dzieciom 
podarki. Zgłoszenia przyjmuje codzien­
nie Sekreta jat w  godz. od 19— 21 w  lo­
kalu Tow. ul. Wronowskich 4 TelefoD 
66.67.

Święty Mienlaj w  Kole Przysp. W *j»k, 
odbędzie się w  Głównej Porij"rce  war. 
sztatowej P. K. P. przy aleji Marszalku 
Focha, dnia 5 grudnia b. r. o godzinie 
18-tej. Podarki dla grzecznych dzieci od 
lat 3 —  80 przyjmuje zarząd „Ognisk 
od godz. 14-tej. Wstęp dla dorosłych 50 
gr. tła dzieci dc lat 10 bezpłatnie.

Święty Mikołaj w  otoczeniu Chórów 
Anielskich zagości w  sobotę, dnia (j b. m. 
c godz. 5.30 w ieiz, do Stew. „Gwiazda".
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Przyjście jego poprzedzą zabawy i gry 
dzieci przy akompanjamencie fortepianu, 
oraz specjalnie na ten wieczór przygoto­
wane pląsy aniołów. Podarki przyjmuje 
Kancelarja Stów. ,,Gwiazda'1 we czwartek 
i piątek od godz. 6 —  8 wiecz. w  sobotę 
od godz. 2 popol.

Kronika policyjna.
(— ) Ofiara brutalnego narzeczonego. 

'Magdalena Kluk żarn. p izy  ul. L. Sapie­
hy 49. doniosła policji, że narzeczony 
jej P iotr Olejnik przyszedłszy wczoraj 
do jej mieszkania pobił ją po całem cie­
le. W  czasie składania przez nią zeznań 
w policji, Klukówna doznała silnego 
krwotoku tak, że musiano wezwać Po­
gotowie ratunkowe, które Odwiozło ją 
do szpitala powsz.

(— ) Włamania i kradzieże. Wczoraj 
w godzinach wieczornych, nieznaui spra­
wcy włamali się do mieszkania Salki 
Prym przy ul. Szumlańskich 14., skąd 
po rozbiciu szaf skradli na jej szkodę 
większą ilość bielizny męskiej i dam­
skiej, oraz 800 zł. w  gotówce, wyrządza­
jąc jej szkodę na kwotę 1250 zł. —  Z 
mieszkania Andrzeja Szindlera, zam. Ku 
basiewicza 1., skradziono wczoraj po 
włamaniu się garderobę wartości 1500 
zł. —  Lola GUicklicb, zam. Mickiewicza 
7 doniosła policji o kradzieży garde­
roby z mieszkania, wartości 228 zł. —  
Ze strychu realności ul. Kazim ierzow­
ska 11. skradziono na szkodo N. Becker- 
mana bieliznę wartości 300 zł

(— ) Mąż poranił żonę. Klementyna 
Marynczuk, zam. przy ul. Na Błonie '6. 
doniosła policji, że mąż jej Stefan 
wszczął z nią wczoraj awanturę i pobił 
ją po calem ciele, a nadlo przebił ją no­
żem w lewą rękę za to, iz nie chce mu 
ona dać utrzymania. Policja wdrożyła 
w tej sprawie dochodzenia.

(— ) Zuchwały rabunek. W  restaura­
cji Biegeloisena przy ul. Na Bionie zaba- 
wiat się wczoraj grą w karty kolejarz 
Jan Olbert w towarzystwie innych kole­
jarzy W  czasie gry położył na siole obok 
siebie portfel z gotówką 273 zl. Naraz 
grający z nim niejaki N. Żarczek porwał 
ów portfel i wybiegł z lokalu, uciekając 
mą, ul. Króla Leszczyńskiego. Poszkodo­
wany Olbert puścił się za nim w pogoń 
i zdotat go już dopaść, wówczas Zaiczek 
krzyknął na niego: „Ustąp się, bo cię za 
b iję " i sięgnął ręką do kieszeni. Olbert 
obawiając się ewentualnego użycia bro­
ni cofnął się, zaś Żarczek w- towarzystwie 
trzech innych osobników umknął w stro­
nę ul. Janowskiej.

(— ) Aresztowaniu. Do aresztów poli- 
cyjnych oddano wczoraj: Jana Królika
za kradzież mieszkaniową na szkodę W oj 
ciecha Zwolińskiego, Jana Kmiecia za 
włamanie się do warsztatu ślusarskiego 
Hermana Sohna przy ul Nowej Rzeźni 
20 Henryka Laurackiego za kradzież to­
rebki damskiej z kwotą fiO zł. na szkodę 
jfetti Wallach, Marjana Kiljana za ivm- 
dzicżjlO  zt. rai s z k o d ę  Kntarzvnv Twasz-
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ISTAMBUŁ
(Stambuł, Meczety i Seraj).

Konstantynopol —  po tysiąckroć opi­
sywany i po tysiąckroć nęcący czarem za­
mierzchłej przeszłości... Od morza Czar­
nego przez lazurowe i srebrem mieniący 
się Bosfor —  ponad purpurowo zloty Cor- 
ne d"0re, do którego wlewają się „słodkie 
wody Europy" aż po wyspy książęce na 
morzu Mannara i Dardanele, rozciąga się 
to ogromne i jedyne w swoim rodzaju 
miasto, d dwu twarzach.

Po upadku Imperjum bizantyńskiego 
i zdobyciu miasta przez Mahometa II. w 
1453 r. Islam święci lu swoje triumfy. 
Dzisiejszy lstanbul, jak go Kemal Pasza 
nazwał, dzieli się na 4 główne dzielnice: 
Antyczny Stambuf, z którego strzela w 
niebo las minaretów, portowa dzielnica 
Galala, ciągnąca się wzdłuż Bosforu aż 
do olbrzymich pałaców Dolma-BaghtchejJ 
Pera i azjatycka część, Skutari, miasto 
cmentarzy.

Gdy tvlko nasz przemiły statek „Da­
cja" przybił do brzegu Galaty, już na po­
kładzie otoczyły nas grupy przedziw­
nych ludzi. Jedni przez drugich mówili 
coś niesamowicie głośno, natarczywie, go, 
stykulując gwałtownie. Okazato się, że to 
byli agenci* różnych firm turystycznych, 
którzy z miejsca ofiarowali nam wszyst-

ZE SPORTU.

a T k .  t g .  *
Lwów, 3. grudnia.

Powyższe zawody to atrakcja Lwo­
wa. W razie zwycięstwa blaio-zielo- 
nyclr, będzie miał Lwów trzy ligowe 
drużyny. Gtu zapowiada się ze wszech 
miar emocjonująco —  zwłaszcza, że 
obaj przeciwnicy stanowią dzisiaj ró­
wne zespoły, a o zwycięstwie zadecy­
duje jedynie większa ambicja i wola 
zwycięstwa.

Lechia przywiązując do wyniku 
tych zawodów wielką wagę, wystąpi 
w najsilniejszym składzie. Miarą za­
interesowania powyżezemi zawodami 
są Lczne zamówienia biletów z pro­
wincji. Ceny wsteDów normalne, a do­
godna pora zawodów (godz. 11-ta) 
umożliwi całemu sportowemu Lwowo 
wi ujrzenie tego emocjonującego spot­
kania. Bilety członkowskie do naby­
cia wyłącznie tylko w  klubie w  godz.

kiev.icz, Wawrzyńca Juśkowa i Józefa 
Kubika za radzież worka jabłek z wa­
gonu koLjov,ego. Eljasza Forsta za 
kradzież, Władysława Klucznika poszu­
kiwanego za liczne kradzieże oaaz Her- 
scha Bauma za najechanie wozem na 
Salkę Bardach, która wskutek tego do­
znała złamania, prawej nogi.

/ e  s wiata .

W Berlinie odbyły się wybory do za­
rządu Żydowskiej Gminy Wyznaniowej, 
które dały niespodziewany wynik Oto 
bowiem —  jak donosi Żyd. Agencja Te­
legraficzna —  liberali (asymPanci), któ­
rzy w ciągu stulecia rządzili gminą lecz 
od 4-ch lat stracili tam większość znowu 
większość tę uzyskali. Liberali otrzymali 
4LOOO głosów i 24 mandatów. Volkspar- 
tei - sjoniści 25.000 głosów i 15 manda­
tów. Ortodoksi, którzy dawniej stanowi­
li wpływową frakcje obecnie nie przepro­
wadzili nawet czołowego kandydata dr. 
Natana Birubauma. K ^ske poniosła lista 
niemiecka wrogo usposobiona wobec Ży­
dów' wschodnich. Również dwie listy Ży­
dów wschodnich zostały oez mandatu.

Z Bagateli. „C iężkie czasy" zmusiły 
dyrekcję Bagateli do obniżenia cen do mi 
nimuni. Mimo to program grudniowy stoi 
na najwyższym szczeblu artystycznym, 
ż  pośród 10 punktów programu, na plan 
nierwszy wybijają się: sławmy ekscen- 
tryczno-komiczny duet Riczaldini, nie­
zrównany polski akt akrobatyczno-ko- 
mic.zny Milanes. warszawska balerina

ko, t. zn. mieszkanie, pensję i wediug do­
skonale zresztą ułożonych programów 
zwiedzanie miasta. Jedną z najbardziej 
znanych jest agencja .Tu ttu " ale też i je ­
dna z najdroższych. —  Naszą przewod­
niczką była piękna, 19-Ietnia lurczynka 
Mile Seruje Gouli-Zade. Postać je j to o- 
statni wyraz mody europejskiej: krótko
ścięte włosy i kostjum sportowy. Ukoń­
czyła, jak wszyscy zresztą przewodnicy, 
specjalne kursa turystyczne, które dają 
głębokie wiadomości z areheologji i hi 
storji. —  Jakąż dumą płonęły je j czarne
i słodkie, prawdziwie tureckie oczy, gdy  
przy zwiedzaniu Seraju powiedziała ..mo­
ja babka spędziła tu cale swoje życie"... 
Wśród setek meczetów na pierwszy plan 
wybija się meczet św. Zofji —  jeden 
z pierwszych zabytków architektury świą 
tyń bizantyńskich, obok którego znajdują 
s ię 'w  podziemiach stawne cysLerny „ ty ­
siąca i jednej kolumn" czyli olbrzym ’© 
zbiorniki wody słodkiej

Meczet dumnego i okrutnego sułtana 
Ahmeta t. z. błękitny o 0-ciu minaretach 
(meczet o 7-miu minaretach znajduje się 
tylko w Mecce) zbudowany został nie z 
ofiar, jak inne, ale z krwi i lez ludu — 
z przymusowych podatków na ten cel i 
dlatego nie jest łubiany w przeciwień­
stwie do meczetu Sulejinuna, zwanego 
„Radością ludu". Godnym specjalnej u- 
wagi jest znajdujący się też w Stambule 
meczecik Kahrie, zabytek staro-bizan- 
tyński. Wewnątrz ozdobiony jest cały 
przecudownymi w kolorycie mozajkami 
i malowidłami przedstawiającemi życie 
Chrystusa. —  Niestety, nikt się tu nie sta­
ra o konserwację tych cudów sztuki, a

Ł e c h f a .
od 19— 20. Przy kasie biletów człon­
kowskich nie bodzie eię sprzedawać.

Na froncie hokejowym.
Lwów, 3. g^idnia. 

Na zagranicznych torach ludowych 
rozgorzała już gra na dobre. W niedzie 
Ię bawił LTG, -Praga w Wiednin, gdzie 
yo słabej grze pokonał rezerwową dru­
żynę W , E. V. w stos. 6:1. W drużynie 
praskiej grał dr. Wata on.

Reprezentacyjna drużyna WEV ba­
wiła w Berlinie, gdzie uległa BSG 
w stos. 2:0.

Ze sportu zagranicznego.
Lwów. 3. grudnia.

W chwili, gdy u nas rozbrzmiewał 
się ostatni akord .o zg ryw ek  o mistrzo-

M — ■ M W M M M

Carnella w tańcach klasycznych, tanepr- 
ka charakterystyczna E. Bermont i in. Na 
premjerze publiczność bawiła się wybór 
nie. Sala przepełniona.

Na Św. Mikołaja i Święla
poleca przeszło 100 lat istniejąca firma 

ANTONIEGO ENDERSA 
nast. ZYGMUNT CZAJKOWSKI 

swój bogato zaopatrzony dział zabawko­
wy oraz radjosprzęt wszelkiego rodzaju

(Hadio-Elek tryka) Lwów Rynek 26.
10162-3

> V a  Ś w .  M i k o ł a j a !
Torebki manicure, kasety perfumeryjne 
i k>smetyid najtaniej u Fiunra, Legjo 

nów 21. Te!. 7G-12. ' 10576-5

Donoszą nam ze Starego Smokowca 
(ALtschmeciks) w  Czechosłowacji: Przy­
gotowania czynione przez tutejszy Za­
rząd Klimatyczny, na sezon zimowy 1930- 
1931 w  znanych miejscowościach Wyso 
kich Tatr, są w  całej pełni. Tegoroczny 
sezon zimowy zapowiada się świetnie. 
Koła tutejsze pewne są. że oczekiwanym 
licznym gcściom zapewnią wszelkie atrak­
cje sezonu zimowego, na równi ze zna- 
uemi miejscowościami Szwajcarji. Ze 
względu na blisko o połowę niższe ceny 
oczekuje się znacznego napływu gości 
zwłaszcza z Polski.

tylko wilgoć i pleśń prowadzi tu dzieło 
zniszczenia.

Dla wycieczkowców przyjeżdżających 
do Konstantynopola słowo —  harem —  
Seraj ma przedziwnie pociągający czar... 
Wyobraźnia snuje na tle tych słów ja ­
kieś baśnie, pełne czarownych i m iło­
snych przeżyć pięknych sultanek, co za­
mknięte w haremowym przepychu —  żyły 
miłością i umierały przez imitość i tęskno­
tę. —  W  haremach m ilośĄ.intryga i zbrod 
nia splatały się w jeden niesamowity 
akord, a o tajemnicach dobrze strzeżo­
nego Seraju szemrały jedynie głębie Bo­
sforu. —  Dziś, miłościwie w Turcji pa­
nujący Kemal-Pasza pozwolił tubylcom i 
turystom zwiedzać Seraj —  jednakże 
część jego tylko, t. zw. komnaty sułta­
nów, starożytne łazienki, sypialnie „Va- 
lide" matki sułtana i skarbiec. —  U pro­
gu ,haremu bez kobiet" czuwa nie eunuch 
w  barwnych szatach i turbanie, ale niesły 
chanie gruby Turek „w  cyw ilu" i z ła­
skawym. na pół ironicznym uśmiechem 
odbiera nam parasolki, laski i. , aparaty 
fotograficzne. Zato w Skarbcu chłoną 
oczy nasze niezmierne hogactwo. Cały 
szereg komnat przepełnionych złotem i 
klejnoiami. Imponujący jest jakiś antycz­
ny tion cały gęsto nabijany perłami, a 
nad nim największy szmaragd świata, 
wielkośri prawie pięści. —  W  porównaniu 
z przepychem Seraju Stambuł przedsta­
wia jakiś obraz nędzy i rozpaczy. Labi­
rynt wąskich uliczek wywołuje wrażenie, 
że auto z trudnością się przez icw prze- 
ciśnie. —  Domy drewniane pokryte pa­
tyną pleśni i brudu z tysiącem ganecz­
ków. galeryjek i wieżyczek. A  okna w

stwo, zagraniczni piłkarze dohienali do 
półmetku. Sezon jesienny zakończył 
się w Wiedniu gigantyczną walką A l­
miry z Lapidem. Po wspaniałej grze 
w  obliczu dwudziestu kilku tvsięcy wi 
dzów zwycięzcą została Admir^ w 
stosunku 3:2, zdobywając temsa.mam 
nieoficjalny tytuł mistrza jesiennego. 
Obecnie łabę’a mistrzowska przedsta­
wia się następująco: Admira 16 pkt.,
Rapid 14 pkt., Vienna 12 pkt., Austrii 
10 pkt., Wacker 9 pkt., Nicholson 9 
pkt., WAG. 6 pkt., Slovan 6 pkt., 
SpońUdub 6 pkt., FAC. 5 pkt.

Równocześnie na Węgrzech roz­
grywała się decydująca batalja. Hun- 
fjajia, grając z Ujueatem 2:2, zapewni­
ła sobie prowadzcn:e. Pozatem Saba- 
ria pokonała Kispesti 1:0, III. Kerillet- 
Budai XI. 1:0, FTC - Baranya 4:0. 
Bocskay - Bastya 4:3. Tabela węgier­
skiej Lig; przedstawia się następująco: 
Hungaria 16 p., III. Keriilet 14 p., Sa- 
baria 14 p., łjjpest 13 p., FTG. 12 p„ 
Baslya 12 p., Vasas 9 p., Bocskay S p.. 
Nemzeti 6 p., Buday XI. 5 p., Pecs 4 
p., Kispest 3 p.

Wspaniały trjum odniosła Yien.na 
w Paryżu, gdzie pokonała C. A. TariF 
5:2, a Racin® Club de France 8:1 

o------

T r a g i c z n a  śro e r  
w  p i a s k u .

(Od naszego Korespondenta, r

Brzeżany, w grudniu.
W Płotyczy zaszedł tragiczny wy­

padek, który wywołał przygnębiające 
wrażeni© w okolicy. Oto dwie 'kobie­
ty, Marja Tomaszewska i Anna Mu- 
dra wybrały się razem po piasek i pod 
czas wydobywania go podkopana ścia­
na jamy piaskowej obsunęła się na 
nieszczęśliwe kobiety, z których To­
maszewska poniosła śmierć, a Bindra 
złamała prawą nogę powyżej kostki 
PoUcja, po przeprowadzeniu dochodze­
nia, pociągnęła do odpowiedzialności 
karnej winnych niezabezpieczenia ja 
my: wójta Ołeksę Krywtuegi, I ’ka i 
Wąsy1 a Pawiowych którzy sprzeda­
wali piasek na okoliczne w «ie i mia­
steczka.

•  o------

tych domkaeh... —  Csla odrębność Tur 
cji skupia się w wyrazie tych okien. Ma­
lutkie, silnie zakratowane, tak, by któraś 
z żon pana domu —  chroń ją  Altach, nie 
wyjrzała na świat i by je j czarcżafu nie 
dojrzało oko obcego. .— I dziś te okienka- 
szparki przesłonięte jakimś spełzlym łach 
manem, zda się nigdy nie przepuszczają 
promyka słońca do ciemnych wnętrz. A 
jednak tam za szybkami żyją ludzie... Po­
jawienie się naszych aut wywołuje prawie 
popłoch. W  oknach jawią się głowy ow i­
nięte w czarne lub bronzowe zawoje i z 
niebywałą ciekawością błyskają czarne 
oczy. Wszak europejskie stroje naszych 
kobiet wywołują tu szalone zdumienie...

W  starym Stambule przez cały dzień 
nie dojrzysz na ulicy kobiety tureckiej.. 
Upalne dni spędzają w domach, o 
zmierzchu zaś wypetzają jak czarne wid- 
ma-domina, w czarczafacli, idą na ulubio­
ną swą promenadę na cmentarz Eyould, 
przepiękną, romantyczną dzielnicę cmen 
tarzy nad „Złotym  Rogiem"..

Idziemy aleją wśród cyprysów i du 
żych szarych ostów, wśród których bie 
leją nagrobki. Kolumny proste z kamien­
nym tumanem u góry, jeśli tu leży mu­
zułmanin, zaś kwiat, czy wianek wska­
zuje grobowiec kobiety lub dziecka. Ns 
grobach siedzą Turczynki i prawie każdi 
z papierosem w ustach. Aleja na „Eyou 
pe“  prowadzi w zwyż skąd widok prze 
cudny zachodzącego w  królewskiej pur 
purze słońca, od którego plomienieją wo. 
dy „Złotego rogu". —  U szczytu wznie, 
s.enia jest maty domek i kawiarenka. 
Tu żył i pracował Piotr Lotti 

— 0------
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Podwyżka ceł w Polsce
MA NA CELU TRZY WRÓCEN IE RÓWNOWAGI CE] NEJ.

Lwów, 3. grudnia.

W  ostatnim roku zaznaczyła się 
tendencja podwyższania ceł przez po­
szczególne państwa europejskie. Tak 
wiec w ciągu ostatniego okresu pod­
wyższyły swr cła przywozowe Niem­
cy! Czechosłowacja, Anstrja i Włochy. 
Wobec tego wyłoniła się i w Polsce 
konieczność wyrównania wamnków 
celnych przez podwyższenie stawek na 
niektóre artykrny. W  numerze wczo­
rajszym podaliśmy szereg podwyżek 
celnych, które z dniem 7. grudnia po­
czną obowiązywać.. Do ceł tych. należy 
jeszcze dodiać następujące ważne staw­
ki podwyższone: na lokomobile paro­
we stawka'wynosić ma 130 zł. od 100 
kg., na maszyny młynarskie a) pod­
stawy walcowe 130 zł., b) aspiratory, 
łuszczarki, łuszczarko-penlaki 150 zł., 
odsiewacze iinne maszyny młynarskie 
160 zł.; na armaturę parowa wodocią­
gowa, gazową, powietrzną, jak wenty­
le, krany, kurki, zasuwy, poziomo­
wskazy itd., jeśli są wykonane z mie­
dz . jej stanów, oraz żelaza, wzgl. że­
laza i stali przy wadze 3 kg. i mniej 
500 zł., po wyże] 3 kg. 300 zł.; nr ma­
teriały instalacyjne do sieci elektrycz­
nej 100 gramów i mniej 720 zł., po­
wyżej 100 gramów 600 zł. Również 
częsc; kołowców metalowe maja być 
clone w wysokości 450 zł. od 100 tog. 
Cło na rury w zależności od grubości 
ścianki i wagi sztuki wvnosić będzie 
32.50 —  59.80 i 90 zł. od 100 kg. Po­
nadto podwyższone zostały cła na m&- 
*.ę papierową, papier pakowy i wszel-

Majątek nandowy 
Polski.

Lwów, 3. grudnia.
H imiburski ,, Wirtscharts-Diemst*‘ o- 

głasza statystykę bogactwa poszcz-. 
gólnych państw, w której Polska pod 
względom swego majątku narodowego 
Eguruje na dziewiątem miejscu. Naj- 
bogatszem państwem są obecnie Stany 
Zjednocz., których majątek narodowy 
przedstawia wartość 32u.904.000.000 
dolarów. Drugie miejsce zajmuje An- 
głja z mają*toiem na-odawym w  wyso­
kości 120 miljardów dolarów. Nastę­
pują Francja, Niemcy, Italja, Japo­
nia i Kanada. Dziewiąte zaś miejsce 
przypada Polsce, której majątek naro­
dowy podany jest cyfrą 15 mfjardiów 
dolarów. Mniejszy od Polski majątek 
narodowy wykazują: Argentyna, Au­
stralia, Belgja, Czechosłowacja, Danja, 
Łatwa, Rumunia i Węgry.

Rozdzmlony na głowę ludności ma­
ją'-k t.środowy wynosi: w Stanach
Zgednw-orwb 3.035 dolarów na gło­
wę, w Tohce 517 dolarów. Przeciętnie 
zator i każdy Amerykanin jesł sześć- 
krotiT*- bogatszy od obywatela polskie­
go, Anglik pięć-krotnie, Francuz 4 i 
pó!, Ń eiriec półtora, a Duńczyk dwu­
krotnie. Zamożniejszy od Polaka jest 
Włoch, CzechosiowaK i Łotysz, bied­
niejszy: Rumun, Japończyk i Rosja­
nin.

ki, watę z celulozy, bibułę do atra­
mentu, papier czerpany, bieliznę wy­
kończoną i niewysończoną, odzież mę­

ską, oraz cały szereg produktów che­
micznych. Dalej nowe cła ustalone zo­
stały na cegłę i płyty z gliny szamoto­
we; i mne w yoby z tej gliny, cement 
szamotowy itd Podwyżka objęła rów­
nież cła na wyroby pdacówek elektro­
technicznych i laboratotyjnych. Jak 
już zaznaczyliśmy, przeorowauzona o- 
statnio podwyżka ceł przy przywozie 
szeregu artykułów (Nr. 78 i 79 „Dzien­
nika Usław“ ) miała na celu wytworze­
nie stanu równowagi celnej, która zo­
stała zachwiana przez przeprowadze­
nie podwyżki cel w szeregu państw 
europejskich.

Wzmocnienie ten Jencji
NA WEWNĘTRZNYM RYNKU ZBOŻOWYM.

Lwów, 3. grudnia.
Na wewnętrznym rynku zbożowym 

obserwujemy ostatnio wzmocnienie 
tendencji przy zn.ni *jszeniu podaży 
Obok sprężystej i Skutecznej akcji 
Państw. Zakładów przeimysłowo-zbo- 
żowyoh, czynnikiem dodatnio wpły­
wającym na kształtowanie się tenden­
cji rynkowej są energiczr‘tjsze zaś a. 
py ze strony młynów, których zapasy 
żyta uległy w znacznym stopniu wy­
czerpaniu. Ceny żyta stoją w dalszym 
ciągu ponad pa; ytetem eksportowym, 
wskutek czego wywóz nasz wykazuje 
w stosunku do pierwszych miesięcy 
po żniwach wydatne zmniejszenie. 
Na podstawie danych nieoficjalnych 
można już diziś stwierdzić, że eksport 
żyta w listopadzie nie i tzekroczył 15 
tys. tonn. Z kół zagranicznych sygna­
lizują nam nader ciekawe wiadomości, 
które skłaniałyby do przypuszczenia, 
że sowjecki dumnina, jeśli chodzi o

ekspert żyta, ma się ku końcowi. Te­
mu też przedewszystkiem przyipisaćby 
należało nieznaczną swyżkę cen za 
granicą na grnilzień.

Naogół sytuacja . na rynku we­
wnętrznym układa się dość pomyślnie. 
Dzięki zręcznie i po kupiecku reali­
zowanej przez P. Z. P. Z. akcji intei- 
wamcyjnej odpaliły już oddawna wsze1 
kie obawy o dolną granicę. Po okre­
sie zaś stabilizacji -en weszliśmy, jak 
podkreśliliśmy na wsypie, w okres, 
który znamionuje wzmożenie tenden­
cji. Towar dobry jest przez handel 
poszukiwany i wysoko płacony. Po­
szukiwany jest m. in. owies. Dodiać tu 
należy, że zapotrzebowanie owsa ze 
strony armji wyniesie w grudniu ok. 
20 tys. tonn, z czego poiowa będzie 
zakupiona przez rejonowe zakłady za­
opatrzenia, połowć zaś bezpośrednio 
przez odpowiednie jednostki wojskowe.

C iEŁDY.
G IEŁD A LW OW SKA.

Lwów, 2. grudnia. 
Obroty średnie. Tendencja chwiejna. 

Usposobienie spokojne. Dolary w obro­
tach pryw. 8.89.25,

OGROTY GIEŁDOWE.
Lw ów  2, grudnia.

5 proc Pożyczka Konwersyjna 50.90, 
Chodorów J19 —  120. Gazy wschodnie

17 - . 17.25, Tesp. 9 '.
GIEŁDA W ARSZAW SKA. 

Warszawa, 2. grudnia. (PA""). 4 proc. 
pożyczka inwestycyjna 100, 5 proc. po­
życzka konwersyjna 50 i pól, 5 proc. po­
życzka kolejowa 1929 47,

Waluty i dewizy. Dolary St. Zjedn. 
8.87J4, Belgja 124.09, Gdańsk 173.80, 
Londyn 43.20, N. Jork 8.89.4, N. Jork teł. 
8.90.3, Paryż 34.96, Praga 26.09 Szwaj- 
carja 172.41.

Akcie Bank Polski 159, Tow, Zachod­

P rze scm ię cie  d ra p a c za  c h m u r.

O niezwykłej świetności amerykańskiej techniki budowlanej świadczy fal t, kló 
ry zdarzył się niedawno w Indianapolis (U . S. A .). Oto budynek, ważący 22 mil- 
jonów funtów został podniesiony na odpowie buch maszynach i przesunięty o 
kilkanaście metrów dalej, co było konieczne wobec regulacji ulicy w tem miejscu. 
To tytaniczne dzido wykonało dzięki doskonałości maszyn tylko 18 robotników. 
Ko»~ti wynosiły 300 tysięcy doiarow.

nie 70, Sole potasowe 92, Warsz. cukier 
34 i pól, Modrzejów 10 i pól, Staruchowi* 
ce 16.

GIEŁDA ZURYCHSKA.
Zurych, 2. grudnia. (PAT). Pa-y i 

2'0.2«, Londyn 25.06, N. Jork 5.16.20, 
Bruksela 71.98, Wtochy 27.03J4, W iochy 
27.03J4, Hisżpanja 58.20, Amsterdam 
207.75, Berlin 123.0i, Wiedeń 72.66, Oslo
138.05, Sztokholm 138.45, Kopenhaga
138.05, Sofja  3.74, Praga 15.36 i pól, W ar­
szawa 57.85, Budapeszt 90.26, Bialogród 
9.12.80, Ateny 6.67 i pól, Konstantyno­
pol 2.44J4, Bukareszt 3.06 trzy ósme, Hel- 
singfors 13.00 Buenos Aires 177.50

GIEŁDA LONDYŃSKA.
Londyn, 2. grudnia. fPAT) N. Jork 

4.8ó 46, Paryż 123.54, Berlin 26.36 i pót, 
Montreal 4.85.43, Hisżpanja 43.05, Am­
sterdam 12.06 11/16, Bruksela 34.8214. 
W iochy 92.65, Szwajcarja 25.05 3/4, Ko­
penhaga 18.15 5/8, Sziokholm 18.09J4. 
Oslo 18.15 7/8, Helsingfors 192 92, Praga 
163 72, Budapeszt 27.76, B-dgrad 2774.50, 
Sofja 670.50, Rumun ja 818.00, Lizbona 
10824, Konstantynopol 1025, Ateny
375.00, Wiedeń 34.49, Warszawa 43.33.

GIEŁDA PARYSKA.
. Paryż, 2. grudnia (PAT). Londyn 
123.54 N. Jork 25.45, Bruksela 354.757, 
Hisżpanja 287.00, Wtochy 133.35, Szwaj- 
earj? 492.75, Kopenhaga 680.50, Amster­
dam 1024.00, Oslo 680.50, Sztokholm
683.00, Praga 75.50, Rumunja 15 10. W ie­
deń 358.00 Berlin 606.75.

OBROTY PPYW A TN E ,
Lwów. 2 grudnia. 

D E W IZY : Ool. amer. 8.88.50— 8.69.00, 
dolary Iranad. 8.81.50— 8.82.00, korony 
czeskie 0 26.25—0.26.50, franki francusk 
0.34.80— 0.35.00, franki szwajc. 1 72.80—
1.73.00, funty szterl. 43.40.00—43.50.00.

Notowania lwowskiej gieidy 
zbożowej.

Lw ów  2. grudnia.

za 100 kg loco stacja na­ złotych
dawania paritas 200 km. od | do

pszenica dworska ex 1930 25.25 25.75
pszenica zbiorowa ex 1930 23.— 23.50
żyto jednol. ex 1930 18.— 18.25
żyto zbiorowe ex 1930 17-50 17.75
jęczmień dworski jednol. 18.50 19.—

, „ przemiałowy 15.75 16.25
owies marop. ex 193u 17.50 18.-
owies zadeszczony 441 g/l 16-50 17-—
kukurudza rumuńska 22.75 23.75
ziemniaki przemysł. 4 . - 4.50
fasola biała 1 3 3 .- 3 7 .-

: E r wa i kiem
------ —.__
3 0 .- 31.—

groch Victoria 24.50 26.50
.  Dolny 1 8 .- 2 0 .-

bobik 2 2 .- 25.—
wyka czarna . 20.— 2 1 .-

„ szarp 16.— 1 7 .-
siano słodkie pras. 7.— 8.—
słoma prasowana 4.50 5.—
hreczKa 25.— 2 6 .-
len 47.— 48.—
łubin niebiesm — .— —
rzepak ozimy ex 1930 43. 44.—
otręby żytnie 10.— 10.50

„ pszenne 1 2 .- 12.50
kasza hreczana 50% poł. 4e,— 5 0 .-

* jaslaud — .—
proso kraj — .— — .—
makuchy lniame 26.— 27 —
koniczyna czerw, natur. 180.— 200.—
mak niebieski 80.— 9 0 .-
„ siwy — .— — .—

worki jutowe w. Stranom
Warta za szt 1.65 1.75

worki używane dobre, za
sztukę 1.3C 1.30

za 100 kg. loco wagon 
Lwów. od do •

pszenica dworska ex 1930 27.75 28.25
pszenica zbiorowa 25.50 2 6 .-
żyto jednol. ex 1930 20.50 20.75
żyto zbiorowe 20.— 2C25
jęczmień przemiał. 18.— 18.50
owies mał. ex 1930 20.— 20.50
mąka pszenna 65% 4 7 .- 18.—

„ mąka żytnia typ
urzędowy 34.50 35.—

otręby żvtnie 10.50 11 —
„ pszenne 12.60 1 3 -

kasza jęczmienna grubsza 34.— 35.—
pęcak Nr. 10. 34.— 36.—

[siano słodkie kraj. pras. 9.4- 10.—

Na Giełdzie transakcje w owsie w  ra­
mach dotychczasowych notowań. Pszeni­
ca nadal zniżkuje w  cenie. Maka pszenna 
i żytnia potaniały. Tendencja lekko zniż 
kowa. Usposobienie spokojne.

i
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G e n e ra ln y  p ro k u ra to r  
w  m o sk ie w sk im  p r o ­
ce sie  p rz e m y s ło w y m .

Pisaliśmy jur ooszernie na inncm 
miejscu o moskiewskim procesie „prze­
mysłowym", skierowanym przeciw prof. 
Ramsinowi i jego grupie. Ramsin i jego 
siedmiu przyjaciół stoją pod zarzutem 
przygotowania przy pomocy polityków 
i łinansistów zagranicznych obalenia te­
raźniejszego rządu sowieckiego. Rycina 
nasza przedstawia Krylenke, generalne­
go prokuratora w tym ciekawym proce­
sie, budzącym wielkie zainteresowanie 
również zagranica.

K Ą CIK  RADJOW Y .
PROGRAM AU D YCJI RADJOWYUH.

Środa. dnia 3. grudnia 1930.
LW Ó W . 11.58 Sygnał czasu. 12 OT 13.00 

Koncert płyt gramofonowych. 5.50 ^'rans- 
tiisja z Warszawy. Radjokion:ka —  kores 
po^dencję bieżącą omówi dr. Marjan Stę 
p >wski. 16.15 Transmisja z Warsze wy. 

Kwadrans dla najmłodszych. Opowiadanie 
p t. „Św. Marcin na białym nuniu jedzib" 

(wygłosi p. J. Krzewiński. Program dla 
dzieci starszych: W, Tatarkibwiczówna
omówi „L isty od dzieci". 16.45 Dieśui "a  
m otywy ludowie odśpiewa p. Marja Są 
kiedzka: 1. W. Friemaiun: „Dziewczyna"
Hosnute na mot. Szewczenki), 2. Noskow- 
ki. „Skowroneczek śpiewa" (krakowiak)
, Kamieński: „A  gdy będzie słońce i po 

goda" (Kujawy) 4. Kamieński: „Je^em
l dzieweczka" (Górny Śląsk), 5. Mir, 

ebeimer- „Pod borem sosna gorzała'1. — 
ir je  oDerowe odśpiewa p. Stanisław 

Ruzsocki: 1. Moniuszko: „H a lka" arja
|,lontka, 2. Moniuszko: „Straszny dwói 
arja Stefana 3. Bizet: „Carmen" a^ja do.- 
Josego 4. Puccini „Tosco arja Cav. z 1. 
aktu. 17 15 Transmisja z Warszawy. „K on ­
no przez Patagonję" wygłosi kpt. A. Le- 
pecki. 17.45 Transmisja koncertu z W ar 
szawy. Orkiestra Polskiego Radja pod dyr. 
Józefa Ozimińskiego: 1. D. Auber: Uwer­
tura do op. ,,Fra D iavolo", 2. B. Godard: 
'Walc ,,Viennoise“  3. R. Kastro: Intermez­
zo „Parana", 4. V. Monti: Czardasz 5 F. 
Blon: Serenada miłosna, 6. A. Frofes: 
Suita Egipska, a) Sfinks, b) Taniec w 
-wlątyni, c) Piramidy, 7. O. Kockert: In­
termezzo „Z loty deszcz", 8. E. Carosio: 
Canzone amorosa, 9. R. ŁeonravaJlo: Se- 
villana, b) Gitana, tango z suity hiszpań­
skiej, 10. G. de Micheli: Wschodnie wra- 

snie w.eczorne, 11. A. Sonneufeld: Ma­
zur „Po  drodze". 18.45 Rozmaitości J9 10 
Transmisja z Warszawy. Skrzynka pocz­
towa rolnicza —  korespondencję bieżącą 
omówi inż. W acław Tarkowski. Gieidn 
roln. 19.25 Koncert z ntyt gramofonowych. 
i9.3'5 Transmisja z Warszawy. Prasowy 
Dziennik Radjuwy. 19.55 Prof. Kazimierz 
Króliński wygłosi: Najnowsza literalura
dla dzieci. 20.15 Transmisja z Warszawy. 
Odczyt „Muzyka krainy wschodzącego 
słońca" (ilustrowany oryginalną muzyka 
lapońską z płyt) wypowie p. Stefan Łu­
bieński. 20.30 Transmisja z koncertu po­
pularnego z Warszawy. Wykonawcy: O r­
kiestra Polskiego Radja pod dyr. Stan. 
Nawrota. Mieczysław Fogel (baryton) i 
Ludw;ik Urstcm łakomo.): I. a) Keler

Bela: Węgierska uwertura koncertowa, 
b) A. Scheiner: Wiązanka melodyj Webe­

ra —  odegra orkiestra, 2. a) Sylva Brown 
i Henderson: Synku mój, bj St. Julski: 
Wspomnienia —  odśpiewa p. Fogel, 3. A. 
D voTzak: Śpiewka indyjska —  odegra
orkiestra, W  przerwie odczytanie progra­
mu lwowskiego ni dzień następny, oraz 
lwowski komunikat, teatralny. Transmisja 
kwadrainsu literackiego z W arszawy: Sta­
nisław Brzozowski „W  mrokach Sybiru", 
fragment z powieści p. t. „Płom ienie", 
4 L. Delibes: Z suity „Kassya", a) Ober- 
tas, b) Taniec ukraiński, c) Szumka —  
odegra orkiestra 5. a) Sylva Brown i Hen 
derson: M oje słoneczko, b) St. Julski: D lt 
ciebie —  odśpiewa p. Fogel, 6. a) A, Buz- 
zi-PeccIa: W  gondoli, b) F. Mendelssohn- 
Pieśń bez słów, c) Ch. M W idor: Serena­
da, d) P. Czajkowski: W alc z op. ..Euge- 
njusz Onegin" —  oaegra orkiestra. 22.00 
Transmisja z Warszawy. Feljeton p. t.: 
„Koszula człowieka szczęśliwego" —  wy- 
głosi p. Wanda Grabińska 22.16 Koncerl 
z płyt gramofonowych. 22.50 Transmisja 
komunikatów - z Warszawy. 23.00— 2C.0G 
Transmisja muzyki tanecz. z Warszawy.

LIPSK. 22.45— 24.00 Koncert symf. 
LONDYN NATIO NAL 21.00 T i. z Queen‘s 
Hall. Koncert symfoniczny. KRÓLEW IEC
21.10 „Salome", tragedja w 1 akcie Osca­
ra W ilde ‘a. LONDYN UEG. 21.35 „Kon­
trasty", Radjo-kabaret. SZT1 'TGART-
22.00 Kwartet Anity Ast odegra Smetany 
kwartet smyczkowy „Z  mojego życia". 
BERLIN. 21.10 Kwartet Guarneri. RZYM.
21.05 Koncert symf on. PRAGA, 20.00 
Koncert filharmonji czeskiej. ■ W IEDEŃ.
22.00 W ielk ie utwory chorałowe Bacha. 
RYGA. 16.30 „Kiketsch1, opera Rimskij- 
Korsakow MONACHJUM. 19.3'5 Transm. 
z Tea,ru Narodowego: ..Bal maskowy", 
ODera Verdiego, BUDAPESZT. 19.00 Tans. 
z opery królewskiej. PARYŻ. 21.45 „K a­
waler srebrnej róży", opera R. Straussa.

A
Czwartek, dnia 4. grudnia 1930,

LW Ó W . 11.58 Sygnał czasu i hejnał.
12.05 Koncert z płyt gramofonowych. 
12.35— 14.00 Transmisja z Warszawy. 
V III  koncert szkolny z  Filharmonji W ar­
szawskiej. Wykonawcy: Orkiestra filhar- 
moniczna pod dyr, Józefa Oz,mińskiego, 
Mar ja  Modrakowska (sopr.), Stanisław 
Tawroszewicz Iskrz,) i Ludwik Urstein

(akomp.). 1, J .) J. S. Bacn— J. J. Aber": 
Fuga, b) F. Haendel: Largo —  odrgra 
orkiestra. 2. J. S. Bach: a) ,,0 Panie Je­
zu” , b) Arja z kantaty humorystycznej 
„Mamy dziś nową zwierzchność" —  od­
śpiewa p. M. Modrakowska. S J. S. Bach: 
a) Arja  z mirty, b) Preludjum k gawot z 
V I sonaty na skrzypce solo —  oćegra p. 
St. Tawroszewskl. 4. Pergolese: o) Arja 
z op. ,3 ra t zakochany", b) „Pasterecz-
ka“    odśpiewa p. M. Modtakowck a.
5. Jan Filip RameaunMotti Menuet ! tarr 
bourlc. —  odegra orkiestra. 15.50 Trans­
misja odczytu rządowego z Warszawy 
16.16 Koncert z płyt gramofonowych.
17.00 Prof. R. Wacek: Polowanie na sza­
raka, 17.15 Transmisja z Krako » » :  „Jak 
zwazono giob ziemski" —  opowie prof. 
Ludwik W ygrzywalski. 17.45 „Powstanie 
listopadowe w  pieśni" —  prelekcja proc 
W iktora Hausmana z ilustracją muzycz 
ną i meiodeklumacją p. L. Kielanuwskie- 
go. 18.20 Recital p. Marji Popowiczów- 
nej. Akomp. p. T. Seredyński. 18.45 Roz­
maitości 19.10 Transmisja giełdy rolni­
czej z Warszawy. 19.25 Koncert z płyt 
gramofonowych. 19.35 Transmisja Pra­
sowego Dziennika Radjocrego z Warsza­
wy. 15.55 Koncert z płyt gramofonowych.
20.00 Transmisja z Warszawy. Feljeton 
p. t. „Sylweta Andrzeja Tardieu" —  wy 
głosi redaktor Jan Sołtau 20.15 Transm. 
z Warszawy. Koncert kompozytorski H. 
Ooieńskiego z Filharmonji Warszaw­
skiej. W  prze-wie odczytanie programu 
lwowskiego na dzień następny, oraz 
lwowski komunikat teatralny. W yko­
naw cy Orkiestra filharmoniczna pod 
dyr. kompozytora, Stanisława Argasiń- 
ska l.sopr.) i Maurycy Janowski (tenor): 
1 Poemat symfoniczny „Zygmunt August 
i Barbara". 2. Duet z opery „Jakób Lut­
nista". 3 W yjątk i z opery „M arja ": a) 
Wstęp dc aktu III, b) Arja Marji z aktu
II. 3) Taniec masek. 21.30 Transmisja 
z Katowic. Słuchowisko p. t. „O  tę św.ę- 
♦ą ziemer-ikę" —  pióra Marcinka. 22.15 
Transmisja concertu z Warszawy.. 22.50 
Transmisja komunikatów z Warszawy. 
23.00- -24.00 Transmisja muzyki tanecz­
nej z Warszawy.

LIPSK . 16.30 Koncert radioorkiestry.
I LONDYN NATIO NAL. 22 40 Radjokaba- 

ret. KOPENHAGA. 20.00— 22.00 Tr z „ali 
| koncert. Axelborgu. W :eczńr muzyki one

rowe.i. LONDYN REG. 20 45 Opera po­
pularna i operetka koncert ork. SZTUT. 
GART. 20.00 Tr. z teatru w Darmstadzie. 
„Simone Boccaberga", opera w 3 aktach 
\ erdiego. BUKARESZT. 20.00 Koncert 
symfoniczny. BERLIN. Koncert solistów.
31.10 „B erlir _ ostatnie wydanie, słucho
wiske Ernsta Tollera RZYM 20,50 lrL ‘a- 
mico F riłz", opera w  3 akrach Masca- 
gniego. MED JOL AN. 20.50 „Don Pascjua 
le‘ , opera Donizetti‘ ego. W IEDEŃ 19.35 
Premjera: „D ie rotę Grea", opera w 3 
aktach Juljusza Bittnera. BUDAPESZT. 
18.30 Koncert orkiestry Opery król. pod 
dyr. Berga.

I :TO0lD00SQ30i3łilEil

PORADY LEKMSK/Ęi
Skórne wener. seksualne (niemoc płcio­
wa) i kosmetyczne leczy 8%—11 1 14—18

n ied z  świptn 10 — 11

Dr. E. DURDEŁ.Ł0
b. lek. klin, za.gr 
SykstusU; «2./in.

Winda do dyspoz. Tei. 38—90.
8598-2

Specjalista dróg moczowych i wener.

Or. lgnący Low enheck
ord od 8—9 i 3—7.

Lwów, T” 'hnnnlaka 4 Tel. 48-11.
p o w r ó c i ł -  8700

Specjalistą chorób blcórnych weneryczn. 
i kosmetyki

n r  i M i m n  był” sek- szPUai:U l .  I .  r l U l W  wied. i lwowsk. 
ordypuje od 8—10, ‘2—6, w niedzielę od 
9-1 LWÓW, ASNYKA 1, (rog Piłsuds­
kiego). Tel. 48-01. -  Leczenie żylaków,

Spec], chorób skórnych wenerycznych '  kosmetyk'

Dr. ROMA^ L1!  .KICK!
ord. od 3—6 ul. G łę b o ka  I. 10. iparter) 

L am o a  kw arcow a, D iaterm ja,

Spec. chorób skórn., wener. i kosmetyki
b sek szpit. wied. i państw we Lwowie

Dr. Laur? FOKenbaum
ulica Słowacki .go 3. 

ordynuje od 12 — 1 i od 3 — 6 popoł.

CHOROBY weneryczne i zastarzałe skór­
ne, neurastenię seksualną, leczy spe­
cjalista dr. Frisch, ul. Wałowa 11, tele 
ión 55-20. 1U795-2

GINEKOLOG POŁOŻNIK

D r. Ottc- Finsterbusch
I) lekarz khnik ginekologiczno potożni- 
iych w  Berlinie, Wiedniu, b. lekarz 

•jaństw szpitala uowsze-.hn. we L i zerwie 
•rdynuje od 3 — 6 ul. Sykstuska 23/11. p. 

‘ TFRMJA Tel. 5310

M IE S Z K A N IA .S K IE P Y
POSZUKUJĘ we Lwowie lokalu w śród­

mieściu. może być w podwórzu nadają­
cy się na cel handlowy, z dogodnym 
dojściem. Zgłoszenia „Ruch" Kraków, 
Szczepańska pod „KAO", 10789-2

3 POKOJE z kuchnią, komfort j pokoje 
kawalerskie przy ul. Pohulanka Nr. 33 
w nowvm doinu 10779-2

POKÓJ umeblowany, frontowy, wejście 
osobne, zaraz do wynajęeia, Wyspiań-* 
skiego 16, I. p. 10797

mfsmmm’7M eTNISKMi
P ABKA ZDRÓJ. Sezon zimowy. Pensjo­

nat .Sławomir", centrum duże, sło­
neczne, ciepłe pokoje, c/yśmienita, do­
stateczna kuchnia, ceny bardzo przy­
stępne. 10415-4

Amesykanki Liają piękną cerę
ponieważ używają stale Vanishing Krem Pond’& jako ochrony st óry 

Ten beztłuszczowy krem nadaje skórze i raamitną miękkość i etwarza dosko­
nały podkład dla

pudru.

fr.

Amerykanki utrzymują skórę zdrowo, czyszcząc Je eo 
wieczór i kilkakrotnie w ciągu dnia Cold Kremem PonJ’s, 
którego delikatne olejki odżyw.ają skórę i usuwują z porów 
głęboko osiadłe cząsteczki kurzu, niedostępne dla mydła 
i wody, umożliwiając skórze zachowanie jędrności i mło­
dzieńczej świeżości.

Kremy można wypróbować bezpłatnie, zamnwiająo 
próbki kuponem.

Krem POND’S
P. T. Mc D O U G A LL  & Co., W a rsz a w a , B ie lań ska  4.

Proszę przysłać bezpłatnie próbki
COLD C R E A M  i Y A N IS H IK G  C R E A M  P 0 N R ’S.

Nazwisko .......................................................................... ............................
Miejscowość .......................................................................................
Ulica i numer domu . .................  ........................................

Załączam znaczek pocztowy za 25 groszy na koszty przesyłki.
PROSIMY PISAĆ WYFAŻNIE 10676
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PENdJONAT „yietoria" w Zakopanem, 
nl. Szpitalna przez cały rok < twarty, 
uroczo położony nad Zakopianką u 
stóp Gubałówki, poleca pokoje zł h!«> 
neczmmi werandami z całodzieunem 
utrzj maniem lub osobno. Domowa, 
zdrowa kuchnia, pokoje zaopatrzore 
piecami, łazienka w domu. Geny nie­
zwykle umiarkowane. ?

8499-7

BEZPŁATNIE kojarzy małżeństwa. Zgło­
szenia natychmiastowe Władysław Je- 
linet, Jaworów, woj. lwowskie.

10783-10

ppSADYPÓSZItKlWNE
ASYSTENTKA farm tszukuje posady w 

pobliżu Lwowa. Katoliczka. 10785

KUCHARZ aworski wszechstronnie wy­
kształcony poszukuje pracy w swoim 
zawodzie od zaraz lub od 1. I. 1931. Ła­
skawe oferty pod „Kucharz" ul. Jabło­
nowska 29, Kołomyja. 10755-5

KUCHARZ restauracyjny poszukuje po­
sady na prowincji lub w miejscu. Li­
sty do Administracji pod „Kucharz".

10763-2

ZARZĄDCZYNI, gospudyni z polecenia­
mi większych domów, posziucuje posa­
dy td zaraz. Zgłoszenia: poczta Założ- 
03, Turczynów dwór, dla A. M.

10798-2

BIURO KOSTIUKA, Kopernika 19, umie­
ści agronomów, leśników, siłj nauczy­
cielskie, wychowawcze kancelaryjne, 
sklep -ra, gospodynie, kucharzy, ogrod 
mków, personel restauracyjny.

10784

NAUKA iW.fCHOWANiE
KLItS HANDLOWY 5-mies. wieczorny 

Z0FJ7 KONBAD-GLUZESfSu.IBJ roz­
poczyna naukę 5. g-udnia. Informacje 
PUOIjB RBFOBME, ul. Piłsudskiego 
I- 14. 10623-7

KU PN d i& R iED A Ż
KOŁDRY

DO KINA „PAŁACE" 

MGGA DZIŚ PÓJŚĆ:
3A DARMO

FASS SAM., Pańska 15 
BIŁOBRCW J„ Kaźnuerzowska 24 a. 
TRINGER A., Zniesienie. 
MAZUxi£IEWIGZ ST., Giowińf siego 

1. 27. 
TARNAWSKA G„ Zniesienie. 
KOZAK ZCFJA, Wiśniowienki jh 2. 
JANOWSKI L., Krasickict 12. 
DUJANOWIGZ, Grunwaldzka B. 
SGHR A M J., pl. Karitnlny 2. 
OSTROWIECKI K., Ł uewioza 1. 

Bilety, których ważność npływa po 
3 dniach są do odebrania od 12— 1.30 
w Administracji,

S o li m e  - tan io  
I w ła in y  w y ró b

Wkadysiaw W eber
Ł w ń v - (  B a t o r e g o  Z .  7827

DO 3PRZED ANIA futro krymskie, pra­
wić nowe zł 1.800, maszyna Undet- 
jpood zł. 500. Oglądać popołudniu ul. 22 
Stycznia 5, I. p, 1790

LOKOMOBILE, Motory Diesla, pompy pa 
owe sprzeda okazyjnie Rubner, Lwów 

Wolność 3. 10778.2

TOKARNIĘ, wiertarkę i orasy sprzed,' 
okazyjnie Rubner, Lwów, Wolność 3.

10777-2

nowe KRAJOWE i ZA­
GRANICZNE od zł. 2.10C 

na dogodne spłaty 
»' i w a c K l  I  S k a .  
8884 Ul. Piłsudskiego 17.

DUŻY zbiór mareł pocztowych do sprze 
dania. Wiadomość: Pełczyńska 6. par­
ter przez ganek. 10600-?

DZIECIĘCA gard srob. — ogromny wy­
bór „SPORT" Plac Halicki 3. 1074C 6

NIEMOWLĘCE wypruwki — wybór 
bogaty „SPORT" Plac Halicki 3.

10739-6

KREDENS, duży, dębowy ciemny, w do­
brym stiuie, Unio do sprzedania. Wia­
domość ol. Łyczakowski 58 II. p. 
drzwi 10. 10754-2

SYPIALNIA czec^oi, solidna tanio sprze­
da stolarnia Kłos, Kordeckiego 9.

10757-2

FORTEPIAN krzyżowy, krótki, czarny 
sprzedam. Batorego 24. parter. 10796

R  O l  N
REFORMY kamasrkowe (Rajtuzki) we 

wszystkich wielktościiacb, dobry gatu­
nek., tanie, poleca Licht, Hetmańska 
22. 10780

OSTRZEGA się przed nabywaniem weksli 
pochodzących od bł. p. Ciurę Brull, Ko- 
marno, edyż takowe zastały okradzione. 
Zarządca ma6y spadkowej Ciurę Brull 
w Komarnie. 1791

ŹMczii' rozbrzmiewa
i d e a l n i e

w aparacie

12
r f C o m p o n r t f ”

J g  M iiy m  apor& Jf

0
T E L E F U N K E N
Nrwoczesm urradiento r^djowt ar T ** 
tetor" - ""skictm  iampam stonkowe 

mL Cm a komo i "  zł. 675.—  „

B U STAR5 ZE IP 5 W lftfn ZilH Ł BI380W SZA K « I S F  JW >

POSZLKLJĘ restaurację z wyszynkiem 
do wynajęcia Wiadomość: Kołomyja, 
Skrytka 3u. 10737-5

ZE SKAZA Mt pończochy jedwabne 4.50 
poleca okazyjnie Licht, Hetmańska 22.

10781

RAJTUZKI pończoszki, rękawiczk" dzie­
cinne, wełniane po cenach najniższych 
Piepe. Boimów 7. 9452-12

WJiŁA ł  na płaszcze i suknie uamskie, 
jedwabie itp. kupi Pan za połowę ce­
ny z powodu redukcji skład, u Alfon­
sa U"'iery, Lwów, pl. Halicki 14. Pro­
szę się pospieszyć z kupnem. 10108-15

IDĄC ulicami Kazimierzowską i Janow­
ską zgubiłem portfel z dokumentami. 
Uczciwego znalazcę proszę o oddanie 
za wynagrodzeniem Rudolf Riihner, 
Lwów, Wolność 3. II p. 10776

72 (Przedruk wzbroniony.I

H.S.BANNER

i z m m m k
A U T O R Y Z O W A N Y  • P R Z E K Ł A D  

Z A N G IE L S K IE G O

Ferris był pewny, że Piotr ipcwiedział coś Oldze 
o tej awanturze i że dziewczyna pomyśli:

— W  każdym razie ten Ferms jest lyskretny. 
Przemilczał nazwicko.

Faktycznie Olga pomyślała cos podobnego, ale 
niemniej była oburzona, że musi słuchać słów 
oczerniających Piotra, chociaż z drugiej strony nie 
przypuszczała, że Ferm  chce. aby się domyślała,
0 kim on mówi. I zresztą...

— Ktokolwiek to był— rzekła tonem lekkiej 
nagany — jestem pewna, że ta rzecz stała się tylko 
pTyipadkipjn.

— Pani jeet dobra i pobłażliwa — odparł pra­
wie bez wahania.

Zt obili ogromny spacer zielonemi dolinami
1 wyszli stromą ścieżką na szosę. Mijając jeden 
z domów, usłyszeli dźwięki kratowej orkiestry.

— Głos Jawj — rzekł Ferris.
Olga skinęła głową.
— Kocham Jawę — rzekła.
Poszli dalej. W niskim murze na lewo widniało 

kilka wejść do bungalowów Europejczyków.

— Wszak to tutaj mieszka pan Compigne, 
ora wda — rzekła Olga. — Tylko, że nigdT nie
złam tą stroną

— Zdaje się, że pani ma rację —  rzeuł sztucz­
nie niedbałym tonem Ferris. — Tak. Rzeczywiście. 
W pierwszym domu mieszka Ten Piaaten. a w dru- 
jim ComDigne. Ciekaw jestem, kto rezyduje po 
lrugiej stronie.

Gdy znaleźli się przed bramą Piotra, schylił się, 
.by sobie zawiązać rozluźnione sznurowadła, co 

zajęło mu dziwnie dużo czasu, Natężając słuch, po­
chwycił cichy odgłos, podobny do nerwowego od­
dechu i odwrócił głowę, aby ukryć uśmiech. Olga 
stała blada, jak Dlótno, przygryzając z wysiłkiem 
drżące wargi. Ale żaden wysiłek nie mógł ukryć 
beznadziejnej rozpaczy, wyglądającej z lazurowych 
oczu — rozpaczy szlachetnej' duszy, której za miłość 
odpłacono brudną zdrada.-

Od wioski p’ynęły melodyjne tony muzyki.
— Głos Jawy! — szepnęła martwym głosem 

•dziewczyna.
— Tak — rzekł Ferris. — Pani kocha Jawę.
—  Ja kochani Jawę? —  krzyknęła, wybuchając 

histerycznym śmiechem. — Nie-na-wi-dzę!

Kwadrans po siódmej Piotr powrócił do domu. 
Był znużony długą drogą i rzucił się na krzesło pra 
wie z jękiem, Naco się zdało tracić najlepsze lata 
życia w służDie firmy, która tak mało ufała swoim 
pracownikom, ze kontrolowała ich oczyma szpie­
gów?

— Możliwe — pomyślał z pasją — że podczas 
gdy ja trudziłem się daisiaj w Kudusie, SpMliuetoo

czytał raport, czy odmawiam codzień pacierz, czy 
nie.

— Ten list przynieś!- pół godziny temu — za­
brzmiał głos Kassana.

Piotr i Dojrzał na nopertę i poznał duże. rondo-

K  -

I
, A

f iM -
■:Zi ■ 

' -

■

w© pismo Olgi. — Życic ma jednak dob-e stron3 —  
pomyślał, otwierając list.

Nagłówka nie było.
„Nie chcę cię znać. Nie chcę cię widzieć. Są 

rzeczy, które się nie dadzą wytłumaczyć, rzeczy 
nieprzebaczalne Zapomnij o mnie i ja postaram 
się zapomnieć o  tobie. 01ga£ .

l o  było wszystko. Papier woniał słabo zapa­
chem Quelquee Fleurs,

Piotr popędził na Jaugli. Dymitr poinformował 
go, że Olga przyszła do domu. ityłko na chwilę, na­
pisała list i znów poseł? na spacer Ale tyar razem 
sama.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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flMSM-MOTOR

PRZECIW

O D M R O Ż E N I O M

PAPUCZE P̂ RLAĆ7EI
buty filcowe, cieple obuwie poleca i w y­

konuje

F G 3R Y K A  P A N T O F L I  I P M P U C ZY
lwów, WkONOWSKA 4. Telef. 59-88.

Tanie podarki
na św. M ikołaja

poleca

Radio „A N 0 D A”
R u l e w s k i e g o  2.

fa świ^tsgo i-feułaja
d o sk o n a łe  ciasta, cukry, s łodycze  

poleca cukiernia

V'iąadysława vJ'M a
L w ó w ,  u l.  G r ó d e c k a  9.

'VĆ£Ł//n & 'ć

/? "  
k n

Rektorat Akademii Medycyny We- 
teiynaryjnej we Lwowie ogłasza

K o n k u r s
na posadę srlrretairza Akademii.
Do stanowiska tego przywiązane są 

pobory VII.-mej grupy szczebla „a“ , 
według ustawy uposażeniowej z dnia 
9. października 1923 (Dz U. R. Nr. 
116).

Warunki przyjęcia:
1) Obywatelstwo polskie i ’ ukoń­

czone studja prawnicze.
2) Nieprzekroczony 40 rok życia.
3) Przynajmniej 5-letnia praktyka 

w instytucjach państwowych
Podania z dowodami posiadania 

tych warunków i krótkim przebiegiem 
życia należy wnosić do Rektoratu A- 
kademji Medycyny Weterynaryjnej we 
Lwowie, ul. Kochanowskiego 67 do 20. 
grudnia 1930 włącznie. 10706

wszelkie mebelki dziecinne, praktyczne upom inki g m  Z
10600 w  największym wyborze i najtaniej Dolecą l l C I  d W >  Cl|£a

A .  K O N I E  W I Ć  Z  I  S Y N ,  B a t o r e g o  1 2 .  T e ł .  7 6 - 0 0 .

rfa św. 
MIKOŁAj A

Praktyczne podarki 
po tanich cenach. 
Koszule damskie - 

od zł. 2.50 
Chusteczki — .15 
Ręczniki 1.—
Pończochy zi­

mowe 1.20
Rękawiczki 

włóczkowe 1.50 
Torebki damsk. 2.50 

poleca

I. K. KORKES
UL. HALICKA 3.

inserujcie 
w „Gazecie 

Porannej"

W olaym  od wssselkich
bólów  reumatycznych, gość­
cowych nerwobólów stanie 
się ten, kto używa systema­
tycznie zrakom ite nacieranie 

p. n.

wszędzie do nabycia 
po  3 zł. za flakon, 

ułów ny skiad wysyłkowy na 
Polskę i  Gdańsk: Labora 
torjum chein. aptekarza Mra 

S T ł r t D i t  EDELMANA 
w e Lw o w ie  T eatyń ska  16.

Na ŚW . MIKOŁAJA!
Zabawki i piękne pjdarki w łasnego 
wyrobu, jakofeż porcelanę, kryształy, 
sam owary, chińskie srebro i wyroby 

Pacykow skie poleca firma io586

K A Z I M I E R Z  L E W I C K I
L w ó w ,  p 1. M a r j a c k i  l O .

Zabawki
w  największym wyborze poleca najtaniej

M. tIRNFi-LD
Lwów, ul. Furmatiska 9.

TELEFON 66-93.

T rsr > />• , "-

Uwaga! Za 2 i l
Na nowy kapelusz przerabia i czyści 

W YTW Ó RN IA  K APE LU SZY , LW ÓW , 
Rynek 12 a. (tylko w  podwórzu).

Kołdry i materace
doskonałej jakości po cenach najniższych 

poleca 10782
LIEBERMANN, jag ie lloń ska  12, 

~ M  j3
sypialnie, jadalnie, salony oraz pojedyn­
cze sztuki, jakote.ż tapicerowane, sprze­
daje za gotówkę i na dogodne spłaty od 

1890 r. istniejącą firina

SrarSotta CZYSZ
L W Ó W

u l.  R u t o w s k i e g o  7 . w podwórzu 
naprzeciw Katedry Telefon Nr„ 92-42.

M e to fe *
Sypialnie, Jadalń,e. Salonowe, biurowe, 
kuchenne, solidne poleca Spółka Rzemiosł 
Miejska Wystawa, Lwów, plac Halicki 10.

w  pedwórzu. 9218-20
  1
Najstosowniejszym podarkiem na Święte­

go Mikołaja są:
Ł Y Ż W Y , SANKI. N ARTY, 
które najtaniej zakunisz u 

JAKÓBA ROSENMANA 
Lwów, Akademicka 26.

Piaskowa 15.
Bzy polne i puste w ielkokwiatowe po 
4 zł. i 3.50. W ino pnące, nie marznie 
pięknu ozdoba na ściany ?' brzydk.e mu- 
ry szt. 1 zł. —  Palmy od zł 25. Aranka- 

rje od zł. 10.— .

Piaskowa 15.
(łcrród z czerwonym parkanem z cegły.

10674-?

Patrz, na Nr. domu I
P IF " Każdemu bez porękl-
sprzeda (/ |t T  . I 4'1 UL- SOBIESKIEGO 12.

firma W "  I C  TeleŁ Nr. 43-38.

M E B L E
w s z e l k > e g o  r o d z a j u  

MA DŁUGOTERMINOW E S P Ł A T Y .
7841

Rie czulicie 
eRsperumen- 
lOb ze 
mrowiem!

Nie , d a j c i e  
się na nic in­
nego, rzeko­
mo równie 
dobrego, na­

mówić. — , » O L L A . Ł'  to marka wypró­
bowana w  ciągu dziesiątków lat. 8505

„glut
^PREZERWATYWY.

I W mmi
Chemik" Dra FRANZOSA, jedyny 
radykaPy .i wypróbowany środek 

(nacieranie) przeciw

REMA IZMOWI
kłuciu z powodu przeziębienia, po­

strzałowi, ischiasowi i t  p.
Żądać w aptekach żądat w aptekach.

Wyrób i główna sprzedaż:

APTEKA MIKO .A3CHA
l w ó w , K op jrn lk s . 1. 9396

MHłSPMMWSI

G A R N I T U R Y  K L U B O W E
:: 0T0MAKY, MATERACE ::

T . lO t S I M  jl?  MOWIE
r l .r ń n u  d!* <molkl 4 Tel- 4009- 
L W U lfV | ul. Kościuszki 20 „ 79-hi-

6781

LADA DZlEft
podejmie pracę n e ra  roŁg,ośnia lwowski 

NAJW YŻSZY CZAS
zaopatrzyć się w odbiornik .Radjostat 1‘ 
który umożliwi doskonały odbiór wszy > 
kich stacji europejskich bez przeszkody 
ze strony superstacji lwowsk;ej w całej 

Malopolsce. Wyłączna sprzedaż

P A N R A D J U
Lwów, Ohorążcz.łzna 5, róg Akademickiej 

, Teł. 59-50., 1065!'

HUMOR.
—

"4

—  Mamusiu, tal: mi truano dostać 
ozczotiia dc p leców ’ . Czy wolno zamiast 
tego obmyć twarz dwa razy?

CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz 1-szpaltowy m ilimetrowy łszer. 30 mm.) ogłoszenie zwykłe za tekstem 19 gr., za wiersz 1-szpalt. m ilimetrowy (szer. 60 mm.j, na­
desłane 40 gr., za wiersz 1-szpalt. milimetrowy (szer. 60 mm.) po kronice 45 gr.. za wiersz 1-szpall. m ilimetrowy (szer. 60 'mm. w tekście (kronika, re­
pertuar) 55 gr., za wiersz 1-szpalt. milimetrowy (szer. 60 mm.) w artykułach 100 gr., za wiersz 1-szoałt. m ilimetrowy (mer 60 mm.) na pierwszej stronie 
70 gr., drobne ogłoszenia zia słowo 10 gr.. kupno i sprzedaż za słowo 12 gr. matrymonialne, korespondencje i prywatne za słowo 12 gr., dia potrzebująeycn 
o raty lub posady 3 gr. Ogłoszenia drobne przyjmujemy tylko za gotówkę. Cała strona ogłoszeniowa 300 zł., ,.ała stiona tekstowa 600 zł., cała strona pod na­
główkiem (1 -sza) 7Ó0 zł. Ogłoszenia zamiejscowe 30 proc. droższe. Za ogłoszeń ’a w miejscu zastrzezonern, ogłoszenia osobno stojące i bez numeru doliczamy 
25 proc. Odpowiedzialności za terminów/ druk nie przyjmujemy, borta przekazów nie boniłikujemy. — U W AG A, Kolumny ogłoszeniowe są oodzielons na 
8 łamów (szpalt), tekstowe 4 łamy (szpalty).

Z  drukarni Wydawnictwa „Gazet] Porannej*, $ka z om. odp. pod zair, J. PŁOCKIEGO we Lwowie —  Odm redaktor STEFAN KRZYŻANOWSKI


